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Dziś zadecyduje się sprawa przesilenia 


P. Ratajski i p. Smólski gotowi są ustąpić 


Kandydatury p. Romana i wojewody Rembowskiego 


WARSZAWA, 6 czerwca. (Spe- był wybrany z liczby czynnych po-| Kan 


cjalna służba polityczna „Głosu lityków, 
Polskiego”). — W dniu wczoraj-. 


dydatura p. Romana była już|Ratajskim, który oświadczył goto- Wczoraj powrócił do Warszawy 
s a wysuwana, wczoraj powrócono do |wość złożenia każdej chwili swej prezydent Wojciechowski i dziś od- 
Z nazwisk, wymienianych wczo- |niej. Wymieniane także było nazwi teki do rozporządzenie premjera. [będzie decydującą konferencję z 


szym sprawa przesilenia zbliżyła raj uwzględnić należy kandydaturę |sko byłego wojewody łódzkiego, o-| Podsekretarz stanu w minister- premjerem Grabskim. 
stwie spraw wewnętrznych, pan  Podpisania dymisji i nominacji na 


się ku końcowi 


ip. Romana, prezesa komisji do|becnie wojewody białostockiego, p. 


Premjer już nie obstawał przy u- sprawy kodyfikacji ustawodawstwa | Rembowskiego, ale ta kandydatura 
trzymaniu p, Ratajskiego, domaga kresowego przy prezydjum rady mi|nie zyskała poparcia, Premjer p. 
się tylko, żeby nowy minister nie nistrów, a ongi delegata we Wilnie, |Grabski konierował wczoraj z p. 


Sesja rady ligi 


Spofkanie Brianda z Chamber- 
talnem 

GENEWA, 6 czerwca. (WŁ. sł. 
tel. „Głosu Polsk.') Posiedzenie 
rady ligi narodów, które rozpoczy- 
na się 8-go czerwca potrwa pra- 
wdopodobnie około 6 dni. Mimo, 
iż na porządku dziennym nie znaj- 
dują się ważne sprawy, znaczenie 
obecn:j sesji polega na tem, iż 
Briand i Chamberlain rczprawią 
się na niej ostatecznie co do trak- 
tatu pokojowego. 


miijonów dolarów. 


PARYŻ, 6 czerwca, (PAT), Dzi- 
siai wieczorem przybył tu Cham- 
berlain, udając się do Genewy, 


0 mało nie wybuch 
w kościele 
G-ch księży aresztowano 


i 


| 


Smólski wyraził także gotowość u- leży się spodziewać dziś, a najpó: 
stąpienia w razie potrzeby, Í 


Pertraktacje w toku 


kilka minut przed rozpoczęciem czenia prześwieca jedna myśl: żelte 2, i š 
zN w. yśl: go „ani jednego objektywnie my- 
królewskiej mszy, czterech księży | stręta kolońska nie będzie opróżnio |ślącego człowieka”. 


zostało aresztowanych, ną, póki Niemcy naprawdę nie za- 


niechają przygotowań do wojny —| wa notę „dokumentem małostko- | 
łże próba oszukania aljantów podi wej zemsty”, rzekomo  przestęp- 


Straszne chwile w funelu 


Maszynista traci przytomność 
inżynier prowadzi pociąg 
PARYŻ, 6 czerwca. (Wł. sł. tel, 

„Głosu Polskiego"). W tunelu w 

pobliżu Gransac wydarzył się dzi- 

wny wypadek. Maszynista i palacz 


tym względem spełzła na niczem. 
„Vossiche Ztg.* oświadcza, że no 
ta nie przynosi nic nowego i powin 
na być chyba ostatnią tego rodzaju 
i tonu, Trzeba utorować drogę 
wwzajemnemu zaułaniu”, które do- 
piero przyniesie prawdziwe rozbro 


stracili nagle przytomność, Mimo 
to udało się jeszcze maszyniście w 
ostatniej chwili wstrzymać pociąg, 
który stanął w tunelu. Sytuacja 
była przerażająca, albowiem w 
każdej chwili mógł nadjechać po- 
ciąg i katastrofa byłaby nieunik- 
niona, 

Na szczęście znajdował się w po 
ciągu jakiś inżynier, który dopro- 
wadził pociąg do najbliższej sta- 
cji. 


jenie i będzie skuteczniejszem, niż 
wszelką kontrola. „Berl. Tagebl.* 
lęka się się, że nowe żądania roz- 
brojeń będą po przeprowadzeniu 
znów komentowane tak, aby stre- 
fa kolońska pozostała pod okupa- 
cją. „Vorwaerts* uderza w ton go- 
dności narodowej” i ubolewa, że w 
siedem lat po wojnie niemcom 
znów się przypomina, że zostali po- 
bici, „Deutsche Allgemeine", organ 
ciężkiego przemysłu, oświadcza, iż 
aljanci żądają zniszczenia fabryk 
„ 


Stresemannowska „Zeit“ nazy- 


stw. są tylko pretekstem, aby nie 
opróźniać Nadrenji, „Lokalanzei- 
ger“ żali się, iż opróżnienie to nie 
nastąpi nigdy, bowiem zawiało ono 
od komisji kontrolującej, która ma 
orzec, czy Niemcy wykonały wszy 
stko, czego nota żąda. „Deutsche 
Tageszeitung“ oświadcza, że komi- 
sja kontrolna nigdy takiego za- 
świadczenia nie wyda., albowiem 
jest ona narzędziem polityki fran- 
cuskiej, zmierzającej do utrzyma- 
nia linii Renu, Dziennik ten wymy- 
sla również Anglii, że „nie waha 
się tak szydzić z bezbronnego na- 
rodu niemieckiego", 

Ton zaostrza się w miarę prawi- 
cowej barwy pism, „Ńreutzzei- 
tung“ nazywa notę „ciężkiem prze 
stępstwem przeciw suwerenności 


Sowiety chcą zakupić duży fransparf 


manufaktury łódzkiej 


WARSZAWA, 6 czerwca. (Specjalna służba informacyjna y,Głosu 
Polskiego''). Ze źródeł urzędowych dowiadujemy się, że obustronne 
dążenia do zawarcia większych tranzakcji w dziedzinie manufaktury 
doprowadziiy do realnych pertraktacji. Misja handiowa Z. S. S. Ru 
zamierza zakupić duży transport towarów łódzkich, wartości kilku 


Niemcy podniosły wielki Krzyk 


ze wykryto ich zbrojenia 
Prasa o nocie aljantów w sprawie tajnych zbrojeń 


BERLIN, 6 czerwca (Własna słu | broni, aby usunąć swemu przemy-| Niemiec” i „środkiem _ polityki 
żba telegraficzna „Głosu Potskie- |słowi niedogodną konkurencję. No-! gwałtu”, „Deutsche Zeitung” krzy- 
go"). — Z powodu ogłoszenia w no- |ta nie daje żadnej gwarancji, że|czy, iż aljanci złamali traktat wer- 
LONDYN , jce aljanckiej tajnych zbrojeń nie- |strera kolońska będzie w jakimśļsalski (!), nota jest jednem kłam- 
A , 6 czerwca, „Evening mieckich i z powodu żądań, abyjstałym terminie opróżnioną. „Ger-| stwem, celem jej jest przymuszenie 
News" donoszą z Cerbere (Hiszpa-| Niemcy zaniechały przygotowania |main'" również ubolewa nad zatrzy, Niemiec aby wstąpiły do ligi naro- 
nja), że na skutek wykrycia drugiej do wojny, prasa podnosi nieopisany | maniem okupacji i zapewnia, że no-: dów nie stawiając żadnych warun- 
bomby w katedrze tamtejszej na|krzyk, Przez skargi, jęki i złorze-|ta nie przekonała o konieczności 


$ 


i 


, 
" 


ków, Wreszcie „Boersenzeitung* 
użala się na notę, jako na „cios 
przeciw honorowi niemieckiego na 
rodu", 

Według nastroju, jaki da się za 
obserwować w kołach politycznych 
gwałt prasowy jest podniesiony po! 
to, aby poprzeć rząd w rokowa- | 
niach, jakie będą wszczęte o wy-| 
konanie noty aljanckiej, Po cichu 
politycy niemieccy uznają wszyst- 
kie żądania. Idzie im tylko o utar-| 
gowanie jak najwięcej. 


źniej w poniedziałek, 


z RIU 
"ra 5 


Powró! Amundsena mo- 
że zalewać nóifora reku 


Tak sąfłzi Mansen 

GENEWA, 6 czerwca, (Własna 
służba telegraficzna „Głosu Pol- 
skiego"). — Nansen oświadczył 
dziennikarzom, fż zdaniem jego, 
Amundsen obierze drogę powro- 
tną pieszo na przylądek Columbia, 
Odbycie tej drogi potrwa przynaj- 
mniej 25 dni, Jeśli Amundsen osig- 
śnie nawet przylądek Columbia, 
gdzie jest dla niego przygotowany 
skład żywności, musi ekspedycja 
jego odbyć jeszcze 1500 kilome- 
trów, zanim będzie mogła dać znać 
światu o swoich losach, Do odby»= 


mógł wejść w styczność z światem 
dopiero w październiku roku 1926. 


Na rafunek 
Amundsenowi 

OSLO, 6 czerwca, (PAT). > Kis 
rownictwo norweskiego _towarzy« 
stwa aeronautycznego zajmowało 
się wczoraj planami, mającymi na 
celu odszukanie Amundsena, — 
W sprawie przeszukanią 
wschodniej Grenlandji, postano- 
wiono zwrócić się z zapytaniem do 
francuskiego badacza krajów polar= 
nych Charootta, czy nie zechciałby 
podjąć się tego zadania. W sprawie 
poszukiwania w okolicach Grenlan- 
dji północno-zachodniej i Columbiji, 
towarzystwo zwróci się do odpowie 


dniego komitetu, utworzonego w N. 
Jorku. 


Gen. Seski ustępnie 


z powodu nafy sprzymierze- ? | 
KB Świder - Otwock 
BERLIN, 6 czerwca, (Wł, sł, tel. | 4 : => 4) 
głosu Polsk Jak sie korespon-| WZATOWISKO | mrodzioży 


dent „Głosu Polskiego” dowiaduje, 
ustopi generał Seeckt ze stanowi- 
ska szefa sztabu generalnego w 
ciągu RE rego tygodnia. ] * | fkanólizacia wanny, elewtryczność). 
sfa. jego została spowodowana NO- | ekarz stale na miejscu Lampa kwar- 
tą sprzymierzonych w sprawie ToZ | cowa (sztuczne Słońce), Wiadomość na 
brojenia Niemiec, miejscu, willa własna. 522—2 


D-ra ROTLEWIEGO. 


Zakład po przebudowie dostoso: 
wany do ostatnich wymagań hygieny 


z 


Tętno chwili 


Sanacja małżeństwa 

IW Afryce środkowej znajdują się 
podobno cate plemiona murzynów 
obłąkanych. Jak stwierdzili jednak 
podróżnicy i badacze plemiona te 
żyją mormalnie i obfitują w młodą 
generację, 

Murzyni ci prawdopodobnie nie 
wiedzą, iż są umysłowo chorzy, I 
w tem całe ich szczęście, bo śgdy- 
by posiadali świadomość swego sta 
mu, jakieś towarzystwo eugeniczne 
(murzyńskie) mogłoby wystąpić z 
(projektem zabronienia małżeństw 
w obrębie chorego plemienia. A 
wówczas, w postaci może odmien- 
nej nieco, roześrałaby się gorąca 
dyskusja między eugenistami a 
chcącymi wstąpić w związki mał- 
żeńskie, 


Przed tygodniem po odpo- 
wiedzi francuskiej sprawa pa- 
ktu pięciu zdawała się już po- 
grzebaną, Dzisiaj z obu stron 
kanału przychodzą wieści, za- 
powiadające bliskość porozu- 
mienia. 

Co się właściwie stało? Któ» 
ra ze stron się cola? Jaki jest 
właściwy sens zwrotu, który 
zdaje się obecnie zachodzić za 
kulisami dyplomatycznemi? 

Zwrot ów znajduje niejakie 
wyjaśnienie w postaci Cham- 
berlain'a, który według „Daily 
Telegraph'u:* postawił Briandowi 
znamienny dylemat. Czy Francja 
chce zawrzeć proponowany 
pakt pięciu, czy też 
szukać swego bezpieczeństwa 


36 latwo 1 amaia to cha- 
się łatwo i stracitaby rych w systemie sołuszów, 


rakter wytwornej wymiany zdań, 
jaka się toczy w chwili obecnej na 
łamach prasy warszawskiej między 
eugenistami a ludźmi ułomnymi, t. 
i zwykdymi śmiertelnikami, 
Zwykły śmiertelnik, w obronie 
praw którego staje dr. I, Blay, wy- 


ster angielski — mogłaby na- 


ktury europejskiej. 
Anglja oznajmia, że nie zga- 


zamierza i 
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dzisłejszy system sojuszów lą- 
dowych, który możnaby w 
przyszłóści uzupełnić, Otóż 
Chamberlain dyplomatycznie, ale 
dość przejrzyście ostrzega ją, 
że na tej drodze spotka się 
ewentualnie z przeciwdziałaniem 
Anglji, a więc ogromnem wzmo- 
cnieniem niebezpieczeństwa nie- 
mieckiego. O  prawdopodoe 
bieństwie ziniany poglądu ai- 
gielskiego na kwestję paktu 
nie może być mowy, gdyż 
Chamberlain uchodzi za naj- 
bardziej frankofilskiego polity- 
ka w obecnym gabinecie. 
Wszystko to nasuwa przy- 
puszczenie, że rząd Painlevćgo 
i Brianda widzi się zniewolo- 
nym do wejścia na drogę, 


ale nader trudno 


porozumienia na podstawie ba- 
łamutnych i nieścisłych infor- 
że znaczna 


Nr. i54 


ska. Oświadczył stanowczo, że 


w żadnej formie nie rnyśli się|S 


zobowiązywać do obrony gra- 
mie polskich i środkowoeuro- 
pejskich. Zresztą, według dzien- 
ników londyńskich, nie oznacza 
to bynajmniej upoważnienia dla 
Niemiec do napaści na Polskę 
ani też wyłomu w traktacie 
wersalskim lub statucie ligi 
narodów. 

Najważniejsza różnica w in- 
formacjach dzienników francu- 
skich i angielskich dotyczy, 
o ile pakt dojdzie do skutku, 
prawa do przemarszu przez 
zdemilitaryzowaną strefę Nad- 
renji i przez Niemcy, Wersja 
francuska głosi, że Anglja -w 
razie napadu Niemiec na Pol- 


okrąża-| wskazaną przez Anglię, spiera|skę lub Czechosłowację przy- 
jących Niemcy? W tym osta-|się tylko o szczegóły. . Chodzi|znaje to prawo Francji, jako 
tnim wypadku — dodaje mini-|w nich zresztą o rzeczy ważne, | wypływające 
zorjentować | narodów. 

stąpić zupełna zmiana konjun-|się w oddzielnych punktach bowiem, że o ile liga podej- 


ze statutu ligi 
Powiedziano tam 


muje akcję, przeciw  napastni- 
kowi, który uderzył na jedne- 


dzą się na rozszerzenie paktu |macji, temwięcej, 
w „myśl żądań francuskich ijczęść prasy francuskiej w zro- 
chce go zamknąć w ramach jzumiałych celach taktycznych 
pięciu państw. Jest to jakoby [usiluje tak rzecz przedstawie, 
maximum tego, co gotowe sąljakgdyby polityka angielska 
przyjąć dominia, które wogóle |zbliżała się do punktu widzenia 
przeciwne są szerokiemu udzia- |fraucuskiego. Jest to umyślne 
łowi metropolji w polityce eu-|nieporozumienie, które odbiją 
obowiązkowej regestracji i koniron |ropejskiej i wynikającym z tej| się również iw naszej prasie, 
tacji lekarskiej osobników abojga | Ostatniej zobowiązaniom. Jeżeli W istocie rząd angielski ani 
płci decydujących się na popełnie- | Francja odrzuci pakt, nie po-jna centymetr nie zeszędł ze 
mie kroku tak niebezpiecznego i|zostanie jej nic innego, jakiswego poprzedniego stanowi- 


obraża sobie, iż cieszy się zdro- 
wiem i cieszy się na myśl o zało- 
żeniu ogniska rodzinnego. 
Eugenista, propagator dobrej ra- 
sy i szczęścia w małżeństwie, wy- 
stępuje przeciwko samowolnemu i 
swawolnemu kojarzeniu się par 
małżęńskich. Żąda on przymusowej 


go z jej członków, państwa do 
niej należące muszą pozwolić 
na przemarsz przez swe tery- 
torja, wojsk śpieszących z po- 
mocą napadniętemu. Niemcy nie 
będą dopuszczone do paktu, 
jeżeli nie wstąpią do ligi, a 
wstępując do niej muszą prze- 
cież zgodzić się na jej statut 
i wszystkie w nim zawarte zo- 
bowiązania. 

Dzienniki angielskie odrzu- 


Czyżby zwrot w sprawie paktu? 


cają powyższe roztunowanie. 
ą one zdania, że liga naro- 
dów może istotnie zażądać od 
swych członków pozwolenia na 
przemarsz, ale uchwała jej ra- 
dy musi być w tym razie je- 
dnomyślna, a sama akcja musi 
być oparta na postanowieniu 
ligi, bynajmniej zaś nie na 
traktacie sprzymierzeńczym, łą- 
czącym parę państw. Łatwo 
zrozumieć, że jednomyślnej u- 
chwały Francja w danym razie 
nie uzyska, a więc nie będzie 
mogła działać jako * pełnomo- 
cmiczka ligi. O tem zaś, aby sam 
fakt napaści niemieckiej na 
którą z jej aljantek stwarzał dla 
niej sam przez się i niejako 
automatycznie odnośne prawo, 
nie może być zgoła mowy. 

Tak objaśniają znaczenie pa- 
ktu i stanowisko swego rządu 
dzienniki angielskie. Oczywi- 
ście opinja polska nie może 
odwracać wzroku od przykrej 
rzeczywistości i szukać samo- 
chcąc przyjemnych złudzeń, 
które jej podają skwapliwie nie- 
które pisma francuskie. Cokol- 
wiek się na szkodę lub nieko- 
rzyść naszą wykluwa, będzie 
dla nas o wiele gorszem, jeże- 
li spadnie jako niespodzianka. 
Poważna publicystyka powinna 
o tem pamiętać i nie pomagać 
do usypiania czujności spole- 
czeństwa. 

J. Mazurski. 


grożącego przyjściem na świat no- 
"2 obywatela i podatnika, r r y e sę 
aniem eugenisty uczucie mie 
odgrywa. tu j roli; kontrola, Aby p 7y ę y p K j p yśl 
gdyni adni soli, mnicha Trzezwycięzyć niepońo| w przemySie... 
łecznie jako cel ostateczny — otoj Artur Henderson, sekretarz w aani i buntu przeciwko panują. | 
czynniki decydujące przy zawarciu |neralny angielskiego stronnictwa |cemu w przemyśle układowi rze-. 
małżeństwa, pracy (labour patty) wystąpił z cie» |czy, . : 

Sanacja małżeństwa jest tem no-|kawym i żywotnym projektem, a „Śmieszną jest iluzją kłaść ową rym dojrzewa myśl narodowego |w skuteczny sposób wać na- 
wem blogosławieństwem, które za |raczej z ciekawą i doniosłą ideą, niechęć i gorycz pracowników rj pobycie przemysłowego, insty. |przód ewolucję społeczną. Pozwo- 
sprawą eugemistów mą spaść  na|która obudzi, zapewne, głębokie e- | karb podżegawczej agitacji ik Let. przypominającej poniekąd e- | liłaby a klasie powera o- 
nasze społeczeństwa, cha wszędzie, gdziekolwiek praca |wódców partyjnych; uczucia bun- | iconomiczną radę narodową, powo- |siąśnąć, bez wstrząśnień, wyż 

Kto wie czy jednak pmi dr. J, ściera się z kapitałem, aż 13 wybuchają z duszy robotnika sa- |łaną do życia w Niemczech po o0-|sze, coraz wyższe stanowisko pra- 
Blay nie ma pewnej racji, broniąc|wiek zagadnienia produkcji są naj- morzutnię wobec współczesnych wno - społeczne, do którego ma 

form produkcji kapitalistycznej,| Rzeczywista | czynna reprezen- ;prawo w wytwórczości i w podzia- 
|która nie odpowiada potrzebom ij 
zadaniom _— dzisiejszego społeczeń- | 


konstytucji uczucia i magna charta |pilniejszemi zagadnieniami dnia, 
Enosal W mowie, wygłoszonej w Black- 
Da aowych utrepieć ky 6 pool Henderson rozioczywszy nie- 


, 
1 
$ 


a: id ; , |pokojący naogół obraz stosunków, 
Mel predmełżańcdciej spaść © mai iziejących obecnie między klasą| | 
"po spas pe przedsiębiorców a klasą pracowni-|sztacie gospodarczym wszystkiej lament przemysłowy, byłaby zdol- 
x asp głowy współobywateli! ków, oświadczył, a aby przezwy- |rozporządzalnej w kraju siły robo- | zwcznseornwy7* 
zysk przy teażdej maiii z niężyę ów niepokój w podakeji czej, z drugiej 28 strony, p polce 
Para jaien igei iner ża przemysłowej, ów ciągły brak rów- pęwnia słusznego podziału dóbr A 
A eaea Tipan e nowagi, widzi jeden tylko skutecz- usług, niezbędnych dla zachowania 
STY pie k i TOT ny środek zaradczy: stworzenie w ji wzmożenia życia społecznego. 5 
E reoi reformy ZAK Angifi nowego mechanizmu przed Przechodząc do znanej redukcji s 
"ug stawicielskiego pod postacią, mia- | piąc robotniczych, jaką przeprowa-| Każdy kto żył dłużej w krajach 
cznej, nowicie, parlamentu przemysło- | dzono w Anglii ostatniemi laty, wy» | kultury łacińskiej, kto, nie zwie- 
Kandydaci i kandydatki do sta- wego. kliny działacz - labarysta wykazy- | dzając tylko przelotnie jako tury- 
e M zBadaj ©. i Panel lb w Belgi nieco bliżej 
i i i i ranchH : 1 
R ad azalia wi musiał zwrócić uwagę na pietyzm, 
dowód osobisty, papiery kwalifika- 


cyjne, dowody skarbowe i temu po dey prwediiębi a najemnika- |sprawę przedsiębiorcy, Nie jednej 
Ba Sj mi; ale przyznać trzeba, że owe|ofiary robotniczej moż P> W kiej — wszędzie czuje się tam dba 
Na 100 zadeklarowanych mał-|łzy, nawet najobfitsze, owe ubole- |niknąć w drodze zastosowania lep- | tość o czystość języka, widzi się 
żeństw 90 proc. nie doszłoby może |wania, nawet gdyby były szczere, |szej organizacji lub wprowadzenia jak celowy gest uzupełnia w odpo- 
do skutku z racji nieopłacenia ma- |nię wystarczą dla zażegnania ist-|wyższej techniki w przemyśle. wiedniej chwili właściwy frazes, 
-Ini i | zwrot, jak dodaje mu plastyki t po 
rek stemplawych, przeczenia ter” |niejącego wrogiego między obu.kla-| vyłaściciele kopalń wegla w An | fotu, 
minów legalnych, zagubienia świa |sami stosunku; aby osiągnąć  PO-|cjj a wraz z nimi i właściciele za-; Prelegent, adwokat, wykładow- 
8 " Po * kój, a przynajmniej złagodzenie lub [kladów hutniczych, skarżą się na|ca francuz nie jest nigdy skrępowa 
cyjnych etc, etc. unormowanie walki, nie dość jest | ustawiczne rozruchy, na ciągłe fer- | ny swoją 080DA, Eae zd: td 3 Piir 
Suma saoześcia indywidualnego ||deklamować z trybuny parlamen- menty | wrzenie śród obozu pracy, |zręczay W gos te A, A zk 
zbiorowego pozostałaby w najlep- tarnej czy kości elnej o potrzebie i|ale jednocześnie zastrzegają sami poda“ zewnętrzna i opanowanie 
szym razie bez zmiany. Urosłaby |dobrodziejstwie współpracownic- dla siebie jak najzupełniejszą Swo-| swej gestykulacji dają mu pewność 
tylko rubryka zamachów popełnio- |twa społecznego. Trzeba sięśnąć |Lqgę kierowania swemi przedsię» |siebie niezbędną dla łatwego i po- 
mych przez nią tub przez niego z|do istoty rzeczy: do źródeł niepoko |; orstwami. toczystego wystawiania się, dla eei 
í KKS : ; inięci w głosowych. 
ei roa rr GAZY: Owóż, dopóki moggen. pIe * Dbając Aaea i dykcfi 
mylnego) przez lekarza jednej ze] Sytuacji obecnej nie zdołamy na- |słu otwarcia i szczerze nie umaj% parmonizowanie efektów głoso- 
stron jako heiratsunfahig, prawić, jeśli pomijać będziemy na- |że robotnicy powinni, pod kontrolą | wych i gestowych, dbają też we 
Czy nie lepiej zatem żyć sobie|dal zasadnicze a niezłomne dane państwową, mieć udział czynny wj Francji o zachowanie czystości ję* 
dalej pe bożemu jak ci obłąkani|obecnej konjunktury ekonomicznej stanowieniu 0 warunkach pracy, 
murzyni z Afryki środkowej, -ie|Każdy — powiada sekretarz labu-|póty nie może być mowy o napra- 


Można teoretycznie wraz z Bald. | wał, że obniżenie zarobków praco- 
winem ubolewać -— rzekł Hender-|wniczych nie wynikało bynajmniej 
son —i łzy ronić nad coraz silniej |z konieczności rerea prze- ar ja ieskai s 
j í iwi i Í łuj tawić wy i formy wysławianie się, 
jaątrzącem się przeciwieństwem mię mysłowego, jak usiłują przedsta LA OPOL sów ad 
czytowej, czy w auli uniwersytec- 


zyka w piśmie, W tem wyraża się 
ciągłość kultury. 
Tak we Francji 


" 
4 


jak w Belgii 


kusząc się w osiągnięciu ideału|ryzmu — przyznać musi, że śród|wie istniejących w przemyśle sto | więbozość młodych adwokatów np. 
zdnowia, Tres. świata pracowniczego wzbiera fala'sunków. prócz studjów prawniczych prze- 


E 


poszanowanie dla języka, dla mo- į wowi 


ETNEDAL E 


Dbałość o jezyk polski 


winna być troską powszechną 


| chodzi jeszcze kurs dykcji i dekla. 
macji Tak samo postępują niektó- 
prelegenci. Ty 
o też znakomicie postąpił uni- 
| wersytet warszawski powierzając 
komitemu artyście, Mieczysła- 
Frenklowi, katedrę lektora 
dykcji i retoryki. | 

Przykład ten powinien podzia- 
łać pobudzająco i skłonić ludzi 
wszystkich zawodów umysłowych 
do studjów nad językiem polskim, 
który w życiu codziennem ulega 
szpełnym okaleczeniom. Kalectw 
tych i ułomności językowych wiel- 
ką areną jest tak dobrze prasa jak 
mównica publiczna, katedra czy ła 
wa obrończa. 

Zniekształcanie języka jest ta- 
kiem samem niechlujstwem jak po- 
kazywanie się w brudnem, obszar- 
panem ubraniu, jak pogardzanie 
mydłem i wodą. 


Urok życia publicznego we Fran 
cji, bujność jego i niezwykła eks- 


zna 


1 olipresja polega nietylko na tempera 


mencie rasowym lecz w sporym 
stopniu i na kulturze językowej, 

| Idźmy za dobrym przykładem 
krajów romańskich i postarajmy 
|się, by lektorat M.Frenkla nie był 
|tylko odosobnionym faktem w na- 
szem życiu intelektualnem. 


. 
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azania koncernu dunnoga trzeszczą groźnie 


Lekkomyślne interesy młodego Stinnesa == Niema pokrycia na 200 miljonów marek 
złotych - Porównanie z Barmaiem i Kutiskerem = Zwijanie pism 


BERLIN, 6 czerwca. 
służba telegraficzna 
skiego"). — Nagły kryzys finauso- 


Korespondent „Głosu Polskiego" |czasu widać było, iż młody Stin- cie. 

wy i grożące bankructwo miljar-|dowiaduje się z dobrego źródła, iż ines nie może opanować tego olbrzy | W różnych kołach berlińskich 
dowym przedsiębiorstwom  Hugo|nagła katastrofa koncernu Stinnesa miego aparatu, składającego się z porównywano dzisiaj krach, grożą- | 
Stinnes stanowią tak wielką sensa-|powstała w ten sposób, iż starszy (tysięcy przedsiębiorstw, Korespon- cy koncernowi Stinnesa z załama- |P 


(Własna |sikiem posiadaczy akcji różnych teresów, które koncernowi przynio-'wobec tego musiał się zwrócić do 
„Głosu Pol- |przedsiębiorstw Sinnesa, 


sły olbrzymie straty. Od dłuższego 


Dzisiaj doniesiono, że koncem 
jStinnesa, do którego należy, jak 
|wiadomo, 60 pism, postanowił zwie 
nąć cały szereg dzienników. Do 
sm tych należy między innymi 


wielkich banków z prośbą o popar- 


, 


cję, iż wszystkie najważniejsze na-|syn Stinnesa Edward domagał się|dont „Głosu Polskiego” dowiaduje niem się firmy Barmat | Kutisker |„„Dettsche Allgemeine Zeitung“ 4 
wet wydarzenia polityczne schodzą |od chwili śmierci ojca oddania mu się dalej z dobrego źródła, że kon- Nie wiadomo, czy afera Stinnesa „Danziger Neueste Nachrichten“, 
bezapelacyjnego kierownictwa ol-|cern Stinnesa miał w ciągu bieżą- skończy się tak samo, jak afera tam które jak wiadomo szczególnie wros 


na drugi plan. 


Wczoraj i dzisiaj panowało na brzymiemi przedsiębiorstwami, —|cego miesiąca zapłacić około 200 tych finansistów, Jeśli wszelkie o-| 


giełdzie niezwykłe naprężenie i nie. 
pokój, który ogarnął przedewszy- 


Byt oficerów musi być po 


|W czasie tych rządów zawarł Stin- |miljonów marek złotych. Pieniędzy znaki nie mylą, sprawa Stinnesa zo! 


|go występowały przeciwko Polsce, 


nes kilka bardzo lekkomyślnych in-;tych nie mógł nigdzie wytrzasnąć, stanie zatuszowana, 


Iepszony 


Nad sprawą tą będzie pracowała specjalna podkcmisja 


Wczorajsze posiedzenie sejmo- 
wej komisji wojskowej poświęcone 
było interpelacjom. Poseł Załuska 
(ZLN) zapytał, czy prawdą jest, że 
chleba dla szeregowców 


1 
racja 


inwalidów, niżeli o żołnierzy ak- 
tywnych. 

Minister gen. Sikorski wskazuje, 
że poprawa bytu zawodowych woj 


|skowych jest konieczna. Jeśli bg- 


zmniejszona została do 400 gr. Mi- | dziemy mieli oficerów i podofice- 


nister Sikorski kategorycznie temu 
zaprzeczył, Racja chleba szeregow 
ca wynosi 700 gr., rekruta — 1000 
gr. Inspekcja, 
przez ministra w kilku pułkach 


przeprowadzona 


stwierdziła, że odżywienie żołnie- 
rzy znacznie się polepszyło. Na- 
stępnie komisja przeszła do spra- 
wy uposażenia oficerów, podofice- 
rów i szeregowych. Poseł Kościał- 
kowski (kl. Pracy) podn*ósł, iż do- 
datki funkcyjne, na która liczyli 
oficerowie, nie zostały wypłacone. 
Należy wogóle zrewidować usta- 
wę o uposażeniach, gdyż wojska- 
wych nie można traktować narów 
ni z urzędnikami cywilnymi. Mów- 
ca proponuje wybór specjalnej pod 
komisji, która przygotuje odpowie- 
dnie wnioski co do polepszenia u 
posażenia oficerów i podoficerów 
tak, by mogły być uwzględnione w 
budżecie 1926 r. Poseł Załuska po 
piera wniosek posła Kościałkow- 
skiego, jednocześnie zwraca uwa- 
gę na potrzebę podniesienia pensji 
szeregowcom. Obecnie szerego- 
wiec otrzymuje 8 groszy dziennie, 
Żołd ten należy podnieść przynai- 
mniej do 20 groszy. Jest to anoma- 
lją, iż więcej dbamy o emerytów i 


rów niezadowolonych, to wszyst- 
kie wydatki na armię mogą okazać 
się daremne. Minister zacytował 
cały szereg zarządzeń, które przed 
sięwziął celem poprawy bytu ofi- 
cerów już przy obecnym budżecie. 
Tak zwane dodatki funkcyjne mo- 
gą być wypłacone tylko z oszczę- 
dności, Dzięki lekkiej zimie uzyska 
no 4 miłljony oszczędności na opa- 
Je, z czego 3 i pół miljona przezna- 
czono na remuneracje, które zosta 
ną wypłacone. Następnie minister 
zwrócił uwagę na zbył niskie djety 
oficerów podczas ćwiczeń letnich. 
Wynoszą one 2 i pół złotego dzien- 
nie, a przecież oficer pracuje 12— 
13 godzin na dobę i żadnych ubocz 
nych zarobków mieć nie może. Co 
się tyczy podniesienia żołdu sze- 
regowcom, to wchodzi tu w grę 
cyfra przeszło 800 tysięcy złotych 
miesięcznie, Minister bardzo wąt- 
pi, czy potrafi ją wydobyć z oszczę 
dności, Przedstawiciel minister- 


ku z ogólną sytuacją budżetową. 
Trzeba tedy, by podkomisja woj- 
skowa rozpatrzyła tę sprawę łącz- 
nie z przedstawicielami komisií 
budżetowej i skarbowej. W dal- 
szym ciągu dyskusji poseł Miedz'ń 
ski (Wyzw.) zwrócił uwagę na sa- 
mobójstwo w armji. W sprawie tej 
p. minister Sikorski udzielił wyjaś- 
nień na poufnej części posiedzenia, 

Komisja wojskowa wyłania z sie- 
bie podkomisję, złożoną z 5 człon- 
ków dla opracowania noweli do u- 
stawy z dnia 9 października 1925, 
polepszającej uposażenie wojska. 
Podkomisja ta ma być uzupełniona 
qrzez takaż liczbę członków komi- 
sji budżetowej i skarbowej. Prócz 
tego przyjęto wniosek posła Ko- 
ściałkowskiego z dodatkiem posła 
Załuski: „Do czasu zasadniczego 
uregulowania sprawy uposażenia 
wojska, co powinno być traktowa- 
"1926 minister- 
z 


ne przy budżecie 
stwo spraw wojskowych winno 
uzyskiwanych oszczędności wypła 
cać zawodowym wojskowym remu 
nerację, analogiczne, jak to ma 
miejsce w miesiącu czerwcu, zaś 
szeregowym do wysokości 6 zł. 
świadczeń miesięcznych", Zarówno! 


krwawy rubel-w Szanghaju 


Chiny protesłują przeciw strzałom do powstańców 


LONDYN, 6 czerwca (Wiłasna| RYGA, 6 czerwca (A. W). — 
służba telegraficzna „Głosu Pol-| Według wiadomości z Moskwy, cen 
skiego”). Z Szanghaju donoszą, że 
dzisiaj znów większe oddziały poli- 
cji przeszły na stronę powstańców. 
Ogólna liczba  strejkujących w 
Szamghaju wynosi 200 tysięcy osób. 
W czasie rewizji domowych poli- 
cja zdobyła dowody o użyciu pie- 
niędzy bolszewickih dla popierania 
rozruchów, 

Reuter donosi, że rząd chiński 
wystosował ostrą notę do mo- 
carstw, w której protestuje prze- 
ciwko stanowisku mocarstw 


tralny komitet młodzieży komuni= 
stycznej (Komsomoł—Komitiet so- 
wieckoj mołodieżi) wystosował do 
związków studentów chińskich te= 
lestram, zapewniajacy o solidarno- 
ści rzesz młodzieży sowieckiej z 
ruchem rewolucyinym. iaki prow 
dzą obecnie studenci chińscy. 
Depesza kończy sie wezwaniem 
aby studenci chińscy połaczyli sie 
z komunistycznymi związkami Tae 
WO- botniczymi i włościańskimi, jakie 
bec powstańców w Szanghaju i do- | już obecne sa w Chinach utworzo= 
maga się, aby w przyszłości nie|nę dla walki z imoerializmen eurou 
strzelano do powstańców, oraz o| peiczyków, podizao + al 
zwolnienie uwięzionych. chińczy- | kanów, 
ków LONDYN, 6 czerwca (A. W.] = 


| Reuter donosi z Szanghaju, że sy- 
LONDYN, 6 czerwca, (AW), W |iuacja w mieście i okolicy polep= 


Waszyngtonie ogłoszono półwrzę- | szyła się nieco, chociaż liczba straj 


|dowe oświadczenie, omawiające |kujących nie zmniejszyła sie. Wal 


stanowisko rządu odnośnie wypad | ķi jednak ustały. 
ków w Chinach. Natomiast w Kantonie i Hong- 
Aczkolwiek rząd amerykański |Kongu sytuacia pogarsza się z dnia 
uznaje powagę sytuacji w Chinach, [na dzień i należy oczekiwać roz- 
to jednak uważa, że w chwili obec- |ruchów masowych. 
nej nie będzie można przedsię- 
wziąć żadnej wspólnej akcji mię- 
dzynarodowej. 
Według oświadczenia, rząd ame 


LONDYN, 4 czerwca, (PAT). — 
Według ostatnich informacji z 
Szanghaju, jest rzeczą pewną, że 
strejk został zorganizowany przez 


rykański otrzymał z Chin informa- 


emisarjuszy bolszewickich. Podczas 


stwa skarbu, wiceminister Ma- 
kowski zaznacza, iż sprawa uposa- 
żenia zarówno urzędników cywil- 
nych jak i wojskowych domaga 
się gwałtownej reformy. Należy 
jednak sprawę tę postawić w związ 


Wzmożenie walk w Maroku luo 


Rifeni znęcają się nad trupami 


PARYŻ, 6 czerwca (Pat), „Le 


Riiieni zaatakowali również od- 


brzmienie tych wniąsków, jak WY- | cje, które stwierdzają, że obecne |przeprowadzonych rewizji znalezia 
jaśnienia przedstawicieli rządu | rozruchy są przegrywką do zao-|no wielką ilość bibuły komunisty= 
wskazują, że zasadnicza zmiana w |strzenia się stosunków sowiecko- | cznej, pochodzącej z Rosji sowie» 
Br | Rt i 24... | Ckiej. 

uposażeniach wojskowych ARE żory wobec Eat fk W.Pekinie panował przez cały 
nastąpić dopiero w roku 1926. oczekiwać można walki apon Z | dzień zupełny spokój, Próby wywo” 
sowietami o zdobycie wpływów W jłania strejku powszechnego speł» 
Chinach. zły na niczem, 


pe s z # 
Zabójcze promienie słońca 
e padają jak muchy — Jajecznica smażona 
na bruku — Powolne przesuwanie się do Angliji 
NOWY JORK, 6 czerwca, (Wiła- woli przepływać z Ameryki do Ans 
PARYŻ, 6 czerwca (A, W.) —|-ną stużba telegraficzna „Głosu Pol głji, W czasie defilady wojsk przed 


Journal" donosi z Madrytu, że Pri- dział, zabezpieczający prawe skrzy Walki w Marokku przybierają co-| ýio, go"). Dziś zanotowano tutaj 169 królem, zemdlał dziś wskutek 1m 


mo de Rivera będzie kierował cso- dło wojsk francuskich, Na lewem |raz bardziej zacięty charakter. 


biście na jednym z pancerników. 
operacjami przeciwko Kltrioeóiai, | 


które będą poprzedzone trzydnio-, CZETUNEUNENTTYWYNWKWNWE A | 


wem bombardowaniem portu. Ten: 
sam dziennik donosi, że lotnicyj 
hiszpańscy wykryli pomiędzy ALI 
hucemas i Adjir okopy riłfenów, 
oraz około 30 armat, ustawionych 
w punktach strategicznych. 


FEZ, 6 czerwca (Pat). Grupy 


nieprzyjaciela w rozmaitych punk-! „Głosu Polskiego”). Wedle donic-| ayq.e' Krim prowadzi akcję te- 
isień z Bukareszłu doszło wczoraj! 


tach frontu rifienów zaatakowały 
w piątek rana posterunek Bibane, 
W centrum wojska francuskie opi- 
ściły posterunki Skier i Aster, wy-| 
sadzając w powietrze urządzenia i, 
składy amunicji, Operacje te prze-| 
prowadzono pod ochroną artyle-| 
ryjskiego ośnia zapałowego, przy | 
ożywionej działalności lotników. 


skrzydle 
walki. 


popołudniu toczyły się 


Prawdziwa bójka 
w pariamenzie 
rumuńskim 
Są ranni poslowie 


wypadków śmierci z powodu pora- daru słonecznego komenderujący 
Kabyle, znakomicie oszancowani, zenia słonecznego, Setki tysięcy o- generał, Musiano go przenieść do 
rozporządzają wielkimi zapasami |s6b znajduje się w szpitalach. —| szpitala. 
broni i amunicji, uniemożliwiają | Wszystkie szkoły są zamknięte. —| NOWY JORK, 3 czerwca. (Wław 
irancuzom rozszerzenie terenu ope- Jako curiosum donoszą 2 Chicago, ‘sna stużha telegraticzna „Głosu Pol 
racji wojskowych, skutkiem cze$o (że rozbite na patelni jajka usmażo skiego"). — Wczoraj i dziś panował 
irancuzi zmuszeni są do wytężenia no na rozpalonym bruku. jtutaj straszny upał, ponad 100 stos 
wszystkich sił, przy zmobilizowa-/ LONDYN, 6 czerwca. (Własna pni Farenheita, Wskutek udar 
niu jaknajwiększej ilości wojska, |<tużba telegraficzna „Głosu Pol- słonecznego zmarło wczoraj 27 Os 
aby posunąć się naprzód według skiego"). Fala gorąca zaczyna po-isób, a dziś 32 


PARYŻ, 5 czerwca(Wł. sł. i21. zamierzonych planów. 


w rumuńskim parlamencie do skan 
dalicznych scen. W chwili, kiedy 
rząd wniósł projekt ustawy, skru- 
cający czas przemówień onozych., 
członkowie opozycji rzucili się na 
prezydenta, któremu znów pospie- 
szyli z pomocą jego przyjaciele 
Przyszło do gwałtownej walki, w 


czasie której szereg posłów zosti- p 
ło poranionych, 


Bunt zbrodniarzy 


Został szybko uśmierzony 
HAMBURG, 6 czerwca, (Własna ków. Natychmiast nadbiegła ode 
służba telegraficzna „Głosu Pol- siecz. Straż więzienna zaczęła strze 
Kabylie używają przeciwko fran- skiego”). W więzieniu hambur- lać do więźniów i szybko przywrów 
NADE UZYWAJA PIEC tO «s s skiem przyszło dzisiaj do rewolty ciła porządek. Dwaj zbrodniarze 
TZ OR pani BIĘMUECHIEJ „brodniarzy. W czasie przechadzki zostali zabici, dwaj strażnicy ciężko 
p zeważnie broń zdobytą na hisz: na podwórzu więźniowie, jakby -a vanni, 


dany znak, rzucili się na straż -| 


go rodzaju, że jasnem się staje, iż 
dążeniem jego jest przedewszyst- 
kiem opanowanie linji kolejowej, 
prowadzącej do Fezu. 


atil, 


£ 


Na bożym świecie 


Wojna nie zawsze musi być 
smutna, Można też prowadzić ją 
wesoło, 


Pierwsza próba w tym kierunku 
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Pierwsze morderstwo w samolocie 


Kiandiarz brylantów obrabowany i zrzucony na ziemią 
Zbrodniarze zbiegli samolotem 
BUDAPESZT, 6 czerwca, (Wła- sker wyleciał z Wiednia do Buda- totem, zachloroformowamy, 


została dokonana, rzecz prosta, w |Sma służba telegraficzna „Głosu Pol pesztu samolotem w towarzystwie stępnie wyrzucony z samolotu. Bry- 


Ameryce, nie w Hollywood, lecz jskiego”). — Policji węgierskiej u- 
w New Jersey na prawdziwych |dało się ustalić, kto zamordował 


manewrach. 


W celu nadania manewrom wie- 
kszego prawdopodobieństwa wpro 
wadzono w grę artylerję i obrzu- 
cono pozycje nieprzyjacielskie gra- 
dem bomb i granatów. 

Wrśód huku i trzasku pękają- 
cych pocisków _ spostrzeżono 
wkrótce, iż „nieprzyjaciel'* wvle- 
wa potoki łez. 
nietylko żołnierze, 
wie, sztab nawet. 


Zaciekawiona tem strona prz” 
ciwna podjęła bliższe wywiady w 
celu zbadania przyczyny rzewne- 
go nastroju przeciwnika. 

Skutek był taki, iż obaj przeci- 
wnicy popłakali się serdecznie, 

Artylerja, jak się okazało, strze. 
lała nabojami, zawierającymi gazy 
wyciskające łzv. 

Niezwykły widok armji płaczą- 
cej i tonącej w potokach łez pobu- 
dził spektatorów tego widowiska 
do serdecznego śmiechu, 

Przy odrobini dobrej woli i o- 
kruszynie fantazji możnaby sobie 
wyobrazić bombardowanie nie- 
przyjacieła pociskami gazowymi 

| rozweselającymi, Niezwykły efekt 

| tych gazów pogrążyłby całą ar- 
mje w niedającym się uspokoić a- 
taku śmiechu serdecznego. 

Kto się śmieje jest zwyciężony. 

Wojna prowadzona przy użyciu 
fazów ozweselających trwałaby 
krótko i doprowadziłaby w pierw- 
szej zaraz swej fazie do rozbroje- 
nia przeciwnika. 

Wojna wesoła może być wojną 
przyszłości. 

Po raz pierwszy może obraz „W 
dolinie łez” straci swój charakter 
tragiczny i będzie wyrazem tado- 
ści poprzez łzy, 


lecz i oficero-: 


Miło być księciem Walji i po- 
dróżować po świecie, a raczej 
zwiedzać te kilka części świata. 
które należą do Anglji. Zwłaszcza 
dy routa prowadzi przez kraje e- 
fzotyczne, orjentalne, gdzie przv- 
jęcie nie ma nic ze zwykłego sza- 
blonu salamaleków europejskich, 


Gościnność tubylców wyraża się 
w formie serdecznej,prostej a naiw 
nej, która musi bezwątpienia roz- 
rzewnić sceptycznego europejczy- 
ze 

Takiemu właśnie prostemu, od 
serca płynącemu pojęciu o obo- 
wiązkach gościnności, uległ ów 
wódz hotentotów w Kaplandzie, 
który drogiemu swemu gościowi, 
księciu Walji, ofiarował w prezen- 
cie własną córkę. Przysłał ją na 
stację kolejową, opatuloną i owi- 
nięłą w zwoje tkanin różnokoloro- 
wych, Dwóch barczystych tęgich 
negrów wniosło ostrożnie cenny 
prezent i złożyło go u stóp ksią- 
cia, 

Cóż miał zrobić książę Walii z 
żywym prezentem? Podziękował 
uprzejmie za pamięć, odesłał z po 
wrotem dregocenny dar, załącza- 
jąc przytem złotą papierośnicę ja» 
ko rewanż, 

Padobne wódz kotentotów obraził 
się srodze. Biedak, ma jeszcze nie- 
jedną córkę w domu. 


Tres, 


Program popołudniowy. 


5) Zawody gimnastyczne. 
dęta 


TA 


©) Łódzkie Zyd, Tow. "Ig TYCH” 
Gimn. Sportowe — „BAT-KOCGNKA” Niedziela dnia 7-go 
j Poludniowa L, 58. 


Boisko sporfowe w Helenowie. 


WIELKI DZIEN SPORTU 


Program przedpołudniowy. Początek o godz, 7-ej 

rano. Koniec © godz. 1l-ej rano. 1) Konkursy gimna- 

styczne— pięciobój, dziesięciobój, dwunastobój dla męż- 

czyzn, dziewięciobój dla kobiet wzorowych grup. 2) Przede 

boje lekkoatletyczne—biegi na 100 i 800 metrów oraz 
skoki i rzuty. 


Koniec o g. 8.30 wiecz. 1) Zawody kolarskie. 2) Zawody 
ciężkoatlet. 3) Zawody finałowe lekkoatlet. 4) Zawody 
w piłkę nożną: Ł. T.S. G. I (Łódź) — „Bar-Korhha" (Łódź). 


Podczas przemarszu i ćwiczeń przygrywać będzie własna orkiestra 
Szczegóły w programach. Bilety na przedpołudnie od 5 zł 


W do 50 gr. i na po pot. od 6 do 2 zł, 4691 —! 
mr 


swego sekretarza, Mial óm przy so- lanty i pieniądze zrabowali obaj 
bie bardzo wielką jłość brylantów zbrodniarze, poczem samolotem 


handlarza brylantów Laskera, któ- i grubszą gotówkę. Po drodze został „zbiegli do Jugosławii, skąd uciekli 
rego zwłoki kilka dni temu znale- przez swego towarzysza podróży, w nięznanym kierunku, 
ziono w połu, Okazało się, że La- który działał w porozumieniu z pi-! 


Ostatni akt tragedii sofij 


Płakali jak dobry | 


skiej 


SE 


Zadgorsky już jest mart Koeffowi kat właśnie wysuwa stół z pod nó 
trzeci z kolei, Friedmann, jest jeszcze przy życiu 2 W 


Hrabia Karolyi w Ameryce 


Liga węgierska w Paryżu — Propaganda emigracji — Były prezydent „re 
publiki ludowej“ węgierskiej — Co mówi hrabia Karolyi? — Amerykańr" 
ska „Liga ochronna“ przeciw niebezpiecznym emigrantom — Zakaz prze- 
mawiań i wywiadów — Hrabia defraudantem — Nieubłagany Hughes — 
Kampanja prasy amerykańskiej — Caryzm a republika — Upór Waszyng- 
tonu — Trick krabiego Karolyi i jego projekty 
(Własna korespondencja „Głosu Polskiego*') 


Paryż, 3 czerwca 1925  |nąć kontrpropągandę, by tym spo |nierozsądny upór Waszyngtonu, 

Rue de Nouvelle. Mała uliczka sobem osłabić wrażenie wykła- podnosząć, że i propaganda na 
w Paryżu. W domu pod nr. 5, na, dów mej żony. |rzecz caryzmu była dozwolona, 
pierwszem piętrze na drzwiachj Pewien adwokat amerykański z| wobec czego demokratyczna re- 


Na letniskac 


„Głosu Polskiego“ 


już przebywają i czują się świetnie 
p. Krystyna Brzozowska 
w Gałkówku 


p. Jadwiga Lóćwin 
w Okręgliku. 
Dnia 16-go lipca wyjeżdżają na 
6 tygodni: 
p. Świerszczewski Jerzy 
* do Gałkówka 


p. Perlicjusz Eugenjusz 
do Okręglika 


odbiorników 
u radjofelefonicznych :: 
światowej marki „Aeriol* 


wygranych przez czytelników 


„GłosuPolskiego” 


mogą pp. Kretschmer Pa- 
weł, Hertz Leon, ks. Ole: 
siński Walery, Felix M. i 
Woilpert Tadeusz, 
których nazwiska, jako szcześli- 
wych wygrywających były już ogło- 
szone w numerze 142 „Głosu Pol- 
skiego z dnia 25 maja r. b. 
odebrać w poniedziałek, 
dnia 8-go czerwca r. b. 
w firmie „Matawis%, ul. 
Piotrkowska 152. 


Morderstwo sprawiedli: 


wością sowiecką 

Znów wyroki śmierci 
RYGA, 6 czerwca. (Wł. sł, tel. 
„Głost. Polskiego"), Z Kijowa do- 
noszą, iż w procesie przeciwko 16 
członkom organizacji przeciwboł- 
szewickiej zostali na 


skazani 
śmierć były generał carski Bela- 
win, członek czerwonego sztabu 
generalnego Iwanow oraz pani 
Krzeczkowska za rzekomą służbę 


mieszkania tabliczka mosiężna z ;ramienia tych ludzi założył t. zw. | publika amerykańska nie powin-! szpiegowską na rzecz Polski. Re- 


napisem: 
„Magyar Liga" (Liga węgier-|było powstrzymywanie dopływu | republiki węgierskiej. 
ska). Stąd, przybyły niedawno z |niebezpiecznych emigrantów do; Trzy miesiące trwała ta walka. 
Nowego Jorku hrabia Michał Ka-| Stanów Zjednoczonych. Odtąd Wreszcie zwyciężył przecie po- 
rolyi kieruje polityczną i prasową żonę moją liga ta określała za- gląd bankierów amerykańskich, 
propagandą emigracji węgierskiej. | wsze jako niebezpieczną bolsze-| pod wpływem których Hughes po 
Po Wiedniu jest Paryż dziś naj-| wiczkę, Ledwie żona ma przyby- | został nieugięty. "Nie wolno mi 
większem centrem tej emigracji |łą do Ameryki, zachorowała cię-: było w Ameryce mówić, ani wy- 
Od kilku tygodni wychodzi tu,|żko na tyfus. Postanowiłem tedy powiedzieć się na łamach prasy. 
jako organ wychodźtwa węgier- | natychmiast udać się do Stanów Widząc bezowocność mych za- 
skiego, tygodnik „Koeztarsasag'” | Zjednoczonych, by ją odwiedzić, biegów, opuściłem Stany Zjedno- 
Pe), mimo, iż sam byłem chory. Dopie-|czone, uciekłem się jednak do, 


„Ligę ochronną”, której zadaniem | na wzbraniać propagandy na rzecz |szta oskarżonych została skazana 


na karę więzienia od roku do 5 
lat. 


Bajkowy maharadża 


Bogafy jak w kinie 


PaRYŻ, 6-g0 czerwca. (Własne 
służba tel. „Głosu Polskiego”) — 
Zmarł tutaj maharadża Gwaljor, 
Posiadał on jeden z najbardziej 


em się do hrabiego Karo- ro przed kilku dniami odłożyłem muszę to sobie przyznać, zręczne- |wartościowych zbiorów klejnotów. 


lyiego, by dowiedzieć się szczegó- laski, o których poruszałem się go triku. 
łów co do jego podróży agitacyj- | wówczas z powodu złamania ko-| Mianowicie z Nowego Jorku u- 
nej do Ameryki, o której tylejści biodrowej i kolana | dałeń się do Kanady, gdzie już 
swego czasu pisano w prasie obuj Udałem się tedy w Londynie na stacji granicznej oczekiwało 
poun Michał Karolyi przyjmuje. do amerykańskiego konsula gene- mnie moc dziennikarzy. Oczywi- 
ie mówi się już do niego „Wiel- ralnego, prosząc go o udzielenie ście po opuszczeniu terytorium 
możny panie” lub „Ekscelencjo”,|mi pozwolenia wjazdu do Stanów Stanów Zjednoczonych, nic mi 
jak to jest zwyczajem na Wę- Zjednoczonych, Otrzymałem je nie przeszkadzało mówić, co mi 
grzech w odniesieniu do magna-, bez trudności, jedynie z tem za- się żywniepo dobało. 
tów, lecz „Panie Prezydencie", | strzeżeniem, że nie będzie Bi | Z portu kanadyjskiego St. Ja- 
jako do byłego prezydenta „repu- ' wolno przemawiać publicznie, ani |mes udałem się przez Liverpool 
bliki ludowej“ węgierskiej, { udzielać wywiadów prasowych. |do Paryża. Tu mieszkam na przed 
Oto co opowiada hrabia Karo-| W przystani nowojorskiej ocze-| mieściu wraz z żoną i dwojgiem 
lyi: W pażdżtórniky roku zeszłe- kiwało mnie moc amerykańskich dzieci, Narazie nie mam pojęcia, 
go żona moja udała się do Nowe- dziennikarzy, fotografów i kinia-|co pocznę ze soba w najbliższej 
go Jorku, dokąd zaangażowana rzy; jednakowoż musiałem do-|! przyszłości. Możliwe, że wrócę 
została, by odbyć tournee z pre- | trzymać słowa i nie udzielałem |do Anglii. 


lekcjami na temat stosunków na prasie żadnych informacj. Poł Ktoś puka do drzwi, Zgłasza 

Węgrzech. W pierwszej chwili | kilku dniach jedno z pism węgier-|się pewien 

moi przeciwnicy polityczni w|skich, wychodzących w Ameryce, | francuski, 

Waszyngtonie starali się rozwł-|napisało, że Ssprzeniewierzyłem| Żegnam prezydenta, dziękując 
zebrane w Stanach 


pieniądze, mu za udzielone wiadomości i ży- 
Zjednoczonych w r. 1914, a prze- 
znaczone na propagandę. 

Nato jednemu z mych przyja- 
Wa |ciół, adwokatowi amerykańskie 
SE | mu, Ernestowi Morris, poleciłem, 
9i by udał się do Waszyngtonu i 
%5 | prosił sekretarza stanu dla spraw 
5) | zagranicznych, Hughesa, o pozwa 
lenie mi odparcia w prasie tych a- 
d| taków. Hughes odmówił jednak 
po: | mej prośbie, wobec czego dzien- 
$| niki amerykańskie pod przewo- 
7 |dem „Worlda* rozpoczęły ostrą 
SK | kampanje w obronie wolności 
E| słowa w Stanach Zjednoczonych. 
BE | Nawet konserwatywny „Times” 
| stanqł w mej obronie, Żądano, by 
| oddano mi prawo obrony, którego 
| zakaz jest wstydem dla demokra- 
etycznej Ameryki. Prasa wytykała 


łalności. 


czerwca 1925 roku TK 


Początek o godz. 2-ej po poł. 


» m m 


Udzłał biorą 500 osób. 
zamiast zł. 15.— 


| . 


” 


oceniany na około miljard dola- 
rów, 


Jednorazowa 


remuneracia 
dla oficerów 


WARSZAWA, 6 czerwca, (Sp. 
sł. inf, „Głosu Polskiego"). W roz- 
kazie dziennym M. S. Wojsk, o- 
głoszono, że oficerowie otrzymają 
jednorazową remunerację w nastę 
pującej wysokości: marszałek — 


Í 1000 zł, generał broni — 450 zł. 


generał dywizji — 350 zł., general 
brygady — 300 zł., pułkownik — 
250 zł, podpułk. — 200 zł., maior 


radykalny senator | — 175 zł, kapitan — 150 zł, por. 


i podpor. — 100 zł, szeregowi zaś 
zawodowi, do sierżanta włącznie. 
po 50 zł. Stawki powyższe doty- 


cząc powodzenia w dalszej dzia- |czą wojskowych, posiadających ro 


dziny; samotni otrzymają 80 proc 
wymienionych powyżej stawek. 


Ważne dla Konsumentów gazu. 


Zniżka ceny gazu na letnie miesiące. 

Kto z P. T. Konsumentów zużyje więcej gazu w poszczególnych 
miesiącach letnich: CZERWCU, LIPCU i SIERPNIU niż zużył w mie- 
siącu „kwietniu r b. nadwyżkę Konsumcji liczyć się będzie 
po zniżonej cenie zł. 6,— za 1000 stóp sześc. zamiast zł. 10.— 

PrzyKład: w kwietniu zużyto 500 stóp sześc. a w czerwcu 
1500 stóp sześc., rachunek za czerwiec wyniesie: 

500 st. sześc. po zł. 10.— 
9 


zł. 5— 
6— 


razem zł. 11— 


5: 


620—8 


Gazownie Miejskie w Łodzi. 


Nr. 154 


ŻYCIE STOLICY 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego) 


Curie-Skłodowska 
W instytucie francuskim 


O godz. 11 min. 45 przybyła 
samochodem do instytutu francu- 
skiego p. Curie - Skłodowska w 
towarzystwie siostry swej, dokto- 
rowej Dłuskiej. Przy wejściu po- 
witał ją dyrektor instytutu p, 
R ży w towarzystwie sekretarza 
p. Rongier na czele profesorów i 
członków instytutu. 

Sala instytutu została szczelnie 
wypełniona publicznością. Wśród 


Nocna awantura w dancingu 


Wczoraj w nocy około godziny 2, |post. Ziółkowski, który walczących 
gdy sala restauracyjna wypełniona |rozbroił 1 zawezwał do 
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Ziazd urzędników 
konfroli skarhowej 


W dorocznym walnym zjeździe 
delegatów kół i okręgów stowarzy 
szenia urzędników kontroli skarbo 
wej z całej Rzeczypospolitej wzięli 


obecnych znajduje się ambasador udział delegaci z 10 okręgów izb 


francuski p. de Panafieu, pierwszy :: 
zsróhwa ualaddi Dy DADIE 0: skarbowych, nadto delegaci i człon 


raz misja wojskowa francuska in se dee Ek goa CER 
corpore, p Y P = 


| Przy wejściu na salę zgołowano poDzetwej. 

p. Curie - Skłodowskiej gorącą o-| Po przyjęciu sprawozdania z 
wację. Następnie znakomita uczo- | działalności na r. z. oraz sprawo- 
lna rozpoczęła po francusku pre- | zdania komisji rewizyjnej, prezes 
lekcję o paryskim instytucie ra-|stow. wygłosił referat na temat: 
djologicznym, „Postęp w pracach nad organiza- 
cją władz i urzędów w administra- 
cji skarbowej”, przyczem omówio- 
no szczegółowo sprawy organiza- 
a cyjne kontroli skarbowej tak pod 
nich pogo-| względem zadań, jak i znaczenia 


byla amatorami uciech nocnych, |towie. Okazało się, że poranionymi | dla administracji państwowej, 


wynikła między dwoma gośćmi danļsą: 38-letni Kaskowski 
cingu śwałtowma sprzeczka. Mio-|mik leśny, zam. Szczygla 15 i 24-le- 
dzi mężczyźni w ostrych i śwałto-|tni Mikołaj Gregorczyk, handlo- 
wzajemnie | wiec, zam, 


wnych słowach ciskali 
na siebie obelgi i zarzuty, W roz- 


gwarze dancingowym trudno było |pierwszego 3 rany glowy u drugie- 
ustalić o co im poszło, Awanturni-|$o zaś ramę ciętą czoła, Rany oka- 
cy od słów przeszli do bardziej wa-|zały się lekkie, tak, że ranni po na- 
się |tożeniu opatrunku udali się do swo- 
wszystkiem co im wpadło w ręce.|ich domów, O całem zajściu spisar- 
W zapale walki wybiegli oni na u-|no protokół, 


żkich „ar$umentów”", bijąc 


lice. Tu kres bijatyce położył st. 


Tragiczny koniec zabawy w „„Leśniczówce 


Pan rotmistrz G. kupił wczoraj 
zrana pistolecik systemu „Monte 
Christo", który przeznaczył jako 
podarunek dla swej narzeczonej 
Nie wręczył jej jednak zabawki, 
gdyż w tym czasie zapoznał się w 
jednej z cukierni warszawskich z 
piękną 20-letnią „mężatką'' Marce- 
lą K. Przypieczętowanie tej znajo- 
mości zakończyło się w osobuym 
pokoiku kawiarni „Leśniczówka“. 


Blankiet reklamowy zamiast dolarów 


Onegdaj na placu Kercelego 
stanęła jakaś biedna kobiecina, 
jak się później okazało Władysła- 
wa Krupińska, która zamierzała 
sprzedać zegarek męski wartości 
kilkudziesięciu złotych. 

Wkrótce znalęźli się chętni na- 
bywcy zegarka i umówiwszy ze 
sprzedającą cenę kupna 50 zł, 
wręczyli jej 25 dolarów, Ucieszo- 
na kobiecina dopiero po pewnym 


Poranek Wagnerowski :: Helenów 
VI Poranek 


+2 o godz. 
Dziś 11 rano 


pod dyr. T. RYDERA. 
Dziś 70a 


Znak zapytania 


Od kilku dni w prasie toczyła się | całą swobodą przegrał olbrzymi ma dzienniki wieczorne, a ledwie Wied je plotek i intryg towarzyskich. Je-| 
dyskusja, czy książę Aladim, który | 


przybył onegdaj, jest pochodzenia 
szkockiego, irlandzkiego czy not- 


mańskiego. Mimo to opinia publicz 


na miała co do niego jedno tylko 
zdanie: książę Piotr był dżentelme- 
nem bardzo wytwornym, 


rego dobra wróżka obdarzyła 
stemi i towarzyskiemi, a tak obda- 


rowany używał ich w sposób nie- 
zwykle miły i sympatyczny. 


Przybył on via New York z San|przyjęciu, jakie książę ma zamiar 
gdzie wśród niezwy-|wydać w tych dniach. 


Francisco, 


kłych okoliczności rozwiązał swe 
zaręczyny z miss Kornelją Stanton, 
jedynaczką króla miedzi, Mała wy- 
cieczika, jaką odbył do Los Ange-|wać, rzekła nieco z góry i trochę Coprawida funibcje te dla niego, 


ze figlarnie: „Nie wiem, co ludzie wi-|ry już poważnie zbliżał się do pięć- C l 
ask a Mła, cada i rych okien stąd nie było widać. 


los, zakończyła się przygodą 


słynną na cały świat divą filmową, |dzą w tym księciu... ostatecznie to,dziesiątki, były nieraz męczące 
Antonją Mardoni, która to awantur |przecież także tylko człowiek, jak uciążliwe, a wśród chaosu życia to-, 


[Pod wpływem alkoholu towarzy- 


KONCERT POPULARNY. 


bardzo kał na rogu Aleji akacji i szedł z 
bogatym i bardzo rozrzutnym, któ- | niemi właśnie w stronę pięknej wil- 
wili z 
kołysce wszelkiemi zaletami osobi- dał, jAk to dziś rano ziawił się 


Józef, t PAESE - 
H er Zjazd podzielił się na 3 komisie: 


) organizacyjno-budżetową (refe- 
rent z ramienia zarządu gł. stowa- 
rzyszenia p. Burczyn); 2) ochrony 
praw (referent p. Halikowski) i 3) 
dla spraw wydawnictwa własnego 
pisma zawodowego (referent p. Ja 
strzębski ze Lwowa). Komisje pra- 
|cowały w pierwszym dniu zjazdu 
do godziny 9 wiecz, 


W drugim dniu obrad zjazd po- 
wziął szereg uchwał, dotyczących 
polepszenia bytu oraz natury ogól- 
nej. Uchwały przekazano zarządo- 
wi gł. do wykonania. 


Tamka 25, 
Lekarz pogotowia stwierdził u 


stwo poczęło strzelać do wiszą- 
cych na ścianie obrazów, Między innemi powzięto uchwa- 
Rozweselona p. Marcela schwy-|ły w sprawach: 1) stabilizacji, 2) 
ciła pistolet i wywijając nim po- ujednostajnienia i uporządkowania 
ciągnęła za cyngiel, Strzał podł, ku-|etatów i mianowań do wyższych 
la utknęła w głowie nieszczęśliwej. |stopni służbowych w okręgach 
Przewieziono ją natychmiast do wszystkich izb skarbowych; 3) za- 
lecznicy dr. Solmana w Alei Szu-|wodowego wyszkolenia; 4) przy- 
cha, Życiu p. K. nie grozi niebez-| nania praw nabytych w b. pań- 
pieczeństwo. stwach zaborczych przy przejściu 
na emeryturę z czynnej służby w 
państwie polskiem, tudzież zalicze 
czasie przekonała się, że padła o- | nia lat spędzonych na służbie w 
fiarą oszustwa, „Dolary” były re-|państwach zaborczych do wymia- 
klamą teatru kina „Stylowy”, jak |T" emeryttiry. 
stwierdzała odwrotna strona ban-| Nadto uchwalono przystąpić w 
knotu, Oszukana Krupińska nie|r. b, da wydawnictwa własnego 
dała za wygranę ij odszukała | pisma zawodowego 
AAEE i | Szadek aa Wkońcu wysłuchano referatu 
Jest to Karol Michalski, mieszka- generalnego sekretarza stowarzy” 
nieg gm, Zaborów. szenia urzędników, państw. p. Du- 
ə z dv, który uzasadniał potrzebę po- 
wołania do życia centralnej orga- 
nizacji, dla wszystkich urzędników 
państwowych objętych ustawą o 
cywilnej służbie państwowej, przv 
czem nawoływał do nawiązania 
muzyczny (Wagnerowski) ściślejszego kontaktu ze stow. 
orkiestry symfonicznej jurzędn. państw, W powyższej 
W programie utwory Wagnera. sprawie upoważniono zarząd do 
|wzajemneśo porozuruienia z zarzą 
dem stow. urzędn. państw, Na- 


miasta i tutejsza prasa przepełnio- ich wspólnym, dobrym przyjacie-; Aleji akacji. 


na była opisami przygód jego egzo- lem, 
tycznych, jak i towarzyskich, opo-! W domu stary służący oczekiwał 
wiadano sobie o jalkiegś warjackiejj już przybycia swego pana, Na krze= 


partji baka w Jokeyklubie, gdzie śle wisiała przygotowana już kurt-| 


książę z uśmiechem na ustach i z ka domowa, czekały na stoliku 
jątelk — jednem słowem i tu sta- mann zdążył je przerzucić i wypa- 
jnowił najczęstszy temat wszystkich ||ić ma szezlongu papierosa, służący 
rozmów, podał herbatę, która w domu śpie- 

To też śpiewak nadwomy Edwin | waka nadwornego zawsze nazywa- 
Wiedmann miał bardzo pilne słu- jła się wytwornie kolacją, mimo, 
[hacia w dwu paniach, które spot 


ków wędliny i chleba z masłem, kie 
liszka skromnego wina białego 
iaskowca, a którym opowia- |szklanki herbaty. 
i s u| Wiedmann lubiał tę spokoiną g0- 
Mie$o sekretarz księcia i zaprosił dzinę kolacyjną, której mógł jed- 
go w imieniu jego wysokości, byjnak zakosztować tak rzadko. Bo 
zechciał zaśpiewać kilka pieśni na|;eżeli nie musiał śpiewać, to prze- 
cież co wieczór prawie miał jakieś 
zobowiązania towarzyskie, musiał 
gdzieś reprezentować przy jakiejś 
wysławnej kolacji, okazując zawsze 
dobry humor i miły sposób za, 
tó 


Wprawdzie pani Kamila, żona 
adwokata Berkowa, która nie iu- 
biła, by jej czemkolwiek impono- 


ka, po ośmiu dniach niewymowne-|inni* — ale przyjaciólka jej i są-|warzyskiego nieraz tęsknił za spo- 


go szczęścia, zlikwidowana została|siadka, pani Gitta Ledrigal, 
przez prezent w postaci pięknej po- dziej romantyczna i naiwna, 


siadłości ziemskiej. 


W Nowym Jorku książę wydał |zdania: „Jakżeż panu zazdroszczę, 
dla miljonerów tamteńszych przyję-, mestrzu 
którego wyrafinowany prze- 
pych, a przedewszystkiem dobry do willi, 
smak przyprawiły o żółtaczkę Van 


tie, 


derbildtów, Rockefellerów i Mor- 
ganów,  poczem jego 


wsiadł na jacht luksusowy „Diana 
przyczem silny oddział policji mu- 
siał torować drogę do pomostu, za- 
tłoczoną reporterami, fotografami i 
„krętaczami” filmów. 

Pa przybyciu księcia do naszego wak, który mieszkał p 


wysokość 


bar- |kojem i ciszą swych czterech ścian. 
nie |Przecież siedząc wygodnie 
mogła się jednak powstrzymać od|kieliszku wina tak miło rozmyślać 
o tem.co było i co jest,tak przyjem 
i bad 
Tymczasem towarzystwo doszło nęty io tych, 
gdzie w sieni pożegnano | nadejść. 
się, a artysta wszedł do swego mie-| W takich godzinach myśli 
szkanią na parterze, podczas $dy 


piętro, Tam na lewo od schodów | Kamili Berlkow 


| zakończono. 


że składała się tylko z paru płat-, 


i 


- nie marzyć o rzeczach, które mi- 
które jeszcze mogą  niepokojony, 


jego 
blądziły często około tych dwu ko- 
obie panie schodami udały się na biet, które mieszkały ponad nim — 
i Gitty Ledrigal. 
mieszkał adwokat Berkow, na pra- |Byty dla niego tym snokomym o- 
wo zaś budowniczy Ledrigal. Obie środkiem w wirze wydarzeń, zmał 
rodziny utrzymywały bardzo ser-|je, jak również ich mężów, od sze- 
deczne stosunki sąsiedzkie, a śpie- |regu lat, kiedy, jako młode mężat- za, | 
od nimi, byłjki wprowadziły się do tet willi w.wiargnięciem w nocy, 


Z CAŁEJ POLSKI 
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BRZESC 


Zamordowanie osadnika wojskowego 


W dniu 23 maja r. b. został za- 
mordowany w pobliżu  Brześcią 
osadnik wojskowy, Stefan Skaliń- 


ików, który wystrzałem z bliska 
zranił go ciężko w głowę. Na obeza 
władnionego w ten sposób osadnie 


ski, zamieszkały we wsi Szczebryń, jka rzucili się napastnicy i dobili go 


pow. brzeskiego, 


Tajemnicze to|kolbami, Znaleziono go już bez ży» 


morderstwo poruszyło okoliczną|cia z potrzaskaną czaszką. 


ludność, tembardziej, że napad ra- 


Dnia 27 maja odbył się jego po- 


bunkowy jest w danym wypadku | grzeb w Brześciu, Wziął w nim ma- 
wykluczony. Wszystko przemawia |n;festacyjny udział olbrzymi zastęp 


za tem, że Skaliński został zamor- 
dowany przez kogoś z pośród miej- 
scowej ludności, podburzanej sy- 
stematycznie przez żywioły wy- 
wrotowe przeciw osadnictwu woj- 
skowemu, 

Zabity był czynnym działaczem 
społecznym. Na krótko przed tra- 
śicznym swym zgonem został przez 
starostę wyznaczony na stanowi- 
sko wójta gminy Kosice. Od pierw- 
szego dnia swego urzędowania Ska- 
liński rozpoczął szeroką akcję od- 
budowy, która w gminie kosickiej 
mocno szwankowała, Zbrodnicza 
ręka położyła kres tej działalności. 

Ś p. Skaliński został zamordowa- 
ny'w chwili, gdy jechał z domu ze 
Szczebrynia do gminy. Mordercy 
urządzili nań zasadzkę w miejscu, 
gdzie droga biegła przez zagajnik. 
W chwili, gdy wóz, na którym je- 
chał, znalazł się w zagajniku, po- 
sypały się z zarośli strzały. Skaliń- 
ski, który miał przy sobie rewol- 
wer, zsunął się błyskawicznie z 
wozu do przydrożnego rowu i za- 
czął się napastnikom odstrzeliwać, 
Chłop, który go wiózł na podwo- 
dzie, zaciął konie i umknął. 


Leżąc w rowie, Skaliński nie 


zauważył, że tuż za nim za krza- 
kiem ukryty był jeden z napastni- 


przedstawiciele wojska, 
starosta i t. d. Przy dźwiękach 
marsza pogrzebowego, granego 
przez orkiestrę wojskową, trumnę 
ze zwłokami ponieśli na miejsce 
wiecznego spoczynku koledzy į ta= 
warzysze broni. Nad grobem prze» 
mówił ks, kapelan Borysiuk, pod- 
nosząc, że zmarły zginął śmiercią 
żołnierską, wypełniając swój spo= 
łeczny obowiązek do końca. 

Ś. p. Skaliński pochodził z Po- 
znańskiego. Był on wachmistrzem 
wojsk polskich, Brał udział jako 
żołnierz niemiecki w wojnie euros 
pejskiej, Na froncie zachodnim dos 
stał się do niewoli francuskiej, Na= 
tychmiast wstąpił do oddziałów 
polskich we Francji i wziął udział 
w walkach z niemcami, W roku 
1919 powrócił do kraju z armią 
Hallera. Zdemobilizowany otrzymał 
osadę wojskową i przyczynił się 
gorliwą pracą wśród osadników do 
pokonania trudności, z jakiemi osad 
nictwo wojskowe na kresach wal= 
czyć musiało. 

Ś. p. Skaliński pozostawił żonę 
i dziecko bez środków do utrzymai= 
nia, gdyż osadę swą zadłużył, wzna 
sząc zabudowania za pożyczone 
pieniądze. 


ludności, 


KRAKÓW 


Mieszkanie pod mostem 


Pod arkadami 3-50 mostu w Kra- 
kowie mieszka obecnie rodzina 
Zabrockich, którzy zostali eksmi- 
towani z mieszkania. Umeblowanie 
stanowią dwa stare materace, sto- 


rezydent Rzeczypospolitej był w 
takowie Zabrocki wystąpił z ode 
powiedniem podaniem. Sprawa z0= 
stała przekazana policji, jednakże 
dotąd nikt nic nie uczynił, aby ul- 


łek, stół i klatka z ptaszkiem, Gdy|żyć doli bezdomnych. 


stępnie zabrał głos wiceprezes 
stow. urzędników państw. p. Sasor 
ski, życząc zebranym delegatom 
owocnej pracy nad rozwojem sto- 
warzyszenia i 


_ Poszukuję od zaraz 


pokoju z Kuchnią 


możliwie w centrum miasta. Ofer- 


tem obrady zjazdu [ty sub „Z. D. K.” do adm. „Głosu“. 
A a 


cze prawie dzieci, urocze w krasie 
swych młodych lat, swej naiwno- 
ści i cnoty — dziś są to kobiety, 
| znające życie, jednak nadal skrom- 


ne i przyzwoite, mimo otaczających 


mu, który przeżył tak wiele, wyda- 
|wało się zawsze, jakgdyby Kamila 
li Gitta żyły na jakiejś cichej wy- 
lspie, na tej wyspie życia domowe- 
go, która była jakby podświado- 
mym celem całego jego famtastycz- 
mego życia artysty. 

Biła właśnie godzina dziesiąta, a 
Wiedmann z cygarem w ręku pod- 
szedł do okna jadalni, z którego 
mógł obserwować mieszkania obu 
kobiet, Okna były ciemme i ciche, 
prawdopodobnie na górze już spali. 
Ale niel Wiedmann posłyszał kro- 
ki na ciemnej ulicy, a wkrótce wi- 
dział, alk adwokat Berkow i budow 
„niczy Ledrigal weszli do witli. Więc 
Kamila i Gitta były w domu same, 
oczekując powracających mężów 
lprzy nakrytych stołach jadalni, któ 


Wkrótce po wejściu do domu o- 
bu sąsiadów, Wiedmann miał wła- 
|śnie udać się na spoczynek, lecz w 


przy tejże chwili, gdy odchodził od okna 


głośno i przeciągle zadzwonił dzwo 
|nek u drzwi do mieszkania — raz, 
|drugi i trzeci. Zdziwiony prawie za 
chciał Wiedmann 
|sam otworzyć, lecz służący go już 
uprzedził. Wiedmann słyszał otwie 
ranie drzwi, potem — szybkie kro- 
ki w przedpokoju, drzwi jadalni 
otwierają się gwałtownie i na pro- 
gu stoi nieznany młody człowiek. 

Ciemne oczy jego szybko prze- 
biegają pokój, wreszcie dojrzał go 
'spodarza, zdumiońego tem nagłem 


podchodzi 


Wówczas byty to jesz- do niego, kłania się lekko i mówi: 


„Pan zechce mi łaskawie wybaczy 

(że wtargnąłem tak nagle do mie 
|szkania, nie miałem jednak innego 
wyjścia, Musiałem schronić się u 
pana!” 

Wiedmann, bohater tylu tragicza 
nych przygód i zawikłań, jest za- 
skoczony. Patrzy na obcego, nie 
mogąc wydobyć ni słowa, zdaje so- 
bie jednak sprawę, że w życiu nie 
widział młodzieńca bardziej ele 
ganckiego i wytwornego w każe 
dym calu. Gość na lewem ramieniit 
zarzuconą miał jasną zarzutkę, po- 
pielaty kapelusz w ręku, ubrany 
|zaś był w strój wieczorowy, które- 
lgo kroju i fasonu pozazdrościóby 
lmógł książę Walji, Wiedmann ©- 
dezwał się niepewnym głosem 

„Nie rozumiem dokładnie... 
musiał się schronić u mnie?" 

„Tak jest, nie miałem innego 
wyjścia”, odrzekł młody człowiek 
uśmiechając się lekko. „Poprostu 
(zmuszony byłem zadzwonić do pier 
wszych lepszych drzwi i wejść jak- 
najprędzej — był to jedyny mój ra= 
tunek. Proszę mi wybaczyć”, 

Wiedm:an wciąż jeszcze nic nie 
rozumie, poddaje się jednak dziw= 
nemu urokowi, jaki nań wywiera Os 
soba przybysza. Prosi go siadać, 
mówi, że jest mu bardzo miło módz 
udzielić gościny człowiekowi w 
opresji, dając jednak do poznania, 
że radby się dowiedzieć, kogo wła- 
ściwie ma przed sobą. 

Mimo nietaletu, jaki popełalł, 
młody człowiek zupełnie nie jest 
|zażenowany, lecz pyta zdumionym 
(tonem: „Jakto, pan mnie nie zna? 
To dziwne. Sądziłem, że jestem 


"Pan 


bardziej popularny. Pan wybaczy 
raz jeszcze... nazywam się Piotr A+ 
„ladin”. 
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W SZALE MIŁOŚCI I ZBRODNI! Francja w żałobie 


Sensacyjne morderstwo — Tragiczna omyłka morderczyni — Historja ko-|Zgon trzech znakomi a 

biety d upadłej — Z lepilanki wiejskiej do pałaców Riwjery — Krótkie Rey — Pierre że ARTERE "ary Deg 
szczęście miłosne — „Blondyna“ z Brukseli — Drugi „przyjaciel“ — Niec Fi i ys, ERO 
słychane rewelacje o kronprincu — „Action Francaise“, a centrale szpie- ammarion, sceny — Lucien Guitry 
gowskie — Komuniści są ostrożni... — Co mówi Leon Daudet?-— „Towa. PIERRE LOUYS. 


rzyszka Judet* — Patrjotyzm idjotyczny — Kobieta, która zabiła 
(Własna korespondencja „Głosu Polskiego'') 


Marsylja, 3 czerwca 1925. |znania morderczyni są tak ro-|nej w Ljonie, 


Niedawno pisma podały olbrzy- 
miemi czcionkami sensacyjną wia- 
domość, iż na schodach, prowadzą 
cych do stacji kolej podziemnej St. 
Lazare, młoda anarchistka zamor- 
dowała ze względów politycznych 
sekretarza _ rojalistyczno > faszy- 
stowskiej „Action Francaise". 

Tegoż dnia jeszcze, w którym 
wydania popołudniowe przyniosły 
ię sensację, morderczyni, trzydzie- 
stoośmioletnia Marja Bonnefoy, 
zgłosiła się sama na policji, poda- 
jąc, iż miała zamiar zgładzić same- 
go szefa rojalistów francuskich Le- 
ona Daudeta, syna wielkiego poe- 
ty, Gdy się jednak dowiedziała, że 
Daudeta otacza zawsze szereg lu- 
dzi, którzy chronią życie jego 
przed zamachami tak, iż wykona- 
nie jej zamiaru napewno zosłanie 
udaremnione, postanowiła _ zado- 
wolnić się życiem literata Karola 
Maurras. Przez omyłkę wzięła jed- 
nak za Maurrasa Bogu ducha win- 
nego sekretarza organizacji monar- 
chistycznej, Ernesta Bergera į za- 
| biła go strzałem rewolwerowym w 
kark, 

Historja tej kobiety pozwala 
nam wglądnąć w życie ludzkie, 
pełne niezwykłej dramtyczności; 
pozatem odkrywa ona jeden z naj- 
bardziej skomplikowanych charak- 
terów, który jest prawdziwą zagad 
ką dla psychjatrów francuskich. 
Zazdrość kobieca, szczera miłość, 
manja prześladowcza, oddanie się 
pełne poświęceń, fanatyzm poli- 
tyczny — wszystko to złożyło się 
| na tę niecodzienną historję życia 
kobiecego, której tragicznem za- 
| kończeniem było skrytobójcze mar 
derstwo na osobie niewinnego o% 
ca rodziny. 

Mając lat szesnaście, Marja 
Bonnefoy opuściła swą wioskę ro- 
dzinną w Ruy =- de - Dome, gdzie 


żyją jeszcze jej rodzice i czworo 
rodzeństwa. Prowadził życie a- 
wanturnicze, przebywając prze- 


ważnie w Lyonie, Marsylji, Cannes 
i Nizzy. W Cannes poznała przed 


pe kot że policja ma powaźne 
wątpliwości w ich wiarogodność. 


Po krótkiem szczęściu miłosnem, 
które zresztą nie pozostało bez 
Iskutków, młoda kobieta dowie- 
działa się, iż jej kawaler poznał w 
międzyczasie jakąś niemkę, którą 
zainteresował się poważnie. Z róż- 
nych oznak Marja Bonnefoy po- 
znała, że kobieta owa jest szpie- 
giem niemieckim i znajduje się w 
ścisłym kontakcie ze słynną „blon- 
dyna” w Brukseli. Powziąwszy te 

odejrzenia, szukała dalej i prze- 
onała się, że i bogaty dżentelmen 
znajduje się na usługach „obcego 
mocarstwa"... 


Tymczasem wybuchła woja, 
niemka chciał uciec, została jed- 
nak aresztowana w drodze i odda- 
na do obozu koncentracyjnego. Ale 
wielbiciel jej znalazł drogi i środ- 
ki, by ją uwolnić: w r. 1916 ożenił 
się z nią, czyniąc ja temsamem o- 
bywatelką francuską, 

Teraz Marja Bonnefoy znalazła 
cel życia, mianowicie krycie 
machinacji wszystkich tych ludzi. 
Wojna skończyła się, a w r. 1920 
Marja Bonnefoy zawarła znajo- 
mość z pewnym wpływowym ary- 
stokratą, którego nazwisko chce 
jednak wymienić tylko w obecno- 
ści swego adwokata. Jak pierwszy 
jej kochanek, tak i hrabia należał 
do rojalistycznej „Action Fran- 
caise". Najbliższym wi ym 
skutkiem tej znajomości było prze 


dewszystkiem drugie dziecko, któ- |kontakcie. 


re jednak nie żyło długo. 


Tymczasem co do afery szpie- S 


ponie Marja dowiedziała się 
eszcze rozmaitych sensacyjnych 
rewelacji, m. in, że niemiecki na- 
stępca tronu w przebraniu księdza 
przybył do Monako, i odbył po- 
dróż okrężną po Fiancji, Wszyst- 
ko to Marja wraz z dowodami za- 
komunikowała swemu hrabiemu, 
jednak wkrótce doszła do przeko- 
nania, jakoby i „Action Francaise" 
pozostawała w kontakcie z pew- 


20 laty bogatego dżentelmena, któ-|nemi ośrodkami akcji szpiegow= 


ry był członkiem „Action Francai- 


se" i młodą damę z półświatka u-|ko zwodził, 


skiej, Hrabia rzekomo wciąż ją tyl 
gdy zaś zwróciła się 


czynił swą kochanką. Dalsze ze-iwprost do biura partji rojalistycz- 
eee ee e aaoo 
Nazwisko to wystarczyło do zu- zupełnie już zrównoważony i pe- 


pełnego wyjaśnienia sytuacji i to 
oczywiście na korzyść nieznajome- 


fo: Artysta zrywa się 


wny siebie, rzekł: 


„No, teraz znów mogę odetchnąć 


i, mile dot-'spokojnie, kochamy panie Wied- Wi 


nięty niespodzianą wizytą, uspra- |mann, teraz mi już nic nie grozi... 


wiedliwia się gorliwie: 
„Książę Piotr Aladin.. ależ wa- 
sza wysokość... 


WYL». 

Nie ulega wątpliwości, książę 
przyszedł osobiście, by powtórzyć 
swe zaproszenie na koncert, by 
poznać słynnego tenora i zapytać 
w czy wielki artysta ma może ja- 

ie specjalne życzenia, co się ty- 
czy przygotowań do występu. 

Jednakowoż te przypuszczenia 
Wiedmanna 
zupelnie słuszne. Gdy wspomniał 
o koncercie i o zaszczytnem zapro- 
szeniu ze strony księcia, miał wra- 


ależ to była przykra afera." 
„Jaka afera, wasza wysokość?" 


jestem szczęśli- |zapytał Wiedmann zaciekawiony. 


„Ach, ta historja przed chwilą... 
mogło stę to skońc 
¡bym w ostatniej chwili nie był się 
lwa przedstawia się tak: 
południu miałem schadzkę... jakby 
ło panu powiedzieć... no.., 
kę dość czułą... 


„No tak... ale o sprawach takich 
powinno się milczeć nawet wobec 


naflepszych przyjaciół... dżentel- |jeszcze jednym panem. To było o- 


W roku 1894 wywołała rewolucję 
w kołach filologów książka p. t 


otrzymała stamtąd |„Les Chansons de Bilitis", Niezna- 


dość niegrzeczną odpowiedź od- |ny autor przelłumaczył z greckiego wd 
pieśni lesbijskiej hetery. Przekład| . W: późniejszych latach i dziełach 
Teraz cała nienawiść nieszczę-|byt zdumiewająco swobodny, pięk- przechylił się Flammarion. ku po- 


mow ną. 


śliwej zwróciła się przeciw 
rownikom „Action Francaise" i 
postanowiła zemścić się na jéj 
przywódcach w Paryżu. Trzyna- 


kie- ny 


Łamano sobie głowę nad tem, 
skąd wziął ttomacz oryginał manu- 


ście miesięcy temu przybyła dojskryptu. W końcu opatrzono się, 
stolicy i, w oczekiwaniu korzyst=|iż pozwolił tu sobie na żart z czy- 


nej sposobności wykonania swego |sejników 3 krytyki poeta; oryginał. 


planu, narazie wstąpiła, jako słu- 
żąca, do jednego z wykwintnych 


domów w Paryżu, Zarazem starała | wymyślił. 


się o nawiązanie kontaktu z-0:- 
pomoze anarchistycznemi 1 
omunistycznemi, co jej się jednak 
zdaje się nie udało, wobec znanej 
ostrożności tych związków. 


gim jego sukcesem była powieść Zjum w Juvisy pod F = 


nie egzystował nigdy, autor sam go 


[lo się już wszystkiemi cechami Au 
(tora: popularyzacją, fantazją, talen- 
tem namracyjnym. Zostało też prze» 
tłumaczone na wszystkie jezylci 
świata. 


glądom mistyczno-okultystycznym, 
dając im wyraz w swem trzytomo- 
wem dziele ostatniem o nieśmiertel 
ności duszy i o życiu zagrobowem, 

Prócz dzieł popularyzacyjnych 
ogłosił Flammarion cały ezereg 
ściśle astronomicznych, łak „Histor 
ja nieba", „Mars i warumki bytu na 
nim” etc. etc. 


„Pieśni Bilitis' zwróciły uwage|Do ostatnich chwit życia 1 4 


świata litrackiego na Lowys'a. Dru- 
klasycznej epoki greczyzny p. t. 


W/ sprawie tej zabrał obecnie „AP : RR O. 
W dziedzinie najśmóedszej ero- Lucien Guitry był jedną z najcha. 


głos Leon Daudet, który na łamach 
swego pisma oświadcza, że idzie 


tyki obraca się treść słynnej powie 


tu o jedno wielkie sprzysiężenie|--; I es avent dh 3 Pasola") 


przeciw Francji, "czywiście na ko- 
rzyść Niemiec. W myśl wywodów 
Daudetą wszystkie mordy poli- 


tyczne we Francji dokonane zo-jtu autorowi utrzymać te pr 
stały przez kobiety. W przededniu|wne historje w granicach 


wojny pani Caillaux zabija Gasto- 
na Calmette; jedyny syn Daudeła, 
czternastoletni Filip, wedle wszel- 


Tylko zręczność pisarza, elastycz- 
ność języka francuskiego pozwoliły 


tury. 
Ostatnia powieść Lowys'a p. 


kiego prawdopodobieństwa został | „La femme et le pantin“, odznacza 
wciągnięty w zasadzkę przez pew-|się już słabszym polotem i inwen- 


ną znaną damę z towarzystwa 1 
zastrzelony znienacka; parę mie- 
sięcy potem rojalista Plateau ginie 
od kuli Germainy Berton. 

Dalej twierdzi Daudet, że wszy- 
stkie te kobiety są między sobą w 
toda  anarchistka 
Berton, przed laty w więzieniu 
ante przebywzła w celi obok 
ani de Ravisi, „towarzyszki Ju- 


et", oskarżonej o porozumiewa- lite des mondes | 


nie się z wrogiem, Wówczas mię- 
dzy obu kobietami zawiązała się 
jaknajściślejsza przyjaźń. Co się 


zaś tyczy morderczyni Marji Bon-|y 
nefoy, to znała się ona dobrze z ludzkiego punktu widzenia, 
księgarzem Flaoutter, w którego| ma się tu do czynienia z rza 


zezaba- mase", 


litera- jako odtwórca głównych ról w satu 


astronom swem obserwator 


LUCIEN GUITRY. 
rakterystyczniejszych postaci star- 
szej generacji aktorskiej. 


Zdobywszy sobie sławę w „Gym- 
oraz w komedii Francuskiej 


kach spółczesnych, Guitry wystę- 


Ł pował przez lat dziesięć, od 1881 


dc 1891, w Petersbungut w teatrze 
Michafłowskim. 


Aspiracje literackie Guitry-ojca 


Śmierć P. Lourys'a zbiegła się pra spaliły na panewce; większym suk- 


wie z wiadomością o zgonie 


CAMILLE FLAMMARION. 
Flammarion był romantykiem, ba 
poetą między astronomami. 


oesem cieszą się utwory sceniczne 
Sachy Guitry, syna. 

Syt sławy, łaurów, powodzenia 
moralnego i materjalnego, Guitry 
spędził ostatnie lata życia w zaci- 


Pierwsze jego dzieło „La plura- jszu domowem, gnębiony przez nteu 


ibe's" odznacza leczalme cienpieniė. 
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inalistycznego, 


jak i czysio|cie ten „patrjotyzm orotyczny” ka: 
gdyż |że jej ścigać i dybać na życie tych, 
dkim |którzy w jej oczach byli dotych- 


piwnicy został rzekomo zamordo- |; niezwykle dramatycznym splotem |czas przedstawicielami najczyst= 


wany młody Daudet, 


Zeznania samej Marji Bonnefed |demimondka, napoły z 
sprzeczne i za- | dziewczyna, 


są dotychczas ta 
iwikłane, że na razie 
zbadać jej stan umys 
ta jest niezmiernie ciekawa, 


postanowiono 


tak z 


bietą?" Wiedmann zbładł, 

„Chyba nie przypuszcza pan, że 
z chłopczykiem, | ny panie 
jid — żartował książę. 
e 


pytał rozgorączkowany: 
„Z jaką kobietą?" 
Taka nieprzystojna 


zyć fatalnie, gdy | poruszyła ksiecia. 
leż panie Wiedmann, przecież sobie sprawę, 


4 


schronił do pana. Mianowicie spra- takich tajemnic się nie zdradza”, 
Dziś po rzekł tonem z lekka mentorskm, 


|a pan mie powinien o to pytać... 


łowy, Sprawa | 


dnakowoż artysta nie miał o- cie, że jeden 
choty do żartów, zerwał się i za- go kochanki. 


motywów czyni: 


którą zazdrość popy= 
cha na arenę polityczną, 
znów rywalka — niemka budzi w 
niej nienawiść do wroga, aż wresz- 
|wierności małżeńskiej. Wiedmann 
widział, że obaj mężowie, Ledrigal 
i Berhow, równocześnie wchodzili 
|do domu, a książę powiedział prze- 
z nich jest mężem je- 


niewierną, Gitta czy Kamilla? 
adka narazie nie dała się roz 


ciekawość |wiązać, ale im dłużej śpiewak my- 


ślał nad tem, tem jaśniej zdawał 


biet był więcej, niż przyjacielem, 


Któraż z nich była tą księc 
|lsposób mówienia, 


że dla obu tych ko- czy. 


Kobieta napoły |szego patrjotyzmu. To też cały Pa- 
aś naiwna jryż z napięciem najwyższem wy- 


czekuje rozwiązania tego konfliktu 


pae zrodzonego w szale miłości i zbro- 
zi 


dni. 


T. K 


| Zdecydował się rozwiązać tę za- 
śadkę, nie mogąc dłużej znieść 
mak niepewności. Półgłosem opo- 
wiedział swą przygodę wczorajsze- 
lgo wieczora, gdy zaś wymienił imię 
ia, gdy opisał jego wygląd t 
obie kobiety 
/przysunęły się bliżej, nie chcąc u= 
ronić ni słowa, a w ciemności świe. 
icity ich błyszczace ciekawością 0- 


„Jakie to ciekawe, jak denerwu- 


lze — kochał je obie. Teraz dopie- jące!" szeptały obie. 


ro przekonał się o tem. 


Gdy zatem po czułem pożeśnaniu| Służący, šak co wieczór, posta- 


męża”, 
| „Jej męża!” 
| "Tek jest, jej męża, 


jdy ze sokiem, w której rozpuszczo- 
ina była tabletka luminalu. Mimoto 
sjednak Wiedmann spędził noc bar- 


który idzie z:dzo kiepsko, Gitta czy Kamila — 


iktóra z nich była kochanką księ- 
icia? Która z nich zdradzała nietyl- 


|opuszczam tę pani i schodzę po wił na szafce nocnej szklankę wo- | 


„Aha, rozumiem... cherchez laischodach, spotykam ma dole jej 
nie zdawały się być femme?" Pr 


Gdy jednak śpiewak doszedł do 
punktu kulminacyjnego swej opo- 
wieści, kiedy książę mówił mu © 
swej przygodzie miłosnej na pier- 
|lwszem piętrze, wówczas obie od- 
sunęty się, mierząc się wzajemnie 
wzrokiem dłuśim i badawczym, Na 
lsjępnie wyrzekły prawie równo- 
cześnie: „To wstrętne! Cóż za bez- 


żenie, jakgdyby książę dopiero mu- | men musi umieć zachować dyskre- |kropne, Cóż miałem zrobić? Dzwo- 
siał zastanowić się chwilę i nie o-|cję. „Byłbym panu natomiast bar-|nię do pana jak warjat i — oto je- 
rjentował stę o jakim koncercie mo|dzo zobowiązany” przerwał sobie istem”. 
wa, Ale cóż to znaczyło? książę, „gdyby pan zechciał może| To straszne!" es 
Taki wielki pan, jak książę, nie|Poczęstować mnie kieliszkiem ko-| Wiedmann był przejęty do głę-| Na drugi dzień adwokat Berhow mać.. ! 
mógł przęcież wciąż pamiętać pro- niaku i dopomóc mi w ten sposób |; Zdawało mu się, iż świat się we- |obchodził imieniny. Z tej okazji mał} „Czy aż taki miły?” 
gramu przyjęcia, które zamierza po wicca równowagi dacho |. lat tic yć świat tego pojąć żeństwo kroję lac: WA Gitta. 
wydać w przyszłym tygodniu, a ś|%*! * |moralnych, chwilami czuł się nędz- proszeni byli na skromną ko cję,| , aż taki przystojny?" — 2a- 
tak zorientował się yiaradfiey Artysta zerwał się żywo. „Ależ nym į śmiesznym. jak adradicoy bica Kamilla kazała podać na ola Kamile e: 
gdy tylko Wiedmann w kilku sto-|7 przyjemnością, wasza wysokość!” | mąż. Więc nie było wyjątków, więc wielkiej terasie, wychodzącej na| Wszyscy troje zar:ilkli. 
wach wyjaśnił, o co idzie. Mimo A podczas śdy gospodarz mik?! wii tę dwie kobiety nie są lepsze od ogród. Skoro jednak notem Kamila me 
wszystko jednak,  zapomnieniem sąsiednim pokoju, książę powstał Z |;nnych, więc ten idealny obraz, ja. | Przed kolacją obai mężowie, ad- siala pójść na góre. by dodlądnąć 
tem artysta uczułby się może nie- fotelu i parę razy przeszedł się po jki sobie o nich wyrobił, ma zanaść wokat Berhow i budowniczy Ledri- kolacji, a Gitta i Wiedman zostal 
co urażony, gdyby nie okoliczność, jadalni. z „ w odmęty poniżenia i rozczarowa- gal omawiali w gabinecie gospo- sami, łagodna, iasnawłosa inżynie- 
iż książę właśnie przeżył jakąś a-| Gdy potem Wiedmann powrócił nia darzą sytuację w przemyśle budo- rowa przystanęła nadle i, patrząc 
wanturniczą przygodę, 06 uspra- Z telka oraz kieliszkami i gdy) Byt tak zmieszany, że prawie za- wlanym i położenie giełdowe, gdy przyjacielowi prosto w oczy, wy. 
wiedliwiało go w zupełności. „wypito już po jednym, opowiadał nomniał odprowadzić do drzwi tymczasem artysta z paniami wy- szeptała niepewnie: „Książę był 
Atoli szczegóły tej awanturki, książę dalej: księcia, który właśnie sie żegnał. szli na chwilę przeńść.się po parku. wczoraj u mnie. “ 
której Wiedmann zawdzięczał „A więc ta schadzka w tym do- Nagle znienawidził tego zachwyca- Ogród pogrążony był w ciemno- itto!" zawołał Wiedmann ? 
szczęście poznania jego wysokości, Mu...” jącego, symnatycznego młodzieńca, ściach, gdzieniegdzie tylko padał rozpaczą, „nie, Gitto, nie wierzę! 
były dlań niespodzianką bardzo: „W tym domu?” Wiedmann o0-|który mu porwał jego Kamillę, AL słaby refleks oświetlonych okien, „A przecież tak byłol'”. Głos jej 
przykrą i wywołały jeszcze przy-,słupiał ze zdumienia. bo może ło Gitta uszczęśliwiła księ, willi Cicho skrzypiał piasek pod był już zupełnie spokojny i, jakby 
krzejsze rozczarowanie oraz zwąt- nogami, panie początkowo rozma- |z pewną dumą, dodała: „Przysię 
pienie w uczciwość kobiece. Kstą- jwłosa inżynierowa, która dotych-|wiały ze sobą, później zamitkły, a|gam!" 
żę romsiądł się wygodnie w fotelu i, leniem onoty 4| wówczas zabrał głos Wiedmann, | Wiedmann chciał ją ująć za rę 


wstydne kłamstwo!” 
Jednak śpiewak odpowiedział: 
„Nie sądzę, by książę miał kła» 


Iko męża, lecz także ł jego, spiewa- 
ka nadwornego Wiedmanna? 


— zapytała 


„No tak, w fym domu, na pier-|cia swa miłością, ta słodka, jasno- 
wszem piętrze..." 
„Na derwszem piętrze? Z ko-;czas była mu i 
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7.VI. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Kongres policji w New Jorku 


5000 policjantów amerykańskich maszeruje do 


Madison Square, gdzie 


zatrzymali się delegaci na kongres 


Z tragicznych sensacji życia 


Tajemnica zamku baronów P 
Bukareszt, w czerwcu. |Puszta, 

Prasa rumuńska pełna jest sen- Nie lubiono tej panny prawie za- 
sacyjnych opisów historji, która | WSZe milczącej, pochmunnej i złej, 
wydarzyła się w miasteczku St. Rozprawiano w miasteczku o tem, 
Geor$. w zamku baronów Puszta. że od pamy Irmy nie przychodzą z 


uszta 

baronówna Irma, Zabić jej panna 
Klarą nie miała odwagi, ale trzyma 
ją w więzieniu od 1916 roku, Sama 
podaję jej fadło, Chodzi o spadek, 
Spieszcie póki czas". 


Na półce Księgarskiej 


„bes Provinces Francalses" — 
. : J. Szarofa 


Nowa książka J. Szaroty jest te- 
go autora piątym z kolei podręcz- 
nikiem do nauczania języka fran- 
cuskiego. Trzy pierwsze podręcz- 
niki przeznaczone są dla stopnia 
niższego (V, VI i VII klasy szkół po 
wszechnych, oraz II, III i IV kl, 
szkół średnich), dwa następne, 
pierwszy p. t. „Paris'” i ostatni „des 
Provinces francaises" przeznaczo- 
ne są dla wode stopnia naucza 
nia (V i VI kl. szkół średnich i dla 
seminarjów nauczycielskich), Pod- 
ręczniki J. Szaroty, polecone przez 
ministerstwo w. r. i o, p, zdobyły 
sobie ogólne uznanie przystępno- 
ścią, jasnością i prostotą układu — 
i używane są w szkołach całej Rze 
czypospolitej. Książka p. t. „Paris'” 
znalazła zastosowanie nietylko w 
szkołach, wiele bowiem osób, wy- 
jeżdżających do Paryża, zapozna- 
ło się przy jej pomocy ze stolicą 
Francji. 


Książka ostatnia zaznajamia ucz 
niów z ziemiami francuskiemi i czy 
ni to w sposób przystępny i zajmu- 
jący. Autor zgrupował dokoła po- 
szczególnych prowincji charaktery 
styczne legendy, opisy, anegdoty, 
opowiadania wierszem i prozą, wy 
brane z najlepszych pisarzy fran- 
cuskich, Po ustępach o charakte 
rze uczuciowym umieścił treściwie 
i łatwo podane wiadomości krajo- 
znawcze, etnograficzne i gospodar- 
cze. Stworzył w ten sposób całość | 
barwną, zajmującą i żywą. 

Ministerstwo w. r, i o. p. poleci- 
ło tę książkę przystosowaną do no 
wych programów, jako podręcznik 
dla VI kl. gimnazjów i dla semina- 
rjów nauczycielskich. 


wersja" i t. p. mają dla wielu ras 
czej charakter abstrakcyjny i bys 
wają częściowo zaledwie wyrozu* 
mowane na podstawie przejawów; 
skutków lub ogólników urzędów 
wych ostrzeżeń. 

Jakkolwiek szpiegostwo jest sta 
re, jak świat, to jednak wrażliwość 
tematu i stosunkowo mała liczba 
wtajemniczonych w szczegóły po- 
szczególnych afer nie sprzyjały 
szerszemu ich omawianiu, zwłae 
szcza, że i metody były nietaz zbyt 
kompromitujące. 


Z chwilą gdy wojny zaczynają 
prowadzić nie poszczególni wodzo 
wie i armie, lecz całe narody, gdy 
na przebieg wojny wpływ mają nie 
tylko walory personalne dowóde 
ców i żołnierzy, lecz także odpor= 
ność moralna i nastroje narodu, u= 
rządzenia techniczne i zasoby ma* 
terjałowe całego kraju, z ta chwilą 
i szpiegostwo obejmuje coraz więk 
szy zakres działania, zatrudnia co 
raz większe masy tajnych pracoe 
wników i winno być pokazane we 
właściwym świetle obywatelom, 
wśród których żeruje. Książka gen. 
Baden-Powella jest jedną z tych 
prób pokazania w przystępnej i zai 
mującej formie „tego, o czem się 
dotychczas nie mówiło”. „Przye 


|gody szpiega”, jako lektura, bawią 


i uczą, zajmują też każdego bez 
względu na wiek i stanowisko. 

Jedna taka książka więcej dla 
bezpieczeństwa Państwa może 
zdziałać, niż tysiące w wagonach 
i lokalach rozklejanych w czasie 
wojny nalepek z napisem: „Bacze 
ność przed szpiegami", 


mm 


ród czasopism 


„Przygody szpiega —Baden" 
Powell 
'W. szeregu wydawnictw, traktu- 


Oddawna mówiono, że w pałacu PZA listy. Gdyby przychodziły, : Konna i piesza policja otoczyła 
x diat pa miejscowy listonosz dobrzeby oł Etu ! P 2 A 
tym, należącym do starej arysto- o świcie rodowy zamek Pusztów i 


tem wiedział „Wiadomości literackie“ 
kracji kryje się jalkaś tajemnica. — 7 stwierdziła, że anonim pisał 


Ostatni numer „Wiadomości Li. 


Ludność męska zamku wymarła| A jeżeli nie wyjechała lecz u-|prawdę. 


lub wyginęła na wojnie, Piękny ma- |marła, dlaczego nie było uroczyste 


Kto był autorem tej kartki do- 


jorat odziedziczyły dwie siostry:|Ś© złożenia zwłok w mauzoleum mitad śledztwo nie ustalito. Pannę 
starsza Klara, dumna, ambitna i|dzinnem? A jeżeli chora, dlaczego Klarę aresztowano Pannę Irme ode 


zamknięta w sobie i młodsza Irma, |ric o tem nie wiadomo w zamku? 
cicha, łagodna t zgodna. Dlaczego panna Klara trzyma przy 
Nagle Irma znikła. Nikt jej nie|scbie tylko jedną służącą garbatą 
widział. Mówili, że podczas wojny, Biankę? 
po otrzymaniu wieści o zgonie naj Tak rozprawiano w miasteczku. 
polu bitwy ukochanego brata Arpa| Aż pewnego dnia miejscowy ko- 
da, ciężko się rozchorowała. Inni |misarz policji otrzymał anonimowe 
mówili, że wysłano ją na kurację |zawiadomienie następującej treści. 
do Afryki czy też do południowej 
Ameryki, Mówiła to zresztą star- „idźcie do zamku, Tam w podzie 
szą Siostra baronówna Klara miach (plan załączam) męczy się 


| hd—d—X 
kę, wyrwała się jednak i uciekła 
do domu. RY 
Chwilę później całe towarzystwoj „To nieprawda!" 
Linra oa h Mak przy] P 
giym, pięknie nakrytym e przyj „Przysięgami” 
szampanie i bordeaux. Kolacja by- 
ła bardzo wesoła, a humory wy-|nego tenora. Gitta i Kamilla.. po- 


śmienite, Wiedmann siedział na- 
przeciw Gitty, tej wiarołomnej, tej cie, 
i księcia, a nigdy jeszczejna Kamillę — skinęła mu potaku- 
nie wydawała mu się taką piękna, 'jąco, poszukał wzrokiem łagodnej 
Jej niebieskie oczy błyszczały, jak twarzyczki Gitty — 1 tu również 
nigdy, lica byty bardziej różowe niż wyczytał to okropne bezlitosne 
zazwyczaj, wszystkie jei słowa zda- | tak". 
wały się mieć jakiś sens ukryty,| Teraz wiedział już, co mu nale- 
śmiech jej był pełen zagadek i ta-|ży uczynić. Musi widzieć się z księ- | 
j ic, ciem, natychmiast, jeszcze tej no- 
Teraz, gdy wiedział, że ta kobie-|cy, Chciał księciu postawić to sa- 
ta, zwykle tak cicha i spokojna, ma mo pytanie, co i obu kobietom, a 
swą wielką tajemnice, wydawała ten niepoń, ten strojniś i zarozu- 
mu się jeszcze ponętniejszą; wobec mialec będzie musiał dać mu sta- 
promiennej jej piękności zbladła te nowczą odpowiedź. Choóby gwał- 
raz mawet ù pikantniejsza od niej|tem, ale rozwiąże mu język, jeżeli 
Kamilla. To też Wiedman zwracał |zaś przyzna się, wówczas on, Wied 
uwagę jedynie ma Gittę, rozmawia- |mann, pomści okrutnie obrażony ho 
jąc prawie wyłącznie z nią, a $dy|nor mężowski. . i 
przepijał do niej, śmiała się mło-| Te dzikie i bezładne myśli lęsty 
dzieńczo jego piękna, . dojrzała się w głowie śpiewaka, a zazdrość 
twarz aktorska, na której bogate w jego doszła do tych granic, iż nie 
przygody życie jego pozostawiło zdawał sobie sprawy, jaką obrazą 
tyle drobniutkich fałd i zmarszczek ¿dla mężów Gitty i Kamili będzie 
, Tymczasem Gitta nastawiła gra- ta uzurpacja roli mściciela. Wście- 
mofon, który począł cicho chanczeć kły na siebie i na całe otoczenie, 
jalkiegoś modnego foxtrotta, i puści złożył ogólny ukłon i wyszedł śwał 
ła się w taniec z adwokatem, pod- towne. 
czas gdy Wiedmann obserwował ją Kolana mu drżały ;śdy schodził 
stojąc w rogu z założonemi na pier- po ciemnych schódach a z podnie- 
siach rękami. cenia ledwie zdołał otworzyć za- 
Wiem Kamila przerwała rozmo- mek drzwi dó swego mieszkania. 
wę z architektem i, przechodząc Odkręcił światło, zerwał z wiesza» | 
przez cały pokój, zbliżyła się do at ka kapelusz i zarzutkę, by papę- 
tysty. Staneła obok niego, patrząc, dzić do księcia. Przy drzwiach za- 
jak oczy jego śledzą każdy ruch stanowił się: był bez broni, gdyż! 
Gitty, poczem rzekla półgłosem, brauning leżał w szufladzie szafki 


prostu przechodzi wszelkie poję- 


lecz bardzo wyraźnie: „Książę był nocnej, a może mu być potrzebny! 
wczoraj wieczór u male”, 


ISzybkim krokiem przeszedł jadal- 


slano do sanatorjum. Stopniowo 
przychodzi ońa do siebie. Nadzwy- 
czajnie silny organizm zniósł dzie- 
więcioletnią udrękę. Opinja publi- 
czna z gorączkowem zainteresowa- 
niem czeka pracesu. 


Konia z rzędem temu reżyseno- 
wi kinowemu, który potrafi ułożyć 
lepszy scenarjusz niż ten, zaczerp- 
nięty z życia, 


| Wiedmann odwrócił się, spojrzał nię i otworzył drzwi do sypialnego. mój kochany!“ 
jej głęboko w oczy, które jednak To dziwne! W sypialni światłó—! „Wasza wysokość, wciąż jeszcze 
pozostały całkiem spokojne i rzekł: czyżby Jan zapomniał zakręcić ? nie rozumiem...!' 

Wiedmann stanął na progu i, jak! 
Atoli Kamilla odrzekła z mocą: zahypnotyzowany patrzył w żarów nia, gdyż młody człowiek przerwał 


kę, płonącą nad łóżkiem. Podszedł 


Czyjś oddech — ależ tam ktoś le- 
ży na łóżku! 


Jeszcze raz pytająco spojrzał | Artystą wziął na odwagę, pod- śla się, że nie jestem 


szedł do łóżka i pochylił się nad 
mężczyzną, który, w stroju wieczo- 
rowym leżał na łóżku, śpiąc moc- 
no i spokojnie, Drżącą dłonią po- 
chwycił Wiedmann lampę ze stoli- 
ka i poświecił obcemu w twarz, 

„Wasza wysokość!" wyiąkał. 

Niespodzianka aż dech mu za- 
parla, kolana odmówiły posłuszeń- 
stwa, musiał siąść na łóżku i, osłu- 
piały ze strachu i zdumienia, bez- 
myślnie wpatrywał się w twarz 
księcia, która nawet we śnie była 
dumna i arystokratyczna, 

Teraz śpiący poruszył się nieco, 
ziewnął, wreszcie otworzy! oczy. 

«Wasza wysokość..,','ialkał się 
Wiedmann, „ksiażę Aladin.. nie 
pojmwię doprawdy..." 

„Ach, głupstwo!" Młody czło- 
wiek rozbudził się zupełnie, jed- 
nym ruchem zrzucił nogi z łóżka i 
siedział teraz tuż obok Wiedman- 
na. „Głupstwo!'* powtórzył raz je- 
szcze niegrzecznie i energicznie. 

Wiedmann żachnął się. Jednak 
młody człowiek nie zwnacał na to 
uwagi. „Czy w tej wodzie ze so- 
kiem był iaki środek nasenny?" — 
zapytał ostro. 

„Tak, tabletka luminalu.. mój 
zwykły napój nocny... — odrzekł 
śpiewak. 

„Psssia...| Teraz rozumiem, dla- 
czego byłem taki śpiący... ta lura 
miała taki dziwny smak.. inaczej 
nigdybyś mnie mie był pr 


jących o zagadnieniach obrony Pań 
stwa na różnych polach, specjalną 
ciekawość budzą wszelkie publika- 
cie na temat wywiadu wojskowe. 
go, popularnie zwanego szpiego- 
stwem, Nimb tajemniczości i grozy 
otacza tę gałęź wysiłków każdego 
państwa, a sposobu zużywania na 
ten cel specjalnych sum z budżetu 
państwowego nie badają w szcze- 
gółach nawet komisje budżetowę 
parlamentów, nazywając sumy na 
to poświęcone „funduszem dyskre- 
cjonalnym'* lub t, p. 

Tem trudniej przychodzi zwykłe 
mu obywatelowi dowiedzieć się 
cośkolwiek o wywiadzie, a wyraże 


nie „szpieg”, „szpiegostwo, „dy-! 


Nie mógł jednak dokończyć zda- 


mu uwagą również wyraźną, jak 


To już było zbyt wiele dla bied- krok, potem drugi i trzeci. A to co? niegrzeczną, 


„Ale też osioł z pana", 


terackich” zawiera artykuł L. H. 
Morstina „Dość polemiki”, wywiad 
z W. Wandurskim w sprawie za» 
kazu grania w Łodzi jego sztuki 
„Śmierć na gruszy”,. artykuły K. 
Irzykowskiego, St. F. Michalskie= 
go-lwieńskiego i J. Szymańskiego 
w sprawie funduszu narodowego 
dla literatów, całą stronę sprawo- 
zdań z książek, notatki, recenzje 
teatralne A. Słonimskiego, wywiad 
ze znakomitym aktorem francuskim 
J.Catelainem, artykuły o wydaw= 
nictwie krakowskiem „Listy z tea= 
tru“, „Camera obscura”, oraz szcze 
góły wyborów, dokonanych przez 
czytelników „Wiadomości” do aka= 
demiji literatury polskiej. 


kontakty alarmowe, któremi pan 
zabezpieczył wejścia do mieszka» 
mia i zrobiłem to-wczoraj, gdy pam 
poszedł po koniak", 

„A ta historja z przygodą miło* 
sną w tym domu... ?* 


| „Jest moją zwykłą wymówka, 
rzekł, gdy chcę jakie mieszkanie obej- 


„czy pam wciąż jeszcze nie domy-jrzeć od wewnątrz 


żadnym księ- 
ciem?" i 
«W takim razie jednak...” 
„Przecie pan widzi, że nie mam 
butów na nogach! Jestem nopro- 


'stu złodziejem, który wchodzi do 


mieszkań przez okno, spinając się 
po rynnie, włamywaczem.. czy jak 
pan to chce nazwać..." 

Wiedmann chciał się zerwać i 
wołać o pomoc, jednak obcy, któ- 
ry tymczasem odzyskał swą dotych 
czasową grzeczność i wytworne 
maniery, zatrzymał go wymownym 
gestem. 

„Niech pan się uspokoi, mistrzu” 
— rzekł uprzejmie, „dlaczego chce 
pan się narażać na przykrości? 
Czy ma pan broń przy sobie? Pra- 
wda, że nie? Natomiast ja oczywi- 
ście mam rewolwer, pozatem uczy- 
łem się boksu i dżiudźitsu, — Nie 
będzie pan miał zatem zbyt wiele 
czasu, by wołać o pomoc. Zresztą 
okno jest otwarte i zanim kto pa- 


Wiedmann spuścił głowę, a póź- 
niej rzekł cicho: 

„A. przecież dwie kobiety, miesz 
kające nademną, przyznały się, że 
pan był u nich", 

Młody człowiek, który był wy- 
śmienitym znawcą ludzi, mimo, że 
trudnił się taką „zakazaną” profe- 
sją, odrzekł: 

„Obie te panie sa pewno bardzo 
ładne... prawda? I są to kobiety 
uczciwe, przyzwoite... czy zga- 
dłem? Ale teraz jest wiosna, mi- 
strzu, a pan opowiadał im o księ= 
ciu, który jest taki młody, eleganc- 
ki i zajmujący... dlaczegóżby te 
panie nie miały przyznać się do te- 
go księcia? Myśl o nim stanowi 
wszakże naimilsze zajęcie wszyst= 
kich tych dam —  wyzmano pant 
tylko to, co stanowi ich maqtajniej- 
sze pragnienie t do czego w życiu 
prawdziwem brak im tylko odwa- 
gi 1... sposobności... niechże pam 
się zatem nie gniewa na te panie f. 


nu pośpieszy na pomoc, już mnie |dowidzenia!' 


tu dawno mie będzie, Niech pam 
zatem raczej pozwoli mi odejść w 
spokoju". 

Wiedmann musiał się pogodzić 


'z sytuacją. 


Jednym susam złodziej porwał 
się, skoczył przez pokój, a w se- 
kundę później był na oknie. 

Wiedmanm został sam — przygoda 
się skończyła, Z góry dochodziły 


„Proszę, rzekł i on z wysziłka- |dźwięki gramofonu, Gitta i Kamilla 


ną grzecznością, „odwrót pański 
może się odbyć w zupełnym po- 
rządku, Ale czy nie zechciałby 


tańczyły ze swymi mężami. „Te- 
raz mogę znów wierzyć w me ide- 
aty“, pomyślał artysta, „jednaka- 


manie pan jeszcze obiaśnić, dlacze- |wóż i ideałów nie należy wieść na 


go mmie pan odwiedził wczoraj,” 
ł przecie poprzecinać 


pokuszenie!'” 


Tłum. Mar. T: 
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Morze fo okno na wiat "n ina Uroczystość w szkole policyjnej 


Zebranie ogólne członków 


W końcu ubiegłego miesiąca w 
sali kasyna garnizonowego odbyło 


Dziś na ratuszu pówiewać będzie polska flaga 
morska 
Tydzień „Bandery Polskiej: 


Dziś, w niedzielę, o z. f2-ejlrem. W czasie koncertu oraz w 
w południe na ratuszu miejskim; teatrach adbywać się będzie sprze- 
po raz pierwszy zawiśnie bandera | daż wydawnictw L. M, i Rz. oraz 
morska Rzeczypospolitej polskiej, {zapisy na członków towarzystwa. 
jako symbol łączności miasta pra-| Wpis na członka rzeczywistego jra dr. Jarosza. Sprawozdanie t 
cy i handlu z naszem morzem i ze 
sprawą  przysłości floty narodo- 
wej, 

Celem „Tygodnia Bandery” jest 
prócz zainteresowania społeczeń. 
stwa łódzkiego sprawami naszej 
żeglugi morskiej i rzecznej, rozbu- 
dowy kanału Wisła —Odra—Bał- 
tyk, ufundowanie statku szkolnego 
oraz schroniska łódzkiego oddziału 
ligi żeglugi na Helu dla łódzkich 
turystów, młodzieży i robotników. 

Zarząd oddziału łódzkiego od- 
stąpił od dotychczasowego sposo- 
bu „kwiatkowego” i postanowił 


ze opa popierający 3 zł., pri 
owie rzeczywiści otrzymują beze RE 5 
płatnie artystycznie i wytwornie | 377 two przyjaciół Francji po- 
wydawany miesięcznik „Morze”, [mimo trudnych warunków i małe- 
oraz korzystają ze zniżek w kraju |śc stosunkowo zainteresowania spo 
gk ri” łeczeństwa usilnie propagowała 
świetlany będzie film pongi 

W czwartek uroczysta akademia 7 Soio Izit inię 


w sali rady miejskiej o godzinie 8-ej| z 
wieczorem dla zaproszonych gości. | bogata, zaopatrzoną w czasopisma 


publicznych Pa kob nadto urządzono cykl odczytów z 
na rzecz oddziału ligi sprze ep : 
dać jaknajwięcej bezpłatnych roz-| „łódeczek niespodziankowych”, da- dziejów kakucy Francji EA 
rywek łodzianom, a więc dzieki|jących możność wygrania bezpłat- | W*eczorów dyskusyjnych na temat 
pomocy narine D. O K. IV, do-|nych udziałów w wycieczce dojstosunków francusko-polskich. — 
wództwa 28 pułku piechoty oraz|Gdańska, oraz wygrania wielu cen-| W działalności swej tow. zonganizo- 
zarządu straży ochotniczych agnio-|nych przedmiotów. wało również szereg okolicznościo- 
wych odbywać się będą praes cały] Dnia 8 czerwca na posiedzeniu wych obchodów z okazji rocznic hi- 
tydzień w parkach im. Sienkiewi- | kuratorjum odbędzie się rozstrzy- st Rane ET E 
cza í Poniatowskiego koncerty mu-!gnięcie konkursu prac uczniów | orycznych DSREM, rządzenie 
zyk między godz. 6 a 8 wieczo- 7 gimnazjów łódzkich. kursu francuskiego przy nader ni- 
skiej opłacie miało za cel upnzystę- 
pnienie szerokim warstwom spole- 


cznym poznanie języka francuskie- 
go, Pod koniec zebrania przysłą- 


W służbie narodowel 


Dziś hufce dziarskiej młodzieży przemaszerują 
j przez ulice Łodzi 
Święto przysposohienia wojskowego 


Dzisiejsze święto młodzieży, har|ści tego, że bezpieczeństwo ojczy» 
tującej swe ramię dla służby ojczy- |zmy nie jest całkowite, cały swój | 
źnie zapowiada się niezwykle uro-|wołny czas spędza na ćwiczeniach 
czyście. Po nabożeństwie w kate- mających dać mu hart i doświad- 
drze odbędzie się przegląd buiców czenie, potrzebne przedewszyst- 
przez gen, Junga. W defiladzie bio» kiem tym, którzy gdy zajdzie po- 
rą udział niemal wszystkie stowa- | trzeba zmuszeni będą z bronią w 
rzyszeńia młodzieży Í stowarzysze- ręku odeprzeć wszelki atak zagra- 
nia sportowe. Również i w igrzy- żający naszem granicom. 
skach sportowych na placu Halle. | Bezpieczeństwo ojczyzny lĄd | Garliäska, R 
ra, na boisku DOK wezmą udział rośnie w miarę rozwoju naszej mło: | zo lyzki zac 0 ae 
liczne organizacje sportowe, byjdzieży, Dzisiaj społeczeństwo łódz | 77 70WA Skrutkowską i Wiśniew- 
współzawodniczyć z hufcami wy*lkie będzie miało sposobność prze- “54% 
szkolenia wojskowego, Udział woj-;konać stę naocznie, jak daleko za- 
ska i orkiestr wojskowych uświetni, szła już młodzież nasza na drodze 
całą uroczystość. 

Święto przysposobienia wojsko-; dalece może ona już stanowić gwa- 
wego jest rewią młodz. zoięnod dora skutecznej obrony 
cego pokolenia, które w świadomo- | niepodległości, 


stępisjące wyniki: do rady nadzor- 
czej ks. biskup Tymieniecki — pre 
zes, do zarządu: wojewodzina Da- 
rowska — przewodnicząca, pik. S, 
G. Stefan Iwanowski — wice prze- 
wodniczący į wizytator Bzowski. 


Junga, konsula Marcy, dr. Jarosza, 


Kaz, Poznańskiego. Jako człon- 
lków zarządu obramo mec, Żela- 
zowskiego, mec. Adamowicza, 


IRZYNIER 


przysposobienia wojskowego, jak! wykonywa obliczenia statyczne i pro 
jektuje konstrukcje w zakres żelazo- 
„ betonowego budownictwa wchodzące. 
naszej ; wiadomość. Cegielniana M 51, m 5, od 

5—5, 572—2 


łódzkich kinematografach wy- ideę zbliżenia polsko-francuskiego daje się do parku Żr 


Przez cały tydzień na miejscach |francuskkie [Piotrkowska 103). Po-|q 


piono do wyborów, które dały na» | 


ad 


Zakończenie kursu 


Dziś w niedzielę policja państwo 
wa w Łodzi obchodzić będzie w ti- 


śię walne roczne zebranie tow.|roczysty sposób zakończenie kur- 
przyjaciół Francji. Zebranie zagaił |su naukowego w szkole policyjnej. 
prezes ks. biskup Tymienżecki, pro D 
sząc na przewodniczącego kurato- k 


O godzinie 10 rano p. wojewoda 
arowski dokona przeglądu całego 
orpusu policyjnego na placu 
przed katedrą Stanisława Kostki. 


wynosi 3 złote i 1 złoty miesięcz- działalności towarzystwa zma rok|poczem odbędzie się w katedrze 
1924 odczytała p. Pętkowska. To-|Uroczyste nabożeństwo. Po nabo- 


żeństwie odbędzie się defilada od- 
działów policji pieszej i konnej na 
ulicy Piotrkowskiej w okolicy wy- 
lotu ul. Pustej, 


Po defiladzie szkoła policyjna u- 


iska, gdzie 


wśród społeczeństwa łódzkiego. —|odbędą się publiczne popisy, któ- 


rych program jest niezwykle uroz- 
maicony i obejmuje ćwiczenia i 
pokazy, dotychczas publicznie nie 
emonstrowane, 

Uroczystość zakończy obiad w 
szkole policyjnej, w którym wez- 
mą udział przedstawiciele władz i 
korpus oficerski policji państwo- 
wej. 

Uroczystość ta stanowić będzie 
niewątpliwie atrakcję dnia dzisiei- 
szego. Publiczność bowiem łódzka 
zechce niewątpliwie wziąć udział 
w tych uroczysłościach, nietylko 
by zobaczyć niezwykle interesują- 
ce pokazy z zakresu najnowszego 
szkolenia policji, ale również, by 
wykorzystać rzadko nadarzającą 
się sposobność ujrzenia rewji całe- 
go korpusu policyjnego naszego 
miasta, tej armji, która czuwa nad 


Y 


dla przodowników 


bezpieczeństwem społeczeństwa, 
narażając, gdy zajdzie tego potrze- 
ba, bez wahania, swoje życie, by 
obronić życie i mienie obywateli, 

Jeżeli bezpieczeństwo publiczne 
w naszem mieście prawie nic nie 
pozostawia do życzenia, jeśli mimo 
nagromadzonego w takich iloś- 
ciach materjału palnego, porządek 
społeczny nawet w chwilach kty- 
era w niczem nie zostaje za- 
kiócony, jeśli obywatele naszego 
miasta mcgą mieć pewność, że hez 
karnie nikt bezpieczeństwa publi- 
cznego nie zakłóci, ani przeciw 
niemu nie wykroczy, to tylko dzie- 
ki wzorowej organizacji naszej po- 
licji i jej sprężystemu i gorliwemu 
kierownictwu. 

Tłumny udział publiczności w 
dzisiejszych uroczystościach prze- 
kona policję, że społeczeństwo w 
całej pełni ocenfa jej działalność i 

arzy ją pełnem zaufaniem, że w 
posterunkowym policji i w. każ- 
dym jej funkcjonarjuszu widzi oby- 
watela, pełniącego ciężki i odpo- 
wiedżialny obowiązek stróża pra- 
wa i ładu. 

Dzisiejsza rewja policji państwo- 
wej przed społeczeństwem łódz- 
kiem, to nie parada ani demonstra 
cja narzędzia wrogiej potęgi, słu- 
żącego uciskowi i gnębieniu ludno 
ści, lecz dowód żywotności naszej 
własnej organizacji państwowej, Z 
której rozwoju mamy prawo szcze- 
rze się cieszyć. 


Kto i co czyta przy ul. Rokicińskiej 


Kobiety mniej 


ożyczalni książek dla doro- 


niż mężczyźni 


Do rady nadzorczej powołano: gen. Największe powodzenie mają powieści obyczajowe 


i > Według danych wydzłału oświa- | 
G. Gayera, rej. Chrzanowskiego, ity ; kultury, działalność I miejskiej ły się powieści i nowele obyczajo- 


Największą poczytnością cieszy- 


we — 719, powieści i nowele histo- 


słych przy ul. Rokicińskiej 1 w cią |jryczne — 245, poezje i utwory dra- 
; gu maja r. b, przedstawiała się ma-|matyczne — 197, podróże, opisy, 
naszej Konica, p. Pętkowską, Marzeńską, |stępująco: Dai pracy w wypoży- |przygody 34 i t. d. Z świetlicy ko- 
czalni było 25. Frekwencja wypo |rzystało 1203 osób, w tem 1156 


życzających wynosiła 1296 osób, w |mężczyzn i 47 kobiet. W porówna- 
tem było 1063 mężczyzn i 233 ko-|niu z miesiącem kwietniem frek- 
biety. Według zawodów czytają- |wencja wypożyczających zmniej. 
cy składali się: z 266 robotników |szyła się o 55 osób, a czytających 
—. 93 uczniów szkół średnich i stu|na miejscu — również spadła © 
dentów, 39 uczniów kursów do-|350, co należy tłumaczyć nasta< 
ksztafoających, 28 nauczycieli, oraz |niem pory letniej. 


75 innych zawodów. 


Łódzka orkiestra symfoniczna ły się wobec tego wydarzenia i 
rozpoczęła sezon sześcioma koa władze municypalne, niechcąc wy- 
certami w odstępach tygodnia- znaczyć stałego subsydjum dla 
wych pod dyrek ją Oskara Frieda, podtrzymania tak ważnej placów- 
który wykonał symfonie: „Fanta- ki kulturalnej, jednej z najwie- 


Muzyka w Łodzi 


Przegląd sezonu 


F styczną” Berlioza, IV-tą Mahlera, kszych ozdób anszego miasta mi- 
kameralnego 1924-24 I-szą Dia „Eroike" Beetho- mo, że instytucja ta -ządzała w 
Pod w. ruchu muzwozńme- vena, V-tą Beethovena i „Pałe- dni świąteczne poranki ludowe, 


go Łódź starała się zawsze naśla- tyczną” Czajkowskiego, Nasten-|wszak zabawy ludu p 
dować naszą stolicę, czyniła to nym gościem był Walerjan Berdia-|każdem państwie kulturalnem o- 
nawet z jem, a niekiedy jew, który wystawił „Mantreda” |piece rządu. 

ją nawet prześcigała. Składały się Czajkowskiego i „Poeme de IEx-| „Towarzystwo miłośników mu- 
ma to trzy instytwcje: „Orkiestra tase" Skrjabina. Dyrygent Adam |zyki” weszło w piąty rok istnienia, 
filharmoniczna”, działająca pod na- Dołżycki prowadził „VII Symt"- rozpoczynając sezon koncertem ze- 
zwą Ł, O. F., która w sprawach nję" Beethovena. a dyr. Rudoli spotu drezdeńskiego (Fritzschė, 
reformy nàszego życia muzyczne- Max zapoznał nas z „Pieśnią a Śchneider, Riphan i Kropholler). 
go drogą szczepienia i pogłębiania Ziemi” Mahlera. W powyższych|Eliminując recitale, jako nieodpo- 
kultury estetycznej zajmowała zaw koncertach symfonicznych współ. |wiadające zamierzeniom instytucji, 
sze jedno z miejsc naczelnych; „To działali w solowych częściach na- |krzewiącej wyłącznie muzykę ka- 
warzystwo miłośników muzyki", |stępujący artyści: Emanuel Fever: jineralną, T, M. M. ograniczyło 
uprawiające muzykę kameralną, ilman (wiolonczela), Katloen Parlow ilość swych piątkowych wieczo- 


wreszcie impreza koncertowa Al- DA i ESE Aleksander Bo-lrów do minimum, podając jako 
freda Straucha, która w urządza. |rowski (fortep.), Jan Gerardi (wio-jpowód zapowiedź licznych kon- 
loneżela), Alfred Hoehn (fort), Ro icertów kameralnych pierwszorzęd- 


miu kóncertów wywobiła sobie za- 
służone zaufanie zarówno u wystę. jsetła Anday (śpiew) i Karol Flesch ;nych zespołów zagranicznych przez 


pujacyoh artystów jak i publiczno- | (skrzypce). Początek drugiej poło- | miejscową imprezę koncertową. 
ści. U. progu sepomi uka-|wy sezonu koncertówego był dla | Większość wieczorów wypełniał 
mują się. zwykłe stały zespół kwartetowy towarzy- 


se perspektv-|łódzkiej orkiestry filharmonicznei 


wy, a nadzieja obleka je w nażpo-|,„prześileniem”,  zapowiadającem | stwa (pp. Minc, Chasin, Gorfajn 


mętniejsze barwy. Na sezań ubie- |katastrofę. Niedomagałąca finanso- ji Birnbaum), a pod koniec sezonu 
śly pozawierały wszystkie te in-|wo instytucja £. O. F. urządziła przerwali przymusową śpiączkę 
stytucje kontrakty z pi |jeszcze trzy koncerty: jeden pnd instytucji, spowodowaną biernym 


nemi siłami, nie jąc tei dyrekcją Br. Szulca z udziałem E stosunkiem pięciuset z górą człon- 
strasznej mi anki, jaką szv-|Telmany'ego (skrz.) i dwa pod dvr ków, rodzeństwo Wiłkomirscy in- 
kował kryzys ekonomiczny. Oty- | Hermana Abendrothu z udziałem |teresującym wieczorem komnato- 
wiy, niemal gorączkowy ruch Rob. Poliaka (skrz.) i J. Śmidowi-|wej muzyki. Raz jeden odstąpiło 


miiryczny spotęgowaj się do tego cza (fort.). T, M. M, od zasady, udzielając go- 
stopnia, że w listopa i grudniu Tak więc „Romańtyczną Svm-|ściny p. Karolowi Szreterowi, urzą || 


roku ubiegłego odbywały się kon=|fonją” Bruknera zakończyła orkie- |dzeniem recitalu fortepianowego, 
certy codziennie -— obaw j ma stra swój żywot, którego nie zdo-iktóry zgromadził liczną publicz 
placówkę nawsikroś handlową, pra,łał wskrzesić koncert „Monstre“ zj ność, nieopuszczającą nigdy siłą 
wincję,  stawiającą silny opór w udziałem miejscowych artystów — jtradycji występu swego ulubieńca. 
krzewieniu wszystkiego, co szla» |niby pogotowie ratunkowe — dla |Stały pobyt pianisty zagranicą wy- 
chetniejsze, co wychodzi poża me|zaspokojemia cząstki zaciąśnie.jdat nieobojętne korzyści i dziś p. 
my życia praktyczaego — niezwye |tych długów. Orkiestra przerwaiajKarol Szrete! zajął poważne miej- 
iły; buksus, rm jaki sobie naważ| swoją działałność, a społeczeństwo jsce w hierarchii pianistycznej, 

placówki muzyczne o starej, ws-|łódzkie przyjęło ten fakt dość obo. | Pozostaje mi jeszcze do omówie- 
jpokiej kułlurze pozwolić nie maga linie, Równie obojętnie zachowa- inia najpokaźniejsza rubryka bilan- 


—m— 


su koncertowego z działalności 
ruchliwej dyrekcji Alfreda Sirau- 
'cha, trzymającego zbawczą rękę 
ina pulsie całego ruchu muzyczne. 
go.Cykl mistrzowskich koncertów 
stawia jego imprezę na równi z 
|pierwszorzędnemi imprezami za- 


a|granicznemi, a kolejność ich byłajme i Bas), 
odlegają w |następująca: 


Maurycy Rosenthal 

Artur Rubinstein 

Henri Marteau 

Arnold Fóldess 

Seweryn EFisenberger 

Jan Kubelik (dwukrotnie) 
Aleksander Borowski 

Berta Kiurina i Dymitr Smir- 


now 
9. Mattia Battistini 


0 TIO Ua WAN 


10. H, Jadłowker 

11. Leo Sibiriakow 

12. Kwartet Sewcika 

13. Erika Morini 

14. Eugen Ysaye 

15, Vasa Prihoda (dwukrotnie) 

16, lgnacy Frydman i Józef 
Saygan 

17, Selma Kurz 


18. Bron, Huberman (dwukrot- 


nie) 

19. Leo Slezak 

20. Mikołaj Orłów 

21. Jacques Thibaud, 

Pozatem w sezanie ubiegłym 
przewinęli się przez estradę nic- 
mniej słynni artyści, których dla 
lepszej orjentacj; czytelników wy- 
iczam wodło specjalności. Śpiew 
reprezentowali: 

iktor Chenkin 

Zotja Zabiełło 

Adam Didur 

Berta Crawford 

Polińska-Lewicku 

Ignacy Dygas 

Stanisław Gruszczyński 

Lidja Kindermann 

Marja Labja, 


Z pianistów występował Hej- 
ryk Melcer, ze skrzypków: Stani- 
sław Frydberg i Irena Dubiska, a 
z wiolonczelistów Enrico Mainardi. 

Bogato reprezentowana była mu- 

ka kameralna: Kwintet paryski 

e Roy, Grandjany, Grout, Boul- 
Trio  Wiłkomirskich, 
ielski (Catterall, Brid- 
ge, Park í Hock), Kwartet Sevcika 
(Lhotsky, Prochazka, Moravec i 
Fingerland). Kwartet IO pst 
(Dudovich, Yanńcovich, Viezżoli i 
Baraldi). Oktet wiedeński filharmo- 
ników (Pollak, Starkman, Moravec, 
Buxbaum, Stix, Pollaczek, Strobl 
i Stiegler), Kwartet pr. Rose (Rote, 
Fischer, Ruzitzka i Walter). 

Z chórów występowały: Chór 
czeski im. Smetany pod dyr. Czer- 
nego, chór ukraiński pod dyr. Dy- 
mitra Kotka i chór jugosłowiań- 
skics akademików  „Obilić* pod 
dyr. Matarica. 

Sztuka klasycznego tańca miała 
poważnych przedstawicieli w 680- 
bach: Tamary Karsawiny, Piotra 
Władimirowa, Lucy. Kieselhausen, 
Sent M'Ahesy i Halina Szmol- 
cówny, 

Uroczystością, odbiegającą swym 
charakterem od zwykłych koncer- 
tów, był zainicjowany przez dy- 
rekcję Straucha koncert jubileusz- 
wy Stanisława Barcewicza. W zbio- 
rowym hołdzie, jaki złożyła jubila- 
towi nasza stolicą ku uczczeniu je- 
go półwiekowej pracy na niwie 

ultury muzycznej nie mogła oczy- 
wiście pozostać w tyle i Łódź. 

Tak więc bilans za ubieśły rok 
koncertowy 1924—25 przedstawia 
się imponująco i można śmiało 
okreś ten nazwać okr. złotym, jakie 
go miasto nasze nigdy jeszcze pod 
względem ilości i jakości konter- 
tów nie przeżywalo. 


F, R. Halpern. 


Kwartet an 
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Gaz fanieje 
wfedy, gdy go najmniej po- 
trzeba... 
Bo w miesiącach (efnich 
Na posiedzeniu w dłu 5b. m. 
magistrat maalkoeptował wniosek 


rady nadzonozej gazowni miejskiej 
w sprawie źnóżki cen gazu w mme- 
siącach letnich. Nadwyżka gazu zi 
żytego w czerwcu, lipcu i sierpniu 


(ponad ilość zużytą w kwietniu) 


sprzedawana będzie po 6 zł. za 
1000 st. sześć, Przytem udzielane 
będą następujące opusty: a) przy 


zużyciu od 8 do 15.000 st. sześć. 


Jaki teatr będziemy mieć w przyszłym sezonie? 


“ Henkla soda do praniaiblanstova 


Henkla soda do prania i blanszowaś 


dł R 


tia | Obniża koszła prania! 


Program i zamierzenia dyrektora Szyfmana, przedstawione na konferencji 


miesięcznie — 10 proc, od obowią-| W sobotę, dnia 6 czerwca, w po- 


zującej oeny, od 15,000— 25.000 st. 
sześć, — 15 proc. £ ponad 25,000 
st, sześc. — 20 proc. 


Szwajcaria w bodzi 


Nowe bruki 
Koszł 130 fys. złofych 


łudnie odbyła się konferencja, zwo- 


prasowej 
miast będzie się składał z utwo- 


rów repertuaru ogólnego, odpo- 


fana przez wydział oświaty i kultu-| wiednich dla rzesz robotniczych. 


ry, celem poinformowania pras 
łódzkiej o celach i ierzośiich 
nowego dyrektora teatrów miej- 
skich w Łodzi oraz dyrektora tea- 
trów Polskiego i Małego w War- 
szawie p. Arnolda Szyfmana, 
konferencji, która z powodu 
przeciągnięcia się ostatecznej re 


Na wniosek wydziału budowni-|dakcji układu między miastem, a 


ctwa, magistrat postanowił przystą 
pić niezwłocznie do zabrukowamia 
kamieniem polnym następujących 


wię: 1) ul. 28 p. Strzelców Kaniow- |miasta 


dyr. Szyfmanem, rozpoczęła się ? 
przeszło godzinnem opóźnieniem—- 
prócz przedstawicieli prasy wzięli 
udział pp. dyr. Szyfman, prezydent 


skich (3.800 m, kw.); 2) Towarowej|nik artystyczny teatrów miejskich 


(ok. 7800 m. kw.); 3) Lipowej (8190 
m kw); 4) Parltowej (3630 m. kw.); 
5) Targowej (2800 m. kw.); 6) Zawi- 


łódzkich d 


, Gorczyński, ławnik 
Kniczkiwośki 

działu oświaty i kultury Waltratus. 

Po zagajeniu konferencji przez 


oraz naczelnik wy-, 


Pozatem wprowadzi nowa dy- 
rekcja przedstawienia dla dzieci i 
młodzieży, które odbywać się bę- 
da zwykle w niedzielę w połud- 
nie, 


lepszych sił, jakie tylko będzie 
można pozyskać. Pozatem do pe- 
wnych ról, które nie będą magły 
być odpowiednio obsadzane per- 
sonelem łódzkim, 
na występy 
szawscy, 
nie dodatnio na poziom artystycz- 


Od czasu do czasu teatr łódzki |ny danych spektakli. 


będzie wystawiał utwory autorów 


Sprawę reżyserji dyr. Szyfman 


najmłodszych. nieznanych lub bar |przedstawia sobie w ten sposób, że 
dzo mało znanych w Łodzi, a to |zasadniczo będą sztuki wystawiać 


w ramach 

rackich. Niektóre przedstawienia 

poprzedzane będą prelekcjami. 
Dyr. Szyfman zamierza dalej 


ynarski, przyszły kierow-, wprowadzić pewne reformy re- 


pertuarowe w tym kierunku, że 
sztuki nie będą grane, jak dotąd 
en suite, natomiast repertuar bę- 
dzie zmienny tak, że w tygodaiu 
prócz powtórzeń ostatniej pre- 


szy (1500 m, kw.) Koszt ogólny|prez. Cynarskiego, zabrał głos dyr. mjery, dawane będzie zawsze kil- 
tych robót wyniesie według obli-|Szyfman, który w dłuższem expo- 


czeń wydziale budownictwa 
tysięcy zlotych: 


Drugi zakład kąpielowy 
hędzie przeniesiony 


(b) Wobec tego, że drugi zakład 
kąpielowy przy ulicy Szkolnej nie 
odpowiada wymogom techniki i 
hygieny, magistrat zajmie się wy- 
nalezieniem innego lokalu na ten 
zakład, gdyż remont obecnego za- 
kładu kosztowałby zbyt wiele. 


Przepałmienie szpitali 


Dfwarele baraku w Radogo* 
SŁCZU 


(b) W ostatnim czasie szpitale 
miejskie są do tego stopnia prze- 
pełnione, że niema wolnych miejsc 
dla chorych. 

Sprawa ta omawiana będzie na 
jutrzejszem posiedzeniu delegacii 
wydziału zdrowotności publicznej. 
Przedyskutowany będzie wniosek 
o otwarcie 4-go baraku w szpitalu 
w Radogoszczu. 


(b) Zarząd kasy chorych posti- 
nowił nie brać pod uwagę uzgod= 
nionych przed bezrobociem leka- 
rzy punktów umowy, co do któe 
rych doszło juź dó porozumienia z 
lekarzami I zawrzeć z nimi itmowę 
identyczną z umową warszawskiej 
kasy chotych 

Sprawa ta omawiana była na o- 
negdajszem posiedzeniu zarządu 
związku lekarzy, Przyjęto następu 
Wagah 

„Wysunięty przez kasę chorych 
projekt umowy dla REOT nie mo 
że służyć za punkt wyjścia. 


styczny w odniesieniu do teatrów 
łódzkich. 

Z natury rzeczy najwięcej miej- 
sca dyr. Szyfman poświęcił spra- 
wie repertuaru oraz formy przed- 
stawień, Otóż przedewszystkiem 
zobaczy Łódź w przyszłym sezonie 
5 do 6 utworów wielkiego reper- 


zupełnie nowej wystawie i reży- 


serji. Pozatem repertuar obejmie | 
szereg utworów nowych, niezn4-, 
nych dotychczas w Łodzi i to tak; 
autorów polskich, jak i zaśranicz-. 
nych. Niektóre z tych rzeczy śra-, 


ne będą nawet w Łodzi wcześniej, 
niż w Warszawie. Dalej zamierza 
dyr. Szyfman inscenizować nowo 

ilka utworów repertuaru starsze- 
go, jak np. „W sieci” Kisielewskie- 
60, niektóre sztuki Zapolskiej, Ritt- 
nera i t. d. 

Teatr p. Szyfmana nie będzie za 
niedbywał oczywiście i przedsta- 
wień dla sfer robotniczych, wpro- 
wadzonych w Łodzi już za po- 
przednich dyrekcji. Repertuar 
tych przedstawień nie będzie o- 
bejmował sztuk specjalnie rabot- 
niczych, czy popiilarnych, nato- 


' dekoracji, 
tuaru, klasycznego, oczywiście w, 


l želi nie ładnie — co w tych 


wieczorów, poświęconych u- 


186|se przedstawił swój program arty- tworom repertuaru dawniejszego. 


Tyle co do repertuaru. Co się 
tyczy formy spektakli, to — w 
myśl zamierzeń nowego dyrekto- 
ra — w sztukach, granych już w 
teatrach szyfmanowskich w War- 
szawie, będą w Łodzi użyte k^- 
stjumy warszawskie, oraz ta część 
która da się zastoso- 
wać do technicznych warunków 
sceny łódzkiej. Oczywiście zarów- 
no scena, jak i widownia oraz re- 
szta lokalności dzisiejszego gma- 
chu ulegną: w ciągu miesięcy let- 
nich gruntownej przeróbce pod ar 
tystycznem kierownictwem WY. 
sty malarza Karola Frycza, tak, 
by z początkiem sezonu ' gmach 
hyt już zupełnie odnowiony i zre- 
montowany, do czego magistrat 
przyczynia się bardzo poważną 
kwotą. Wskutek tego obecny bu- 
dynek będzie się przedstawiał, je- 
wa- 
runkach byłoby trudno osiągnąć 
— to w każdym razie bardziej 
miło i estetycznie, niż obecnie. 

O ile idzie o kwestję personelu, 
zamierza dyr. Szyfman złożyć ze- 
spół mniejwiecej w obecnej li- 
czebności, składający się z naj- 


METITE YJ CC PO OC EES 


0 umowę główną z lekarzami kasy chorych 


Stanowisko związku lekarzy 


Aczkolwiek uzgodnione już w 
swoim czasie, a nawet, zdaniem le 
karzy, podlegające skorygowaniu 
punkty umowy żadną ze stron nie 
obowiązują, to jednak przy per- 
traktacjach punktem wyjścia dla 
lekarzy będzie poprzedni projekt 
umowy wraz z uzgodnionymi już 
pünktami". 


się do zarządu kasy chorych z pro- 
pozycją, aby pertraktacje nad t- 
mową główną rozpoczęły się w 
piątek, dnia 12 b. m 


Rzekomy deficyt Kasy chorych 
Znów fałszywa informacja B. I, P.-a 
Z kasy chorych otrzymujemy na-|ne przeto w obu dziennikach cyfry 


stępujące sprostowanie: 
W dziennikach „Głos Polski œ 


są zupelnie fantastyczne. 
2) Niemniej niezdodne jest ż rze- 


raz „Republika” z dnia 6 b. m. u= |czywistością, jakoby zarząd kasy 
kazały się alarmujące wiadomości, jnosił się wobec obecnej sytua cji fi- 
dotyczące obesnej sytuacj: finanso=j|nansowej z zamiarem redukcji t- 


we) kasy chorych. 


W zwiazku z powyższemi wiados; 


mościami zanząd kasy stwierdza nie 
niejszem, co następuje: 

1) Nieprawdą jest jakoby bilans 
kasy chorych za maj 


deficyt w wysokości 200 hab 800 tyi 


sięcy złotych, Natomiast prawda 
jest, iż bilans majowy waógóle nie 
został jeszcze sporz y. 


rzędników, oraz 
Far porsonelóv" 
Natomiast prawdą jest, śż wszelkie jtki 
|zarnierzenia personalne zarządu ka 


tekarskiemu, — 


sy nie pozostarą w żadnym związ- 
4 z sytuacłą Hmamsową instytucji 
KASA CHORYC.. M, ŁODZI. 

(—) Dr. J, Arct (—) F. Kałużyński 


dyrektor. Przew. zarz, 


ża nièposyianń 


EEN A EOT A e L E E TEED 


Subsydium miejskie 


Gfrzyma je tow. niesienia 
pomocy połoźnicom 


Zgodnie z opinją delegacji wy- 


t, zw. wieczorów lite- 'reżyserowie zespołu łódzkiego, za 


wyjątkiem sztuk, już granych w te- 
atrach szyfmamowskich, w których 


|to wypadkach delećowałoby się re- 


żysera warszawskiego. Oczywiście 
cała reżyseria i inscenizacia pro- 
wadzona będzie wedle imtencji i 


nia oszczędza mydło i proszek mydlany. 
yia Wyśmienity Środek 
bielizny. 


(Rozbudowa tramwajów 


Tramwaje będą szły przez ul. 

Śrebrzyńską | 

Na posiedzeniu magistratu w dn. 

5 b. m. zaakceptowany został wniow 

sek delegacji wydziału przedsię- 

(biorstw miejskich w sprawie buda- 
lwy linji tramwajowej przez ul. Śre« 


zjeżdżać będą brzyńskką, jako zgodny z warunka- 
protagoniści * war-|mi koncesji. Jednocześnie magi» 
co bezwzględnie wpły- |strat zastrzegł, że przy końcu linji 


wybudowane będzie potnieszczew 
mie kryte dla oczekującej publicz 
ności, 


Nowy smatch szpifala 
miejskiego 
Plac jaż jesf 

(b) Komisja wyboru placu pod 


wskazówek dyr. Szytmana, którego |budowę szpitala miejskiego obec= 


stałym zastępcą w Łodzi będzie 


dyr. Gorczyński, 


nie pracę swą skończyła i posłada 
już upatrzone miejsce pod budowę 


W zakończeniu dyr. Szyfman od-| gmachu. 


wołał się do pomocy prasy w reali- 
zacji swych planów, prosząc o po- 


parcie teatru i gorliwe zajęcie się 


jego sprawami. Po referacie wywią- | 


zała sę dłuższa dyskusja, w której 
zabierali głos przedstawiciele pra- 
sy, prosząc © rozmaite informacje, 
tyczące przyszłego sezonu, poczem 
prezydent Cynarlki, dziękując obe- 
cnym, zamknął konferencie. 

Nie ulega kwestf, że dyr. Szyf- 
man, nie obznajomiony jeszcze 
kładmie z warumkami technicznymi 
sceny łódzkiej, oraz nie mając ure- 
fulowanej kwestii zespołu artysty- 
cznego, mógł dziś udzielić jedynie 
informacji ogólnych, oraz w maj- 
grubszych jedynie konturach za- 
znaczyć linię, po której zamierza 
prowadzić scenę łódzką. Już z tego 
jedmak, co powiedział widać pewne 
wyraźnie i śmiało pociąśgnięto t- 
nje wytyczne tak pod względem 
repertuarowym, jalk i inscemizacyj- 
mym. Należy się spodziewać, że 
przy znanej energii i wytrwałości 
dyr. Szyfmama, zamierzenia swe po 
trafi zrealizować i dać nam wresz- 
cie teatr godny drugiego, co do 
wiełkości, po stolicy miasta w Pol- 
sce. t 


„irząd otrzyma 


Wobec tego, że obecny samos 
specjalne funduszu 
ma rozbudowę miasta, utworzony 
zostanie w najbliższych dniach ko» 
mitet budowy szpitala miejskiego, 
który zajmie się rozpisaniem kon- 
kursu na budowę i następnie przy 
stąpionoby do budowy gmachu 
szpitalnego. 


Walka z fyfusem 


W maju szczepiono przeszła 
800 osób 


Wydział zdrowotności publicznej 
w miesiącu maju dokonał szczepień 
przeciwtyfusowych wszystkim mie- 
szkańcom następujących posesyj: 

Przy ulicy Pomorskiej 53 — osób 
269, przy ul. Zawadzkiej 17 — 
osób 188; przy ul. Ogrodowej 28 — 
osób 224. 

Prócz tego w dozorach sanitare 
nych i w otoczeniu chorych 145. — 
Razem w maju r. b. dokonano 826 

parian ochronnych. 


Pod teczowymi sztandarami kooperacji 


Dzisiejsze święto spółdzielcze 


W dniu dzisiejszym Łódź święcić 


' PRZEDSTAWIENIE W TEATRZE 


działu firansowo - óbrachunkowe- będzie „Dzień spółdzielczości”. — Popołudnu w teatrze popularnym 
go — magistrat postanowił wystą- Pod sztandarami tęczowymi koope letnim „Scala ” — Cegielniana 18 


pić do rady miejskiej o wyasygno- racji zgromadzą się liczne rzesze — odbędzie się przedstawienie z 
wanie ż funduszów miejskich kwo- kooperatystów i ci wszyscy, którzy udziałem orkiestry. Daną będzie 
ty 5000 złotych łódzkiemu żydow. | zdają sobie sprawę z doniosłego Noc" Zofii Wojnarowskiej. Począ- 


niemowlętom, tytułem  subsydjum dla przyszłego ustosumkowania się 
Wkońcu postanowiono zwrócić [na rok 1925. 


Wrogowie oświaty 


Kary za nieposyłanie dzieci 
do szkół będą surowsze 


sił gospodarczych producentów í 
konsumentów, 

Program dzisiejszych utoozyėto- 
ści przedstawia się jak następuje: 


POCHÓD. 


(p) Komisja edukacyjna sürowoj Rano — godzina 8. Zbiórka wszy- 


: górna — 


Rynku Bałuckim, śródmieście — 
ma Placu Dąbrowskiego; Widzew i 


tow, niesjenia pomocy położnicom ł znaczenia rozwoju spółdzietczości tek o godzinie 3.30 popoł. 


UROCZYSTA AKADEMIJA SPÓŁ- 
DZIELCZA. 

Wieczorem o godzinie 8 w sali 
filharmonii odbędzie się wielka aka 
demia spółdzielcza, na program któ 
rej złożą się: 

Zagajenie — p. J. Wałoryńskii 


karze rodziców tych dzieci, którzy |stkich dzielnic spółdzielczych w przemówienie — p. M 
miast posyłać je do szkół powszech | następujących 
nych, zatrudniają je zarobkowo tło na Placu Leonhardta; bałucka — na | W części koncertowej wezma t= 
miacząc się tciężkiem położeniem 
materjalnem, 


tedaktor pism spółdzielczych. 


dział chór t-wa im. Momiuszki, or- 
kiestra Poznańskiego; p. Stefański 


W bieżącym roku szkolnym, to Zarzew — na Wodnym Rynku, — — skrzypce; p. Prażmowski — for= 


l 


skąd o godzinie 10 rano wyrusza 
wielki pochód spółdziełców że 


Wolności, gdzie wygłoszą okolicz= 


jest jeszoze przez kilka dni stöð- Z tych punietów wszystkie dziełmi- tepian; p. Bielecki, reżyser teatnia 
isen + | wane będą kary małej grzywny ijejce udają się na W odny Rynek, popularnego — recytacje. 

WYPOW CCZESIA a inio wego aresztu, lecz z począ- | 
em roku szkolnego 1925-6 kary! 
te dziect do szkół po- sztandarami, trańspareniami, otkie ohr twa Moniuszki 
wszechnych będą o wiele ostrzej- strami. Pochód przejdzie ulicami hymn spółdzielców. 
sze, Grzywna będzie dochodzić do Główną, Piotrkowską do Placu 
100 złotych, w razie zaś nieściągal=' 
ności do 14 dni aresztu. 


| Rozpocznie troczyštość odegra- 
nie hymiu narodowego, poczem 
adópiewa 


| Poza tym oficjalnym programem 
jprzewidziane są Kczne 


jmościowe przemówienia posłowie lekalne, 
Michalak, Harasz i radny Rapaiskń, | 


g 


m 
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VI. — 


Zasiłki dla bezrokofnych 


Najbliższe terminy wypłat 


Jutro, t. j- w poniedziałek, dnia 8, pojutrze, t.j. 
we wtorek, dn. 9 i w środę, dnia 10 b. m. odkędą 


GŁOS PO — 1925 r. 


Po zdrowie... 
Jadą dzieci do Rabki i Zako- 


(p) W dniu 20 czerwca wyjeżdża 
iz Łodzi pierwsza partja dzieci, któ- 
ire lekarze uznali za chore, poleca- 


się wypłaty zasiłków hezroboinym za czas od (-g0 jac kurację w Rabce, Szczawnicy i 
do 7-go włącznie czerwca 1925 r, 


Porządek wypłat: 
R. Poniedziałek, dnia 8 czerwca 1925 roku. 


B. W. [, ii, IM, TW 
1-750 


B. Wtorek, dnia 9 czerwc 


1501—2250 751- 


B. W. la, Ha, iVa 


751—1500 
a 1925 roku. 


B. W, la, Ila, IVa 


1500 2251-3000 


©. Środa, dnia 10 czerwca 1925 roku. 


B. W I, Il, IV 


3001—3750 1501 


Każdy bezrobotny winien posiadać przy so» 
żkę obrachunknwą, legi | 


bie: dowód osobisty, ksią 


2250 3751--4500 


tymację oraz talon zasiłkowy. 


Akcję pomocy dla bezrobotrych|, 


przedłużo 


no do 1 lipca 


Zasiłki będą wydawane na dotychczasowych 
zasadach 


(b) Zarząd obwodowy funduszu 
bezrobocia otrzymał okólnik w 
sprawie przedłużenia wypłaty do- 
raźnych zasiłków dla bezrobot- 
nych. 

Kończący się w dniu 1 czerwca 
okres państwowej akcji pomocy 
dorażnej, prowadzonej przez fun- 
dusz bezrobocia, przedłuża się do 
dnia 1 lipca r. b. Dalsza pomoc ma 
być kontynuowana na zasadach 1u- 
stalonych swego czasu przez radę 
ministrów. 


Zapomogi pieniężne z fundu- 
szów państwowych 'wydawane bę- 
dą tym porsevicnya pracy robot- 
nikom, którzy przed 1 stycznia 
1923 r. zamieszkiwali lub pozosta- 
wali w stosunku najmu pracy w 
Białymstoku, Łodzi, Zgierzu, Pa- 
bjanicach, Zduńskiej Woli, Toma- 
szowie-Mazowieckim, Rudzie-Pa- 
bjanickiej, Konstantynowie Ozor- 
kowie, Sosnowcu, Zawierciu, w Dą 
browie-Górniczej, Będzinie i pow. 
będzińskim, Częstochowie i w po-i 


Fabryka, Która 


wiecie, w powiatach oświęcimskim 
i chrzanowskim, oraz wojew. ślą- 
skiem, 

Minister pracy i opieki społecz- 
nej może w miarę potrzeby na 
wniosek odnośnego wojewody i za- 
rządu głównego funduszu bezrobo- 
cia rozszerzyć akcję doraźnej po- 
mocy na poszczególne tereny, w 
których była już ona na mocy u- 
chwały rady ministrów prowadzo- 
na, a które nie zostały obięte w 
niniejszym okólniku, względnie mo 
że ograniczyć prowadzoną akcję 
tak co do miejscowości, jak i co do 
kategorji bezrobotnych, pobierają 
cych zasiłki, 


Na wniosek właściwego wojewo- 
dy minister pracy i opieki społecz 
nej ma prawo zmienić lub uchylić 
w całości lub częściowo d'a _ po- 
szczególnych miejscowości moc o- 
bowiązującą przepisów par. 6 t- 
chwały rady ministrów z dnia 25 
kwietnia 1925 r 


stoi na słabych 


tundamentach 


Wskutek prowadzenia 
zarysowały 


(b) Przy ulicy Kopernika koło 


boty kanalizacyjne,  Rozkopana 
kilkunastu metrów ziemię, w celu 
osuszenia nawodnioneśo w tem 
miejscu gruntu. Tuż obok znajdu- 
je się dom Nr. 63 (ul. Kopernika), 
gdzie mieści się nowowybudowa- 
na, niezupełnie jeszcze wykończo- 
na fabryka, należąca do spółki ak- 
cyjnej Józef Mazel. Podczas roz- 
kopywania dołu, zauważono, że 


I 
i 


robót ` kanalizacyjnych p. Skrzy- | 


wana, 


robót kanalizacyjnych 
się ściany 


Po przeprowadzeniu 


nieco się usunął, 


w razie kontynuowania 


wiesić roboty na tym odcinku. 


O powyższem zawiadomiono od- 
gmach ten silnie się zarysował. powiednie władze, które przepro- 
Zawiadomiono o tem kierownika wadzą dochodzenie w sprawie bu- 


dowy fabryki. 


Parlamentarzyści angielscy w Łodzi 


Goście przyjeżdżają we wtorek 
W związku z przyjazdem w dniu|kowskiego, ławników Kruczkow- j peleczeństwo nietylko żąda nakładania 


ð b. m. do naszego miasta wyciecz- | skiego, inż, Folkierskiego, oraz dyr. 


3 śledztwa 
dworca kolejowego rozpoczęto ro- okazało się, że fabryka została wy- 
budowana na bardzo płytkim fun- 
przedewszystkiem na przestrzeni damencie; wskutek tego, gdy wy-| 
kopano obok głębokie doły, gmach 


Zakopanem. 

Partja liczy 200 dzieci, Wyjeż- 
dża z niemi nauczycielstwo, Podo- 
bnych partji wyjeżdża w roku 
bieżącym trzy, każda na przeciąg 
4 tygodni, 

Półkolomie letnie w parku im, ks. 
Poniatowskiego rozpoczynają się 
również 
A dzieci, które spędzą w 
mich lato 


NADESŁANE. 


Szkodliwość koron meta” 
lowych dla zębów, 


ym prawię paradoksem. Jednak tak 


|jzawsze czujny na niedolę 


Nr. (53 


Czerwony Krzyż pomaga 


pogorzelcom w Rykach 
Po żywiołowej katastrofie 


Pożar.. trzysta domów spalo- 
mych, dwa tysiące osób bez dachu 


wnictwa są tak zniszczońe, iż na- 
dają się jedynie chyba do fabryki 


| 


nad głową, bez chleba, ubrania i/papieru, czy nie lepiejby było ta- 


warsztatów pracy! Czerwony krzyż 

j DAA, 
wysłał ze swych składów wiele rze 
czy: bielizna pościelowa, bielizna 
damska i męska, dziecinna i naczy- 
na kuchenne; zapakowanych w 
dwie ogromne skrzynie ogółem 270 
kig. Dwie delegatki, doktorowa 


do Ryk, by zanieść te dary pogo- 
rzelcom. 
Pogorzelcy mieszczą się tymcza- 


isowo w namiotach przysłanych 


przez warszawski oddział czerwo- 
nego krzyża, Budulec na baraki już 
się zwozi, ale brak ogromny gotów 

i na prowadzenie robót. Ludziom 
wydaje się posiłek, a także odzież, 
bieliznę i obuwie, Komitet opieki 


dzo sprawnie, członkowie pracują 


ż kich rzeczy nie wysyłać, a spienię- 


żać na miejscu, przeznacząąc ġo- 
tówiki dla ofiar pożaru. W Warsza 
wie funkcjonuje centralny komitet 
|pomocy pośorzelcom w Rykach, 
jktóry się składa z delegatów miast, 
Lokalny komitet składa się z czte- 
rech chrześcijan i ozterech żydów, 


dnia 20 czerwca; obecnie Karolina Skalska i Wanda Juszkie-|na czele stoją: ksiądz dziekan, ra- 
w szkołach powszechnych lekarze wiczowa udały się w tych dniach bin, doktór i sekretarz gminy, 


Delegatki zwiedzity olbrzymi la- 
mus, gdzie się mieści rozdawnictwa 
odzieży, praca tam wre, porządek 
|rachumibowość doskonała, na mi-i- 
scou sortują rzeczy, niestety odrzu- 
cając bardzo wiele niezdatnych do 
użytku, przysparza to dużo pracy 
no i rozgoryczenie, 

Żeśnane serdecznie przez lud- 
ność opuściły delegatki smutne Ry- 


| 
| 


Nagłówek powyższy wyda się nieje- [Dad pogorzelcanń funkcjonuje bar-|ki, przekonane, że wkrótce ofiar- 


ność społeczeństwa da możmość 


jest. Korona metalowa, która tak u nas|2 wielkiem poświęceniem. Niestety poszkodowanej ludności urząc : 


powszechnie jest spotykana i ma spełnić 


*-olę ochrawiacza zęba, w rzeczywistości | Często rzeczy przesyłane do rozd 


wpływa często wprost zgubnie na tenże 
ząb. Nastąpił nareszcie czas. że można 
się uchronić przed tymi szkodliwymi 
skutkami. Jedynym dotychczas na to 
l środkiem, który można śmiało nazwać 
lepokowym wynalazkiem, jest korona 
| porcelanowa, przez której stworzenie d”- 
jprowadzono lecznictwo dentystyczne 
|prawie do ideału. 

Już niema dręczącej dotychczas den- 
tystów obawy, że między zębem a dzią- 
istem, do którego dochodzi metal, utwc- 
rzy się materja ropna, t. zw. „Alveclar- 
pyorrhea*, co niestety pociąga za sobą 
| zgubne oddziaływanie na ochraniany ząb, 
a bardzo często następuje jego chwianie 
się wraz z koroną. Szkodliwość wynika 
z tego, że każdą korona metalowa swem 
zakończeniem tworzy brzeg pod dziąsłem 
a to stwarza w następstwie doskonale 
schronisko dla mikrobów. 

I oto pojawia się korona porcelanowa, 
która za jednym zamachem może wy 
przeć w zupełności swą metalową sio- 
S 
iuż brzegów pod dziąsłem, Dzieje stę to 


z tego powodu, że przez uprzednie przy- Į P" 


stosowanie przez dentystę kształtu zęba 
do korony porcelanowej, otrzymujemy 
tak ściśle skonstruowaną całość, że po- 
wstanie gmiazd mikrobów jest już w 
zaipełności wykluczone, przyczem je- 
dnak część zęba, którą odsziiiuje się zeń 
nie jest wcale większa ilościowo od tei, 
jaką zdejmujemy z zęba przed nasadze- 
niem nań korony metalowej, Wyglądem 
swym i budową korona porcelanowa 
stwarza do złudzenia identyczną całość 
z zębem żywym. Porcelanowa korona 


Za wyższością korony porcelanowej 


kiem fakt. że Ameryka Północna, która 
jest krajem najwyższego rozwoju tech- 
(niki dentystycznej, zarzmciła stosowanie 
| korony metalowej, z pawodzenieri zastę- 
pując ją porcelanową. Ustał tam zwyczaj 
przeładowamia ust koronami metalowe- 


mi, a prasa i towarzystwa hygieniczne |P! 


St. Zjednoczonych Ameryki Półn, wyka- 
zaiią szkodliwość i niższość koron meta- 
owych i usilnie zalecają stosowanie ko- 
romy porcelanowej, t. zw. „Jacketkrone”. 
„koron porcelanowych, ale nawet usuwa 
„dawne metalowe, zastępując je porcela- 


ki członków parlamentu angielskie Zalewskiego do zorganizowania W ;,noweini. Oczywista, dotyczy to warstw 
imieniu miasta przyięcia przybywae= | bardziej uświadomionych i inteligentnych 


go, magistrat na wniosek p. prezy- 
denta Cynarskiego, uchwalił upo- 
ważźnić pp. wiceprezydenta Grosz- 


jących gości wielkobrytańskich, 


Strejkna cegielniach zlikwidowany 


Robotnicy zgodzili się 


na warunki przedsię- 


biorców 
Sytuacja jest jednak nadal naprężona 


(p) Od poniedziałku zeszłego ty- 
fgodnia niektórzy robotnicy zatru- 
dnieni w cegielniach, nie mogąc 
przetrzymać okresu bezrobocia, 
pojedyńczo godzili się na warunki, | 
wysunięte przez właścicieli ce- 
gielń (podwyżka 10 proc.) i przy- 
stępowali do pracy. 

Związek budowlany, widząc, że 
masy robotnicze nie mogą konty- 
nvować dalej strejku, zgodził się 


na 10-proc. podwyżkę, Począwszy 


od poniedziałku we wszystkich ce 
śielniach w okręgu łódzkim praca 
trwać będzie normalnie 

Według informacji ze związku 
budowlanego unormowanie się o 
becnej płacy nie jest ostateczne, W 
najbliższym czasie strejk znów mo 
że wybuchnąć, gdyż robotnicy w 
razie pomyślnych  okolicznoś :i 
znów wystawią swe żądania (pła- 
ca 7 zł, za produkcję 1000 cegieł). 


społeczefńistwa amerykańskiego, gdyż ři- 
ne, jak np. murzyni, w dalszym ciągu 
hołdują koronie - metalowej, -nie mogąc 
się wyzbyć pociągu do śŚwiecidelek, 
które w postaci błyszczącego metalu 
noszą nawet na zębach zdrowych, 


Korona porcelanowa odbywa teraz 
zwycięski pochód przez kraje Zachod- 
miej Europy. Nie pozostanie napewno w 
tyle nasz mieszkaniec, wyzbyty już chy- 
ba pociągu do świecących się koron me- 
talowych, które poza efektem zewnętrz- 
nym wywołują jak wyżej wskazałem f 
jjak zresztą bardzo wielu pacjentów na 
sobie dotkliwie odczuwa zgubne skut- 
„ki dla zęba, który wszak chcemy uzdro- 
| wić a mie niszczyć. 

Lek. d-sta E, FUCHS. 
Lekarz-dentysta, 


trzycę. Korona porcelanowa nie tworzy |PTZYMY 


|iako wytwór z twardej trudno - topliwej otelk 
| asy, ma trwałość w zupełności dorów- | "OŚ 
,nującą trwałości korony metalowej, wsku | P'O 
Ponieważ zachodziła obawa, że tek czego pęknięcie tei pierwszej jest | 
robót | całkowicie wykluczone. 
gmach całkowicie się zapadnie, p. : S À i 
,Skrzywan postanowił narazie za-|nad metalową przemawia przedewszyst- |T"edn 1 godnie reprezentuje muzy- ; 


« |knej i oryginalnej wystawie, 


lużo rozgoryczenia wywołuje to, że 
la- 


Widowiska, Ko 


NŃowsaśc; muzyczne 


Aleksander Tansman 


Dwadzieścia łatwych utworów 
na tematy polskich pieśni ludowych 
wydała firma wydawnicza Maurice 
Senart w Paryżu, Opracowanie mo 
tywów ludowych może iść w 
dwóch kierunkach: albo autor wy- 
rzeka się swojej indywidualności i 
stara się zachować pierwotny fu- 
dowy charakter tych pieśni, albo 
używa ich tylko za temat do pracy 
twórczej, W zeszycie Aleksamdra 
Tansmana znajdujemy obydwa ty- 
py opracowania, Harmonizowanie 
folkloru nie należy do rzeczy 
wdzięcznych, ponieważ w zbyt mo- 
dernistycznej szacie cierpi melodia, 
uszona do związku, która 
mie leży w jej typie, Tam, gdzie 
Tansman ożywił melodje delika- 
tnym pyłem dźwiękowym, zacho- 
wując przytem charakter ludowy, 
melodje wyszły wdzięcznie.i na- 
brały świeżości, Do tych zaliczam 
pierwszych pięć, dwunastą i sie- 
demnastą (oberek). Inne utraciły 
swój charakter ludowy przez barw 
ną i lśniącą harmonię. Trywial. pol 
ka „Ojra” jest bardzo dowcipna, 
nie nadaje się jednak do zbioru po- 
wyższego traktowanego poważnie. 
Ładnie skombinowany jest „Wlazł 
n, a pieśń ostatnia „Boże, 
Polskę..." przez swój zbożny i 
korny charakter nie znosi hardef 
ty pedałowej, -na której jest 0- 
parta. 

Aleksander Tansman jest łodzia- 


kę polską we Francji. F R, Hal. 


Teatr miejski 


Dziś wieczorem po raz czwarty 
kantna hiszpańska komedja A. 
Cana „Wilkołak”, która cieszy się 
wielkiem powodzeniem dzięki do- 
skonałej reżyserii, niezwykle pię- 
oraz 
grze całego zespołu z pp. Starską, 
Wołoszynowską, _Nowakowskim, 
Dobrowolskim, Wrońskim, Kli- 
szewskim i Fabisiakiem na czele, 
Jutro i pojutrze „Wilkołak”, 


Teatr lefni 
w parku Staszica 


Dziś, jutro i pojutrze świetny 
quodlibet pod nazwą „Hallo-park'" 
Program tworzą: doskonały szkic 
satyryczny Rujwida „Gabinet mini 
strów* z pp. Łapińską, Krotkem i 
Mrozińskim, znakomity wodewil w 
opracowaniu Rujwida „„Mordow- 
nia" urozmaicony śpiewami, tańca 
mi i ewolucjami z pp. Jarkowską, 
Jerzmanowską, Jakubińską, Mro- 
zińskim, Magnuszewskim, Krellem, 
Tatarkiewiczem i Żeromskim, oraz 
wzbudzająca wybuchy śmiechu pa- 
rodja J. Jabłońskiego „Przedsta- 
wienie amatorskie" z pp. Rozwa- 
dowiczową, Święcimską, Szuber- 


 GZEZZERIEREESENUNZEM ||-u i Zniczem. 


(5e jako tako i wziąć się do pracy. 


O 


ncerty i zabawy 


beini feair popularny 
(w ogródku „Scala“) 


Dziś w niedzielę dn. 7 czerwca 
b, r. o godz. 9 wiecz. po raz trzeci 
pełen serdeczności, pogody i dow- 
cipu; cieszący się dużem powodze 
niem, zabawny wodewil w 4-ch ak 
tach H. Meilhaca i A. Millanda z 
muzyką Herve'go p. t. „Nitouche”. 
Świetne wykonanie wodewilu 
przez cały zespół z pp. Bronowską, 
Wołowskim, Bartoszewską, Zieliń- 
ską, Puchalskim, Kubińskim na 
czele—wróżą na długo trwałe po- 
wodzenie. Reżyserja p. T. Wołow- 
skiego pełna zabawnych sytuacji, 
tańce, ewolucje i t. p. dopełniają 
całości, Codziennie koncert orkie= 
stry pod batutą Zyg. Pilarskiego u- 
przyjemnia pobyt odwiedzającej 
publiczności. Początek koncertu o 
godz. 8 wiecz., przedstawień o 9 
punktualnie, Kasa czynna codzien- 
nie w teatrze od 12—3 i od 5—10 
wiecz. W poniedziałek 8-go i wto- 
rek 9-go „Nitouche”. 


Poranki muzyczne 
w Helenowie 


Urządzane staraniem  ruchli- 
wego zarządu Helenowa poranki 
niedzielne i świąteczne pod kiero- 
wnictwem wytrawnego dyrektora 
T. Rydera, zdobyły uznanie naj- 
szerszych słer naszego miasta. 


Poranek dzisiejszy, który skła- 
dać się będzie wyłącznie z muzy- 
i Wagnera niewątpliwie zachęci 
wszystkich do odwiedzania jedy- 
nego na wzór europejski prowa- 
dzonego w naszem mieście parku. 


—— 


Teatr się buduje! 


Reorgenizacji komifefu już 
dokonano 

W związku z neonśanizacją ko- 
mitetu budowy teatru miejskiego, 
magistrat postanowił delegować 
doń, jako członków, pp. prezyden- 
ta Cynarskiego, wiceprezydenta [ne 
żyniera Wojewódzkiego, wiceprezy 
denta Groszkowskiego i ławnika 
inżyniera Folkjerskiego, zaś — jako 
zastępców: pp. ławników Hajkow- 
skiego i Kruczkowskiego. 


Akcjonariusze Banku 
Polskiego 


Ze związku polsk. naacz. 
szkół powsz. 
Akcjomarjuszów banku polskie: 
go, którzy subskrybowali swe akcie 
na imię związku, prosi się o przy* 
bycie do lokalu związku w sobotę, 
nia 6 b. m. o godzinie 7-ej wie- 


CZOTEM. 


Ar. 154 


Polepszenie sytuacji przemysłowej 
na prowincji 
Fabryki pracują na 2 lub 3 zmiany 


(p) Fabryki w okręgu przemysło- a zamiast pierwotnej jednej zmia- 
wym Łodzi na okres urlopów robo- |ny uruchamia się fabrykę na 2 lub 


tniczych bądź są zupełnie zamknię|3 nawet zmiany. 


te, bądź właściciełe tych fabryk! Zapotrzebowania 
przyjmują nowych sezonowych ro- wzrastają, a szczególny „popyt” 


botmików tak, że przeciętnie stan jest na robotników tkaczy. 


produkcji nie bardzo cierpi wsku- 


tek obecnej pory urlopowe. 


Ogólnie sytuacja przedstawia się 
korzystnie i jest nadzieja, że ule- 


Zewsząd nadchodzą wiadomości, gnie jeszcze dalszej poprawie. 
że znowu zostały otwarte zakładyi 


Liczba bezrobotnych spada 
Sprostowanie P. U P. P. 


(b) Państwowy urząd pośrednic- |robotnych zmniejszyła się o 200 o- 
twa pracy komunikuje, że kolpor-|sć», Dowodzi to, że liczba przyję- 


towana wiadomość o powiększe-|tych do pracy jest 


niu się liczby bezrobotnych na te- 
renje Łodzi jest fałszywa. 


” 


większą 
liczby zredukowanych w tym cza- 


sie 
W ostatnim tygodniu ilość bez- 


Kursy nauczycielskie w Pabianicach 
Wielki napływ kandydatów 


(p) W Pabianicach przy inspek- 


Związek nauczycielski, skora zo- 


toracię szkolnym zostanie wikrótce |stał powiadomiony o tak ogromnej 
otwarty kurs dla kandydatów nalliczbie kandydatów, chętnych do 


nauczycieli szkół powszechnych. 


ończyli conaj- 
mniej 6 klas sz państwowej 
względnie rówmorz: | z prawami 
państwowemi. 


zawodu nauczycielskiego w poro- 
zumieniu z inspektoratem szkol- 


nym ma zamiar utworzyć równole- 
sły kurs w Pabjanicach. 
Cyfry powyższe wskazują, 


że 


szkolnictwo powszechne w okręgu 


na kurs Tódzkim ma wielkie szanse pomyćl- 


przeszło 500 podań, 200 petentów 
posiadało maturę gimnazjalną, wo- 
bec czego c ostatni 


10 tygodni. Praśram 


ny kurs pralrtyka pałace rv a 


négo rozwoju. Zgłaszanie się wiel- 
kiej ilości maturzystów zapewni 


mieli szkołom powszechnym odpowie- 
pierwszeństwo. Kurs trwać będzie dnio wykwalifikowane sity nauczy | 
cielskie. 


Sądy powszechne 


ich istota, znaczenie i stan 
Projektnowej organizacji wymiaru sprawiedliwości 
Wśród projektów, zgłoszonych jłalności sędziów przysięgłych w 


ostatnio przez rząd do laski mar- 
szałkowskiej, a mających na celu 
ujednostajnienie życia państwowe- 
go na całym obszarze Rzeczypo- 
spolitej, jednym z ważniejszych jest 
niewątpliwie projekt ustawy o są- 
dach powszechnych. 

Dotychczas na obszarze Rzeczy- 
pospolitej istnieje pięć systemów 
sądównictwa, a mianowicie: austr- 
jacki, pruski, rosyjski z 1903 r., sta- 
ry rosyjski we wschodnich czę- 
ściach państwa i węgierski na Spi- 
szu i Orawie. 

Zgłoszony przez rząd projekt o 
sądach powszechnych zmierza wła- 
śnie do ujednostajnienia sądownic- 
twa pod względem proceduralnym 
i organizacji, Załatwia więc stro- 
nę formalną prawa, a nie mater- 
jalną. 

Zaraz na wstępie projekt usta- 
wy określa, że wymiar sprawia- 
dliwości w sprawach cywilnych i 
karnych sprawują sądy: powszech- 
ne, grodzkie, ziemskie, apelacyjne 
i sąd najwyższy, a poza siedzibą 
sądów grodzkich, sędziowie po- 
koju. 

Sądy grodzkie rozpoznają spo- 
ry o roszczenia majątkowe, jeśli 
wartość przedmiotu sporu nie prze- 
kracza 1000 złotych. 

Sądy ziemskie rozpoznają wszy- 
stkie sprawy nie należące do wła- 
ściwości innych sądów i orzekają 
w zespole 3+ch sędziów. 

Sąd przysięgły składa się z prze- 
wodniczącego i 2-ch sędziów ziem- 
skich, oraz 12-tu przysięsśtych. 
Wprowadzenie stanu wyjątkowego 


ca okręgu. 

o organizacji sądów apelacyj- 
nych i sądu najwyższego projekt 
nie wprowadza większych zmiad. 

W rozdziale o organach sądo- 
wych powiedziano jest, że sposób 
mianowania sędziów sądu najwyż- 
szego, sędziów apelacyjnych ziem- 
skich i grodzkich reguluje ustawa 
o sądach i prokuratorach sądów 
powszechnych. Natomiast sędziów 
pokoju wybierają mieszkańcy da- 
nego okręgu na pięć lat. Wybory 
zarządza prezes sądu Żiemskieśo. 

Rozdział o urzędach prokurator- 
skich postanawia, żę przy sądzie 
najwyższym urzędują: prokurator 
śeneralny, 

generalnego i prokuratorowie; 
przy sądach apelacyjnych: proku- 
ratorowie i wiceprokuratorowie; 
przy sądach ziemskich prokurato- 
rowie, wiceprokuratorowie i pod- 
prokuratorowie, Przewidziany jest 
również urząd podprokuratorów 
ziemskich. 

Projekt ustawy kończy się prze- 
pisami przechodnimi. Z przepisów 
tych wynika m. in., że dotychcza- 
sowe sądy powiatowe staną się są- 
dami grodzkimi, a sądy okręgowe 
sądami ziemskimi, 

Wprowadzenie w życie tej usta- 
wy przewidziane jest na okres 
pięciu lat, a celem jej wykonania 
wolno sędziów apelacyjnych w cią- 
gu roku, sędziów ziemskich w cią- 
gu 2-ch lat i sędziów grodzkich 
w ciągu 3-lat przenosić bez ich 
zgody do innych sądów lub w stan 
spoczynku. 


pociąga za sobą zawieszenie dzia-l Ustawa zawiera 172 artkuły. 


4 PTE APTEK ZEEERCZKT SE Uw ”agqaT a | 
Mąkę amerykańską 5 
papierosów, tytoni i cygar 2 


z nowych 
zbiorów s 


Ryż 
Sól 


Tel. 18-60. 


ze wszystkich salin krajowych, Wwy oraz wee 
jadalną, bydlęcą i techniczną wszelkie gafunki 


poleca hurtowo wraz z dostawą do sklepów 


Tow. Handlowo Przemysłowe „„GRANIT” 


Łódź, ul. Zielona Ne 11 (róg Zachodniej). 


robotników 


iczynek dla skołatanych codzienną 


zastępca prokuratora budowanie, składające się z 2-ch 


1.V1. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Wystawa sztuki deKoracyjnej w Paryżu 


Grupa muzykantów w barwnych narodowych strojach 


przed pawilonem pols 
rzEGa ET TLT JC PECZE Vsi : 


SE OESTE 


Z miejskiej galerii 
sztuki 


,Wysfawa obrazów Radjokon- 
zarty 

Obecna wystawa pięknych por-| 
tretów J. Kidonia, krajobrazów: , wo 
Domaradzkiego, Pełczyńskiego 1 
Kusztelanówny nie przestaje ścią- | 
gać miłośników sztuki, którzy w 
jasnym budynku miejskiej galerii 
sztuki znachodzą prawdziwy odpo 


hędzie ninsła pomoc 
nieszszęśliwym. 
(b) W dniu jutrzejszym na posie- 
dzeniu delegacji wydziału zdro- 


tunkowego, gdyż kursujące obec- 
nie karetki nie wystarczają. 
Przychodnia w śródmieściu. 


pracą nerwów. Na podkreślenie ; 


(b) Ponieważ egzystująca obec-|przyczem 


kim 
ZW VEET N ROE CROT ORW IPEEJ 


Nowakarefkapogefowia] Nieszczęśliwy strzał 


z karabinu 


Chorąży Naze zabija się 
przypadkowo 


W dniu dzisiejszym o godz. 6-2) 


tności publicznej magistratu 0-|rano w zbrojowni 4 dyonu tabo- 
mawiana będzie sprawa uruchomie |rów miał miejsce nieszczęśliwy 
nia trzeciej karetki pogotowia - ra- | wypadek. 


Mianowicie chorąży Juljusz Na: 
ze przy wydawaniu broni spowo» 
dował przez stuknięcie nabitynz 
karabinem o ziemię  wystrzał, 
został ugodzony kulą 


zasługuje, iż za niską cenę wejścia nie na ul. Trramwajowej przychod- pod szyję. Kula wyszła szczytem 


zwiedzający zapoznaje się nietylko | nią dla chorych skórnych i wene- 
z oryginainysoi tworami nowej sztu g cznych jest niewystarczająca i 
ki, lecz w bogatej, obejmującej 75, 707777" DPEWYEAPOŁAJĄ 
czasopism czytelni, znaleźć musi | Tieści się w nieodpowiednim pun- 
niewątpliwie coś zajmującego go 
indywidualnie. 

Ponadto audycje radjofoniczne, 
mimo letniej pory, przenoszą 
zwłaszcza wieczorem — wyraźne 
i czyste dźwięki koncertowych | 
sal: RA, Paryża i Wiednia. W| 
niedzielę i święta o godz. 1,30 za- 
wsze słychać wyrażnie koncert z| 


Kónigswiisterhausen. 

; o z j 
Śmierć w pmieniach 
Śfraszny pożar 

Onegdaj wybuchł wielki pożar 
we wsi Cisów w zagrodzie gospoda 
rza Krzysztofa Kalmana. Wskutek kwesty pod postacią 
panującego wiatru ogień szybko ob rek szczęścia" otrzymał po po- 
jal całe zabudowanie, W płomie- trąceniu wszelkich kosztów inwe- 
niach śmierć znalazł służący Mar- alcee czystego zysku 5,932 
a złotych 70 groszy. 

z Fany zj pon e spa W - Główne niespodzianki 
stodole. Spalicy się wszystkie za- dły w udziale: 

1) Maks Kreps, 
|demów mieszkalnych, obory, sto- nr. 3, radio aparat dwulampkowy 
doty i t. p., straty wymoszą 20.000 
złotych. Przybyły na miejsce wy- 
padku patrol policji pomagał przy 
gaszeniu ośnia. Rozpoczęto natych 
miast śledztwo, w celu stwierdze- 


w śródmieściu jeszcze jedną przy- 
chodnię. 

Pozatem omawiana jest sprawa 
powołania do życia specjalnej sek- 
cji do walki z chorobami wenerycz 
nemi, 


Ze Slowrrzy zenia 
b. wgżn óv politycz- 
nych w kodzi 


| komunikuje, że z urządzonej w 


przypa- 


maszyna do szycia. 3) Jakób Er- 
„lichman, ul. Aleksandryjska 27, 
| worek mąki. 4) Maranc Łazer, ul. 


ł 
Zarząd Stowarzyszenia byłych kta 
więźniów politycznych w Łodzi|mie 


j 


głowy rozsadzając mózg. : 

Szczegółowe dochodzenia w tej 
sprawie prowadzi prokurator 
przy sądzie wojskowym, mir. Tus 


kcie, magistrat zamierza urządzić | stanowski. 


Zmarły osierocił żonę wraz 7 
dwojgiem dzieci. 


Truiące lody 
Fałszerze żywności 

V dozór sanitarny przy wydziąłe 
zdrowotności publicznej przesłał 2 
próby lodów, wziętych od Waśne- 
ra Józła, zamieszkałego przy ul. Za 
gajnikowej 8, do państwowego za- 
du badania żywności i przed- 
tów użytku w Łodzi, celem zba 
dania. Po zbadaniu okazało się, że 


|czasie od 28 — 30 maja b. r.ilody posiadają zawartość szkodłi 
„bomponie- lra Józefa, zamieszk. przy ul. Zas 


no do sądu pokoju. 


Ofiary 


ulica Dębowa | Złożone w adm. „Głosu Polskiego” 


Na Czerwony Krzyż: 


ze wszystkiemi akcesorjami z wy- A . $i 20 
jatkiem anteny. 2) Ryszard Mosz- AE ką 1 21 
|kowicz, ulica Cegielniana nr. 17, Modrzejewski zł 1 23 


W 8 kl. gimnazjum żeńskiem 


muezod Kukzońzud emj Konstantynowska nr. 33, worek |E. Jaszuńskiej-Zeligmanowej egza- 
mąki. 5) Bruno Karsz, ul. Sporna |miny maturalne zakończone. 


£ Ne z nr. 3, worek mąki. 6) Juljan Pilar- 
Wy:aśnienie 


w zawiązku z wiadomością, podaną , bryczna nr = zegarek męski, 


wiadectwa dojrzałości (ma 


ski, ul. Chłodna nr. 14, zegarek |turę) w bież. roku szkolnym otrzy- 
męski. 7) Klara Kaus, ul. Fa-| mały następujące abiturjentki: 


Berlińska Regina 


przez polską agencię prasową w spra- 
wie karnej przeciw Janinie Zalewskiej, 
umieszczonej w wydaniu „Głosu Pol- 
skiezo“ z dnia 5-go- czerwca, p. Holena 
Załewska prost nas o zamieszczenie, że 
mie p. Janina, lecz p. Helena Zalewska 
jest właścicielką piwłamni przy ul KNiń- 
skiego Nr. 213, że w piwiammi jej nie by- 
ło domu schadzek, że wobec tego nie 
przeciw niej, a przeciw p. Janimie Za- 


Fajnberg Jadwiga 
Henrykowska Ewa 
Kacapow Wiera 
Kapłan Halina 
Lichtensztajn Ewa 
Milrod Lola 
Prawda Ewa 
Szapiro Mina i 
Szydłowska Olga 


worek mąki. 9) Józef Sawicki, ul. 
| Narutowicza 74, zastawa platero- 
|wa na 6 osób. 10) Lajb Kinrus, ul. 
Pomorską 67, zastawa platerowa 
na 6 osób, 

Pozatem wygrało jeszcze prze- 
szło 4,000 osób niespodzianki 
mniej cenne w postaci: platerów, 


|8) Antoni Grubin, ul. Nawrot 80, 
| 


4777-1 


lawskiel odbyła się rozprawa. przyborów piśmiennych, kosmety- 


kiit p. 


Rzemieśln cv żydowscy 


wycofali swych przedstawi: 
gieli z gminy 

(b) Na dorocznem zebraniu rze- 
mieślników żydowskich postano- 
 |wiono wycofać swych przedstawi- 
4 | cieli z gminy żydowskiej i domagać 
6 się przeprowadzenia nowych wy- 
(| borów do zarządu i rady gminy, 
gdyż dotychczasowa działalność 
tej instytucji wobec braku jakiej- 


roage artykułów spożywczych, 
4, 


Tel. 18 "80. 


Samochód 


marki „Presto” 8/25 w bardzo dob- 
rym stanie, luksusowy, okazyjnie 
do sprzedania. Wiadomość: 
Suwalska 27, tel. 30-34,  4695—83 


Dr. med. Juliusz Lange 


Wólczańska 51, 
powrócił 74-2 


„atos POLSKI” 
Łódź 
7 czerwca 1925 r. 


Obrót dewizami i walutami 


Rynek pieniężny. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI! 
Łódź 
7 czerwca 1925 r. 


Przesilenie w przemyśle węglowym Jugosławii 


zagranicznemi 
Nowe rozporządzenie ministra skarbu 


Warszawska piełda urzędowa. 


WARSZAWA, 6 „czerwci (Pat). Na 


Specjalne deklaracje — Wysyłka przez pocztę | dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- 


Produkcja węgla przed wojną i obecnie — Im 
port z zagranicy—Jak Węgry zwiększyły zbyt? 
Dowóz z Anglji i Czechosłowacji — Żądania 
ochronne kopalń jugosłowiańskich — Postulaty 


Weksle i papiery wartościowe— P.K.0.— Inka” 
so weksli zagranicznych 


W tych dniach w „Dzienniku zł, (do Gdańska przez polski u- 
Ustaw* opublikowane zostanie rząd pocztowy do równowartości 
rozporządzenie ministra skarbu, 250 zł.). 
wydane w porozumieniu z mini-| Ustanowiono zakaz wywozu 
strem sprawiedliwości w sprawie weksli zagranicę bez zezwolenia. 
regulowania obrotu dewizami i Kupno zagranicnych papierów 
walutami zaśranicznemi oraz o- wartościcwych zakwalifikowano 
brotu pieniężnego z zagranicą. W jako niedozwoloną lokatę pienię- 
rozporządzeniu tem skodylikowa- żna zagranicą. 
no wszystkie ostatnio obowiązują-|  Dozwołono na otwieranie ra- 
ce w tej mierze rozporządzenia, cunków zafrariczrych w P. K, 
oraz wprowadzono jednocześnie O. i jej oddziałach i pozwolono 
niezbędne zmiany i nowe postano- | urzedom pocztowym na przvjmo- 
wienia podyktowane życiem ilwanie wpłat na te rachunki do 
wskazaniami aktualnej polityki wa | wysokości 100 zł. jednorazowe. 
lutowej, Najważniejsze zmiany i| Ursówicwana kwestię inkasa 
uzupełnienia są następujące: weksli nadsyłanych z zagranicy a 

Skrócono z sześciu tygodni do |płatnych w kraju przez zaprowa- 
trzech termin przedkładania ban- | dzenie stemplowania przez banki 
kom dewizowym dowodów, | dewizowe wzólednie przez władze 
stwierdzających przejście towaru |skarbowr weksli, wvysv*onvch za- 
z zagranicy w wypadkach przeka- ļ| granice, przyczem sumy z inkasa 
zywania zagranicę zaliczek na ten|wo"sli zaonatrzonych w stempel 
towar. dozwolona zapisywać na rachunki 

Na banki dewizowe nałożono o- | zańrariczne, wzfło”wie 'nr”n"rszy- 
bowiązek pobierania od zlecenio- |wać zańranice "ez $"dnych dal- 
dawców przy każdorazowem prze |szych formalności. Winni niele- 
kazywaniu walit zagranicznych | śalnei wysyłki weksli raśranicę 
zagranicę specjalnych deklaracii|c"rócz kary za samą wysyłkę po- 
w dwóch egzemplarzach, 
rych jeden przesyła się władzy|tv” wekslem nievsasać:icrej go- 
podatkowej I Instancji od przed- sprdarczo płatności zaśranira, 
siębiorstw, nieprowadzących | Nadto roznorząd”- > zaliczyło 
«sind handlowych, przepisanych | bellri, bale, deski i łaty, podkła- 
kodeksem handlowym i nie nale-| dy oleinwe i kloce "elviiskie o- 
żących do przedsiebiorstw wy-|raz klepki debowe do artykułów, 
mienionych w art, 56 ustep i-szy|z których należność eksportowa 
ustawy z dn, 14 maja 1923 r. wjpodlefa zainkasnwaniu wyłącznie 
przedmiocie państwowego podat-|przez Bank Polski, 
ku przemysłowego. Wreszcie Bankowi Polskiemu 

Wprowadzono specjalne posta- | przyznano przywilej nieograniczo- 
nowienia, dotyczące przekazywa- | nego co do sumy i sposobu wywo- 
nia i przesyłania zagranicę pienię- |zu oraz wysyłki zagranicę pocztą 
dzy i walorów za pośrednictwem | kwot pieniężnych w gotówce, cze- 
poczty: zezwolono na wysyłanie ków, przekazów, akredytyw, we- 
zagranicę pocztą pieniędzy w go- ksli i wszelkich zobowiązań pie- 
łówce do równowartości 100 zł, i niężnych w opakowaniu, opatrzo- 


z któ-| dlegać beda karze za dokonanie | 


pozwolono na przekazywanie za 
pośrednictwem poczty pieniędzy 
zagranicę do równowartości 100: 


Znów zmniejszył 


nem urzędowe: i 


jeśo pieczęcia- 
mi, 


się zapas walut 


w Banku Polskim 


Druga dekada maja przyniosła 
dalszy spadek zapasu dewiz walut 
— tym razem o 18,7 miljonów zło- 
tych, czyli sumę również bardzo 
poważną, oraz nowe ograniczenia 
kredytowe, które sprawiły że port 
fel wekslowy, a więc suma kredy- 
tów wykorzystanych zmniejszył się 
o 14 miljonów złotych, Stosuiąc re 
strykcje, bank stara się je tak kie- 
rować, aby nie dotykały one pro- 
dukcji, ale importu, tej bezpośred- 
niej przyczyny ujemnego bilansu 
handlowego, — a w konsekwencii 
odpływu walut z Banku Polskiego, 
który pokrywa wszelkie zapotrze-; 
bowanie walut, Skup złota w dru- 
giej dekadzie maja przyniósł 04 
milj. zł., tak, że zapas złota powięk! 
szył się ze 117,8 do 118,2 milj. zł. 
Całe pokrycie tak zwane kruszco- 
we emisji biletów Banku Polskiego 
składające się ze złota, walut i de- 
wiz po potrąceniu zobowiązań w 
walutach obcych, zmniejszyło się 
w okresie, o którym mowa, z 306.3 
do 287,8 milj. zł, czyli o 18,5 milj, 
złotych. Procentowy stosunek tego 
pokrycia do całej sumy banknotów 
znajdujących się w obiegu, pozo- 
stał prawie bez zmiany — 55.3 
proc. w dniu 20 maja wobec 55,9 
proc. w dniu 10 maja. Stało się to 
dlatego, że jednocześnie ze spad- 


kiem pokrycia zmniejszył się w 
drugiej dekadzie maja również o- 
bieb biletów banku, mianowicie z 
548,2 mili. do 520,5 milj. zł, czyli 
o 27,6 milj. zł. Zmniejszył się rów- 
nież obieg biletów zdawkowych 
(1—2 złotych) — z 83,5 do 73,9 
milj. zł; obieg monet srebrnych i 
bilonu nikloweśo i bronzowego po 
został prawie bez zmiany, miano- 
wicie w dniu 20 ma'a wynosił 91,5 
mili, zł., gdy w dniu 10 maia — 
91,9 mili, zł. Kredyty dyskontowe, 
jak podaliśmy wyżej, zmniejszyły 
się o 14 mili. zł., pożyczki zaś za- 
stawowe o 0,5 milj, zł, przyczem 
z tych ostatnich pożyczki zabezpie 
czone papierami wartościowemi, 
zmniejszyły się o 0.8 milj. zł. nato- 
miast pożyczki, zebezpieczone wa 
lutami, wzrosły o 4,8 do 5,1 mik, 
złotych. 

Dług skarbu państwa utrzymał 
się w dalszym ciągu na prawie nai- 
wyższym swym poziomie, śdyż wy 
nosił 49,8 milj. zł, gdy granica ma- 
ksymalna bezprocentoweśo kredv- 
tu dla skarbu wynosi 50 milj, zł. 
W aktywach zauważyć jeszcze na- 
leży wzrost sumy skupionych 8 
proc. biletów skarbowych — z 
17,3 do 20,9 milj. zł., w pasywach 


| zaś wzrost sald na rachunkach ży- 


rowych z 86,8 do 91,1 milj, zł. 


Stan zasiewów 


Wiadomości zebrane z kraju za 
ubiegły miesiąc o stanie zasiewów 
ozimych i jarych świadczą naogół, 
że utrzymały się one na tym sa- 
mym poziomie kwalifikacjnym któ 
ry został im przyznany wczesną 
wiosną, a który był uważany za 
wyższy od średniego. Mała stosun- 
kowo ilość opadów atmosferycz- 
nych właściwa tegorocznej wiośnie ' 


i temperatura niższa od normalnej 
wprawdzie nie wpłynęły ujemnie 
na stan naszych pól, jednakże nie- 
co przytłumiły i opóźniły rozwój 
roślinności, Doznały tego w silniej 
szym stopniu zwłaszcza południo- 


we okręgi rolnicze kraju. Sporady-| 


czne ulewy i burze nigdzie nie przy 
brały charakteru kleskowego. 


nia były następujące: 

Dolary 5.185 

C7FKI. 

Belgja 24.275 

Holandja 208 90 

Londyn 25,25 

N. York 5.185 

Paryż 24.75 

Praga 15,40 

Szwajcarja 100.70 

Sztokholm —— 

Wiedeń 73.18 

Włochy 20,65 

8 proc. pożyczka złota —— 

Pożyczka dolarowa —, — 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 23.80 

5 pr. obl, m. Warszawy przed- 
wojenne 18.— 

4 i pół proc. obl. m. Warsza» 
wy przedwojenne 15,— 

Pożyczka konwersyjna 46,— 

10 proc. pożyczka kolejowa 90 


Gielda zKC'OWa. 


Bank dla handlu į przem. 1 
Bank zachodni 1.50 
Spiess 2.50 
| Częstocice 1.50 
| Firley 0.31—0.30—0.31 
| Węgiel 1.95—1.96—1.95 
Cegielski 0.40—0.39—0.40 
Modrzejów 3.50—3.60 
Parowozy 0.54 
Starachowice 1.72—1.71—1.72 
Żyrardów 7.65—7.70 
Żegluga 0.17 
Pustelnik 1.10 
Sita i światło 0.25 
|. Cukier 2,45—2.40 
Łazy 0.17 
Nobel 1.65 
Lilpop 0.62—0.61 
Ostrowieckie 5.20—5—5.10 
Rudzki 1.38—1.47—1.,43 
Zawiercie 11.25 
| Borkowski 1.24—1.25 
| Klucze 0.34 


Giągn'en' e państwowej 
loferii klasowej 


Ciągnienie IIl-ej klasy Polskiej 
państwowej loterji klasowej od- 
będzie się publicznie w środę iw 
piątek, dn. 10 i 12 bieżącego mie- 
siąca, o godz. 8 min. 30 rano w 
(Warszawie w biurze Generalnej 
dyrekcji loterji państwowej (No- 
iwy Świat nr. 70) wobec komisji 
rządowej przy współudziale i pod 
kontrolą 2-ch obywałeli miasta 
|przez prezydenta m, st. Warsza- 
wy zaproszonych. 


Zalenłaści pojaixowe a 
nasznorfy zagraniczne 


Według wiadomości, pochodzą- 
cych z urzędów paszportowych, 
wydawanie paszportów zagranicz 
nych wyłącznie osobom, które nie 
mają zaległości podatkowych i 
nie zabiegają o odraczanie termi- 
nów płatności lub rozkładanie na 
raty należności podatkowych. 
przyśpiesza w wielu wypadkach 
wpływ nowej raty podatku mająt- 
kowego oraz wielu zaległości po- 
datkowych. 


Upadłość rani J. Dasz" 
kiewicz 
Niewypłarałną dłużniczkę osa- 
dzono w areszcie 


(c) W dniu wczorajszym wy- 
dział handlowy sądu okręśowego 
ogłosił upadłość pani J, Daszsie- 
wicz., mianując kuratorem masy 
adw, Kijawskiego. 

Prośbę o ogłoszenie upadłości 
w imieniu wierzycieli (pasywa wy 
noszą 26,000 złotych) wniósł adw. 
Vogel. 

Niewypłacalną dłużniczkę po- 
stanowiono osadzić w areszcie. 


taryfowe i celne — Sprzeczne interesy prze: 
mysłu i kopalń — Zamierzenia rządu. 


(Włesna służba gospodarcza "Głosu Polskiego). 


Zagrzeb, w czerwcu 1925 r. 

Cały obszar dzisiejszej Jugosławji 
wykazywał w r. 1918 produkcję 
węgla w wysokości 3,6 miljonów 
ton. W pierwszym roku po woj 
nie, w 1919 r. wydobycie wynosi- 
ło prawie 2,2 miljonów ton. W 
ciągu lat następnych produkcja 
wzrastała znowu dosyć stale, a 
dziś przekracza znów 3  miljony 
ton. Podkłady węgla w Jugosła- 
wji, mianowicie w Bośnji, Herte- 
gowinie, Serbji, Słowenji i Kroacji, 
są dość znaczne. Mimoto jednak 
importuje się do Jugosławji wę- 
giel w ilościach dość poważnych, 
natomiast wywóz węgla jugosło- 
wiańskiego jest nieznaczny. 

W roku 1924 importowała Ju- 
gosławia z zagranicy okrągłe 334 
tysiące ton węgla wszelkiego ga- 
tunku wartości 312 miljonów dy- 
narów. Głównymi importerami są 
Węgry, Bułgarja i Anglja, z któ- 
rych pierwsze dwa dostarczają 
węgla (z kopalń w  Pięciokościo- 
łach, wzgl. w Pernik) po większej 
części na konto odszkodowań wo- 
jennych.  Pozatem Węgry swój 
obrót prywatny w Jugosławii po- 
większyły poważnie zapomocą zna- 
cznych obniżek dotyczących taryf 
kolejowych. Pozatem kopalnie wę- 
gierskie, jak Salgo-Tarjan i in. 


|ukszltałtowały swe warunki płatni= 


cze bardzo korzystnie dla odbior- 
ców, pozyskując tym sposobem 
dla swego węgla brunatnego zwła- 
szcza przemysły w najbliższej Wę- 
grom Wojewodinie, w pierwszym 
rzędzie liczne cegielnie tego ob- 
szaru. s 
Anglja eksportuje do Jugosławji 
wysokowartościowy węgiel dla sze- 
regu gałęzi przemysłu, które bez- 
warunkowo potrzebują właśnie ta- 
kiego węgla, a nie mogą go dostać 
w Jugosławii. Odnosi się to do 
węgla kamiennego i koksu o wy- 
sokiej zawartości kalorji, którychto 
gatunków używa się w przemy- 
stach  cukrowniczym, mącznym, 
metalurgicznym, elekttycznym itd. 
Pozatem w wysokowartościowy wę- 
giel zaopatrują Jugosławię również 
Górny Śląsk i Czechosłowacja. 
Celem obrony przed konkuren- 
cją zagranicy wogóle, w szczegól- 
ności zaś podtrzymywania zbytu 
swej własnej produkcji, żądają: ko- 
palnie szeregu zarządzeń ochron- 


graniczny, jakoteż na obniżce 
taryf dla handlu w kraju i zagra- 
nicą. 

Co się tyczy postulatów taryfo- 
wych to rząd jugosłowiański za- 
spokoił je ostatniemi rozporządze- 
niami ministerjalnemi ważnemi od 
15 kwietnia wzgl. 15 maja r. b. 
Co do cła ochronnego, to życze- 
nia przemysłu węglowego dotych- 
czas nie zostały spełnione. Jedna- 
kowoż kwestja ta pozostaje na 
razie otwartą, już choćby dlatego, 
że zapowiedziano wprowadzenie 
w najbliższym czasie nowej auto- 
nomicznej taryfy celnej, © treści 
której brak dotychczas wszelkich 
wiadomości autentycznych, chociaż 
z drugiej strony dochodzą wieści, 
że będzie ona w wysokiej mierze 
dostosowana do życzeń ochron: 
nych przemysłu jugosłowiańskiego 
wogóle. : 

Natomiast inne koła przemysło- 
we wypowiedziały się już teraz 
bardzo stanowczo przeciw życze- 
niom ochrony celnej dla kopalń 
węglowych Jugosławii, wskazując 
na niezbędność dla fabryk krajo- 
„wych wysokowartościowych gatun- 
ków węgla zagranicznego. Poza- 
tem przemysł krajowy żąda, aby 
j—o ile przy gorszych gatunkach 
można zgodzić się na zarządzenia 
ochronne wobec importu z zagra- 
nicy — zarządzenia te powetować 
dla konsumujących węgiel przemy- 
łów krajowych przez odpowiednie 
zniżki taryfowe, by w ten sposób 
uchronić przemysł od podrożenia 
kosztów produkcji; zresztą w tym 
punkcie zgadzają się życzenia za- 
równo kopalń węgla, jak i przed- 
siębiorstw przemysłowych. 

Jak wynika z enuncjacji osobi- 
stości miarodajnych, koła rządowe, 
zwłaszcza w ministerstwie handlu, 
skłaniają się do poglądu, iż zwła- 
szcza wobec węgla angielskiego 
nie powinno się stosować żadnych 
zarządzeń ochronnych. gdyż wę- 
giel ten jest nieodzownie potrze- 
bny dln przemysłu, z drugiej stro- 
ny zaś należy się obawiać, by, ja- 
ko represję na jugosłowiańskie cła 
importowe, Angla nie wprowadziła 
ceł importowych na towary jugo- 
słowiańskie Co do wywozu wę- 
gla jigosłowiańskiego wchodzi w 
rachubę jako rynek zbytu jedynie 
Austrja, która jednak zaopatruje się 


nych, które przedewszystkiem po-, korzystniej z Polski, Niemiec i 

legać mają na bardzo wysokich Czechosłowacji. 

cłach importowych na węgiel za. N. F 
| ET 


Ananasy, pomarańcze i figì 
Wyciągnęły z Polski 400 miljonów lirów 


Toczące się obecnie rokowania 
między Polską a Włochami o zmia 
nę umowy handlowej, zostały spo- 
wodowane koniecznością zmiany 
tej umowy w myśl wymogów ży- 
ciowych. 

Dotychczasowa umowa okazała 
się bardzo niedogodna dla polskich 
interesów gospodarczych, gdyż 
przywóz z Włoch do Polski w ro- 
ku ubiegłym wynosił przeszło 400 


w" SĘ 


miljonów lirów, podczas gdy nasz 
eksport do Włoch był b. nikły, 

Obecnie stosunki gospodarcze 
między obu państwami oparte być 
mają na bardziej realnych podsta- 
wach. 

Zanosi się przedewszystkiem na 
znaczny wywóz do Włoch węgla i 
innych produktów przemysłowych, 
oraz ograniczenie przywozu owoge 
ców południowych. 


Myć ręce przed jedzeniem 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
7 czerwca 1925 r. 


Wygrana ŁKS. w P.Z. P.N. 


"Trzecia rozgrywka b. K. S. i Wisły we bwowie 
Przebieg zebrania w Krakowie 
sprawa Goerlitza 


Wobec uporczywych wiadomo- 
ści, obiegających w piątek prasę 
sportową stolicy i komunikatu a- 
sencji  „Centrosportu*, jakoby 
trzecia rozgrywka między Ł. K. 
S, a „Wisłą* odbyć się miała już 
w najbliższą niedzielę na „neutral- 
nem” boisku krakowskiem („Cra- 
covi“) i jakoby wyznaczony sę- 
dzia na powyższe zawody p. Gra- 
bowski już wyjechał do Krakowa, 
„Głos Polski“ w numerze wczo- 
rajszym zamieścił odpowiednią 
notatkę, która dzisiaj dopiero, po 
piatkowych obradach i uchwale 
P. Z. P. No, jest w zupełności wy- 
jaśniona, 

P, Kozielski, który na piątko- 
wem posiedzeniu P, Z. P, N, re- 
prezentował mistrza naszego, na- 
tychmiast po powrocie z Krako- 
wa udzielił współpracownikowi 
pisma naszego garści informacji, 
które poniżej podajemy. 

Przebieg piątkowego posiedzenia 
P, Z. P, N, opowiada p. Koziel- 
ski, rzucił dostateczne światło na 
stosunki, panujące w „wiślanym* 
wydziale gier i dyscypliny, P. Bu- 
dzisz wykazał aż nadto wyraźnie, 
że wydział gier i dyscypliny, sto- 
jac wyłącznie na straży intere- 
sów „Wisły“ nie przebierał w 
środkach, byleby pupilowi swemu 
módz się w jakikolwiek sposób 
przysłużyć, 

P, Z. P. N. natomiast, stojąc na 
gruncie « objektywności i dobra 
sportu polskiego — uchwałą u- 
c_ylającą krzywdzące orzeczenie 
wydziału gier i dyscypliny — 
zdobył sobie uznanie całego spor- 
towego społeczeństwa Polski. a 

Już o godzinie 9-ej, opowiada p. 
Kozielski, przedłożono na ple- 
rum sprawę Ł. K, S. — „Wisła*, 
którą rełerował dr, Centnarow- 
ski, 

Referent prosi, aby p, Budzisz, 
sekretarz wydz, gier i dysc. udzie- 
Jit wyjaśnień co do uchwał wydz. 
sier i dysc, 

Na pytanie dr, Centnarowskie- 
go, czem powodował się wydział 
gier í dysc, wydając uchwałę, 
mocą której „Wiśle“ przyznano 2 
valcovery, p. Budzisz odpowiada, 
że weryfikacja zawodów nastąpi- 
ła z powodu niezgłoszenia (?) 
graczy przez zarząd Ł, K, S, w 
przepisanym terminie, 


W miejscu tem następuje kon- 
irontacja p. Budzisza z p. dr, Wo- 
jakowskim (sekretarzem P, Z, P, 
N.), który stwierdza, że zgłosze- 
nie graczy Ł, K, S., uprawnionych 
do rozgrywek o mistrzostwo Pol- 
ski wpłynęło do sekretarjatu P, Z, 
P. N. w dniu 27 marca i — z nie- 
wiadomych powodów zniknęło... 


Ł, K, S, zatem, kontynuował 
dr, Wojakowski, w zupełności za- 
dośćnczynił warunkom paraśr. 25 
postanowień P, Z, P. N, 4 uchwała 
wydz, gier i dysc, jest dla mistrza 
o'ręgu łódzkiego wysoce krzyw- 
dząca. 


— Szczęśliwy jestem — zakoń- 
czył przemówienie swoje p. Wo- 
iacowski — że nie pełnię funkcji 
sekretarza w „wiślanym'* wydz; 
śler i dysc, 

Z kolei prosił p. Kozielski, by 


nych graczy do zawodów o mi- 
strzostwo Polski nie przesłał. 


W odpowiedzi p. Budzisz stwier 
dza, że z Wilnem „trudno było po- 
rozumieć się“ (7). 

— Zresztą — dowodził dalej p. 
Budzisz — W, K. S, z Wilna zgło- 
sił graczy swoich telegraficznie, 
wc'ec braku jednak potwierdze- 
nia tychże przez W. O. Z. P, N., 
wykaz powędrował z powrotem 
do W. O. Z, P. N., który listę z 
niewiadomych przyczyn z opó- 
źnieniem przesłał do Krakowa 
(Czemu zatem W, K. S. nie jest 
zdyskwalifikowany? — Red), 


Po wywodach p. Budzisza ko- 
rzysta `p, Kozielski z udzielonego 
mu głosu i, powołując się na do- 
wodowy materjał, wyjaśnia, co 
następuje: 

— W dniu 1 marca b. r. prze- 
słał zarząd Ł. K. S. listę upraw- 
nionych graczy do zawodów o 
mistrzostwo Polski bezpośrednio 
do P, Z. P. N. W wykazie tym, 
między innymi, był również zgło- 
szony Śledź Antoni. P. Z. P, N, 
przesłał z powrotem listę zgłoszo- 
nych graczy do Ł, K. S$, albowiem 
wykaz ten, w myśl par. 25 Posta- 
nowień P, Z. P. N, winien być 
potwierdzony przez Ł, O. Z, P, N. 
Ł. Z. O. P, N. zatwierdzoną już li- 
stę graczy przesłał do P. Z, P. N., 
o czem zarząd Ł. K, S, poinformo- 
wany został w dn 24 marca, Do- 
piero w dniu 25 marca dowiedział 
się zarząd Ł. K, S., że Śledź An- 
toni skreślony został z listy upra- 
wnionych do gry o mistrzostwo 
Polski ze względu na nałożoną 
nań dyskwalifikację w dn. 21-go 
marca (uprawomocnioną zresztą 
w dm, 5 kwietnia przez walne 
zgromadzenie P, Z, P, N, w War- 
szawie, wobec czego Śledź Anto- 
ni mógł grywać do 5 kwietnia w 
barwach Ł. K, S.) 


Dopiero zatem w dniu 26 marca 
— dowodził dalej p. Kozielski — 
zarząd Ł. K. S. mógł przesłać do- 
datkowy wykaz graczy, między 
innymi i Romana Jańczyka, co w 
myśl drugiego ustępu par. 25 było 
zupełnie prawomocne, albowiem 
termin trzydniowy zgłoszenia do- 
datkowej listy graczy w zawodach 
o mistrzostwo Polski został do- 
trzymany (pierwszy mecz między 


|wWisłą* a É, K. S, odbył się w dn. 


29 marca), interpretacja zaś dru- 
giej części par. 25-go bynajmniej 
nie wskazuje na to, że uzupełnia- 
jący wykaz graczy winien być po- 
twierdzony przez Ł. O. Z, P. N. 

Rzeczowe wywody p. Koziel- 
skiego wywołały poruszenie 
wśród obradujących. 

Wygrana Ł. K, S. była przypie- 
czętowana, 

Po dyskusji (tajnej) uchwalił P, 
Z, P, N, że w dniu íf maja (w 
czwartek) odbędzie się we Lwo- 
wie trzecia rozgrywka między Ł. 
K, S. a „Wista“. 

Gospodarzem boiska jest Iwow- 
ski okręgowy związek piłki noż- 
nej. 

Kto prowadzić będzie zawody 
powyższe, dotąd niewiadomo, 


Sprawa „Amatorski K, S." a 


dr. Centnarowski zapytał nr. Bu-| „Wisła* nie była aktualna wobec 
dzisza, czy prawdą jest, że W. K. 
|S, z Wilna dotąd listy uprawnio- 


i 


niezgłoszenia protestu przez mi- 
strza śląskiego (zresztą Mikisz i 


Naczynia Kuchenne | 


Maszynki gazowe, spirytusowe i 

naftowe, wyżymaczki, maszynki do 

lodów i do mięsa, łóżka polowe 
i leżaki 


> ag 

sp, Ake. „Jarmark bódzki“ 
Piotrkowska 44, | piętro 
Telef. 6-13. 4547 —0U 


Popisy > 
wsteranówlofników 
Rzecz dzieje się w Ameryce 

W St. Joseph stanie Montana w 
Ameryce istnieje lotnisko specjal- 
nie przeznaczone dla lotników już 
wysłużonych, którzy jednak ćwi- 
czą się ażeby nie wyjść z wprawy. 
Lotnicy ci wystąpili do departa- 
mentu aeronautycznego z prośbą 
o możność urządzenia pokazu pu- 
blicznego, w celu przekonania ogó- 
łu iż w razie potrzeby byliby oni je 
szcze zdolni do działania w obro- 
nie ojczyzny. Odpowiedź była przy 
chylna. Departament przystał na 


pokrycie kosztów przedsięwzięcia | niach i w miejsce kopania nogami, 
i delegował komendantów genera używa się młotków na długich 
ła majora Patricka oraz Godfreya | trzonkach, którymi uderza się w 


Cabota z Waszyngtonu, prezesa 
narodowego stowarzyszenia aeto- 
nautów. Najciekawszem jest że 
weterani nie posiadają świeższych 
urządzeń lotniczych i posiłkują się 
przyrządami jakie były używane w 
czasie pełnienia przez nich służby. 
Pomimo to popisy znalazły entu- 
zjastyczne przyjęcia. Walki balo- 
nów z aeroplanami, bombardowa- 
nie fortec i wyścigi laławców wy- 
padły bez zarzutu, W nagrodę za 
tak pomyślne wyniki sekretariat 
wojny postanowił dostarczyć wete 
ranom pewnej liczby aparatów ty- 
pu współczesnego. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
4 czerwca 1925 r, 
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Zawody „Polo w Warszawie 
Wczoraj odbyły się pierwsze w |teresowania się przybyłymi na za- 


Warszawie zawody w „polo” ijwody przedstawicielami prasy, iż 
gymkhana, organizowane przez no|popisy konne i mecze polo udały 
wopowstały Polo-Klub. się wyśmienicie. Jeźdźcy wykazali 

Nowa ta instytucja zorganizowa |pełne zrozumienie idei tego piękne 
na została dzięki inicjatywie i sze- |fo sportu, a więc doskonałą jazdę 
rokiemu poglądowi na znaczenie|i start. ogólnie raziły tylko nie nad 
sportu tak w sferach cywilnych, |zwyczajna jeszcze technika ude- 
jak i wojskowych, generała Rodzie |rzeń w piłkę i brak zwrotności, w 
wicza, który też stoi na jej czele. |czem atoli większą winę ponoszą 
Nie mniej czynnym jest też p. mi-| konie nie zbyt dobrze jeszcze uło. 
nister spraw zagranicznych Skrzyń |żone. Z pośród jeźdźców wyróżnik 
ski, który jest zwolennikiem gry w |się specjalnie płk. Sochaczewski, 
polo, a wczorajsze zawody zaszczy |który w czasie gry uległ zwichnię- 
cit osobiście, przybywając na nie|ciu ręki i kpt. armji ang. Worall. 
konno. Nie od rzeczy będzie tu wspoe 

Zawody te, aczkolwiek pierwszy [mnieć, iż sport „polo” jest w ar- 
raz zaprodukowane w Warszawie, |miach amerykańskiej, angielskiej i 
cieszyły się wielkiem powodze. |francuskiej uprawiany na szeroką 
niem, a błonia Siekierowskie za. |skalę i konie używane do tego ce- 
pełniły się dość sporo przybyła au.|!4 pochodzą ze specjalnych hodo- 
tomobilami i powozami elitą świa. | wli końskich do gry w „polo”. Jak 
ta stołecznego i sfer zagranicznych ¿twierdza sfery fachowe, moglibyś- 

Polo jest to gra podobna do pił- ; my już śmiało stawić czoła francu- 
ki nożnej, którą się uprawia na ka | 70m, a to dzięki wrodzonemu pola- 
kowi doskonałemu poziomowi jeź- 
dzieckiemu. 

Po zawodach „polo” odbył się 
szereg gymkhban, jak „pościg w le- 
sie”, „Musical cairs” i kilka roz- 
grywek w „Jen des barres", z któ- 
rych zwycięzcy udekorowani Zo- 


drewnianą piłkę o wiele mniejszą 
od nożnej, Celem gry — jak w pił- 
ce nożnej — są dwie bramki usta- 
wione po mniejszych bokach boi- 
ska. W grze biorą udział dwie dru | stali wstęgami honorowemi. 
żyny po 4 jeźdźców każda Zawody te zakończone późnym 
Musimy przyznać, mimo że orga | wieczorem, zebrana publiczność 9= 
nizatorzy nie zdradzili chęci zain- | puszczała z miłem wrażeniem. 


| © a 


Wycieczki Klubu „Start“ 


Działalność nowego stowarzyszenia kolarskiego 


Nowopowstały klub kolarski; okoliczne lasy spalskie. 
„Start”, zorganizowany przez pod. | Wśród miłego i serdecznego na- 
oficerów i urzędników cywilnych |stroju uczestnicy wycieczki póź- 


K. IV, rozwija swą działal." nym wieczorem wrócili do miasta, 


DaO; 
Hurmi onuścił Amerykę jrość nader intensywnie, organizu- mile wspominając chwile spędzone 
Ją 


Fenomenalny biegacz finlandzki 


Paovo Nurmi opuścił Amerykę, u- jokolice, 
dając się do Europy na zasłużony ( 


spoczynek 


Nagroda magietsacka 
dla mlodorianych 
zapaśników 

W dmiu dzisiejszym odbędzie się 
doroczne święto hułców przyspo- 
sobienia, połączone z zabawami 

wemi, W związku z powyż= 
jszem magistrat postamowiił wyasy- 
ignować zł, 500 na cel t. zw. nagro- 
dy wędrownej dla młodocianych za 
paśmików. - 
AEE SE ORC IAEE 


Jedwabie, 


woale, etaminy, batysty, zefiry, mu: 
śliny, wełenki na suknie i bluzki 
palia gumowe męskie i damskie 


Su. Ake. „Jarmark bódzki” 


Piotrkowska 44, | piętro 
Telef. 6-138. 4548—00 


Janeczek nie cofnęli opcji na 
rzecz Niemiec). 

Sprawiedliwości stało się za- 
tem zadość, 

Jedziemna robota  „Wisły” 
spotkała poraz pierwszy mur spra 
wiedliwości i czystej objektywno= 
ści. 

P. Z. P. N, przez sprawiedliwą i 
rozumną uchwałę odzyskał zaŭ- 
fanie całej Polski. 

Może klęska „Wisły“ na forum 
P. Z. P. N. opamięta nareszcie nie 
przebierających w środkach wal- 
ki fanatyków tego klubu, któremu 
moralnie więcej zaszkodzili, niż 
pomogli, 

Dent. 


c zbiorowe wycieczki swychina łonie natury zdala od kurzu i 
członków i ich rodzin w dalsze |dymu polskiego Manchesteru. 
Dziś, w niedzielę, klub „Start” 
Korzystając z pięknej aury, sprzy |urządza wycieczkę, celem zwiedze- 
jającej podczas Zielonych Świątjnia zabytków historycznych w Łę- 
klub „Start“ urządził osika feardr i klasztoru w Tumie, zaś w 
do Tomaszowa, Spały, połączona |dniu 14 czerwca członkowie klubu 
z zawodami sportowemi į ogólną |biorą udział w liczbie 16-tu w wy- 
zabawą. Członkowie klubu wyru-|ścigu kolarskim sztafetowym na 
szyli na rowerach, rodziny ich na- | dystansie Łódź—Kalisz. À 
tomiast w pięknie przystrojonych| Ps *eść należy, że poszczególai 
zielenią autach, Zwiedzono słynne człosuowie w wycieczkach klubo- 
į „Niebieskie Źródła" -na rzece Pili- wych przejechali w bieżącym se- 
cy w Tomaszowie, oraz rezyden- zonie około 700 klm. 
cję prezydenta Rzeczypospolitej i z 


Międzynarodowe zawody Kolarskie 
w Warszawie 


Dzień dzisiejszy będzie ostatnim jstansowy jeździec za motorem, 


z l-ej serji międzynarodowych za- |mistrz m. Łodzi W. Burne. 


wodów kolarskich, które się odbę-| W dniu tym, między innymi, od- 
Ida na torze dynasowskim, będzie się: Mecz między Boyoc- 
Udział w wyścigach wezmą: nasiichi'm a Szymczykiem (wyzywa 


najleps! kolarze, jak np.: Szym- |Boyocchi);; ustanowienie re ordu 
|czyk, Stankiewicz, Lange, Podgór- |w jeździe za motorem na przestrze 
Iski, Janociński, Kamiński, Gron-|ni 3 klm. przez p. Józefa Langego, 
|czewski, Grochowski, Oksiutycz i |oraz bieg dla jeźdźców polskich o 
inni; jeźdźcy zagraniczni pp.: Re- |nagrodę honorową, „pierścień zło- 
velly (Francja), Hournon (Francia), ity", zaofiarowaną przez starościnę 
Abenglen (Szwajcarjaj, Boyocchi |p. Marję Okuliczową. 

(Włochy), oraz doskonały długody- 


Kongres F. LF. A. 


nikogo nie zadowolił 


BUDAPESZT, 6 czerwca (Pat). nowicie sprawy zawodowców i a- 

Kongres F, I F, A., jaki się odbył | matorów w sporcie. 
w Pradze, zdaniem pism sporto-| Dzienniki nadmieniają, że wśróć 
wych tutejszych, nie zadowolnił ni- | zebranych na kongresie nie było 
kogo. Nie rozwiązano najważniej- | dobrej woli i żadnej chęci posunię: 
szych spraw, których rozwiązania cia tej kwestji w kierunku rozwią- 

oczekuje się już dość długo, a mia-$zania definitywnego. 
——0 


Bieg maratoński 
wygral Ferris w 2135:58,2 


LONDYN, 6 czerwca. (PAT) —|Zuna przyszedł jako drugi w cza- 
Dokładny czas biegu maratońskie- |sie 2:38:27:4, Za amerykaninem 
jśo, który, jak już podano, wygrał |trzecim był Leod Wright. 

i Ferris, był następujący: 2:35:58:2. 
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Wiosenne wyścigi Konne 


Pimpo pod Schejbalem po zwycięstwie 


Kada (na lewo), który sam przedarł się pod 


Wyścigi motorowe w Budaneszcie 


bramką przeciwnika, w walce z obrońcą 
Solil' em (Rapid). 


||| 


(iełda, pracy 


KRAWIEG 


męski przyjmuje różne obstalunki Ro 
cenach konkurencyjnych. G, Rewizorski, 
ul. Piotrkowska 18. Proszę się przeko- 
nać. 564-7 


BIELIZNIARSTWA 


oraz krawiecczyzny damskiej nauczamy 
podlug udoskonalonej metody wiedeń 
skiej. Południowa 28, m. 26. Tamże też 
można dostać tormy do bielizny 614-6 


MODNIARSTWA 


nauczam w ciągu 6-clu tygodni podług ` 
udoskonalonej metody paryskiej. Cena 
b, przystępna. Zdłoszenia przyjmuje 
Z. Pawlaczyk, ul. Plotrkowska I16m 12, 


lewa ołicyna, l-sze wejście, 5-e piętro, , 
yna, } U 05 į 


POSZUKUJĘ POSADY 


magazyniera, inkasenia, biuralisty, sprze- / 
dawcy lub jakiejkolwiek innej. Wyma=' 
gania Skromne, referencje pierwszo- 
rzędne, Za pośrednictwo wynagrodze. 
Łask. oferty do „Głosu” sub, „Skromny * 

714—5 


PRACOWNIA 


Sukien „Wandy” wykończa bardzo sta 
rannie i elegancko kostium 55 złotych; 
suknie letnie 12 złotych. Glówna 55 
li piętro tront. 670—2 


KOMPLET 


freblowski w ogrodzie prywatnym z d. 
| czerwca otwarty został komplet freb 
lowski dla dzieci od lat 4-ch, Zapisy 
przyjmuje się codziennie od 2—4, UI, 
Piotrkowska Ib6 m. 5, I piętro. 8982 


KRAWCOWA 


szwaczka szyje tamio po domach pry- 
watnych, Konstantynowska Nr. cd 4, 
4839—1 


Pimpo zwycięża łatwo o dwie 


Hakoah--Hask (Zagrzeb) 2:3 


Fabian paruje pięściami podwójny atak 


Heiny'ego i Kolenety. 


TECHNIK 


absolwent Państwowej Wyższej Szkoły 
vrzemysłowej, z praktyką—obejmie po- 
sądę w dziale maszynowym, stolarskim 
lub budowlanym. Łaskawe zgłoszenia 
sub Technik”. 4695—5 


STARSZA OSOBA 


z lepszego domu poszukuje posady do 
polskiej kuchni lub za wychowawczynią 
dzieci. Oferty do „Głosu Polskiego” sub 
„Dobre świadectwa”. 4766 


ZA 100 ZŁOTYCH 


w sześć tygodmi wywuczam gruntownie 
modńiarstwa. Zapisy tylko do wtorku, 
Zachodnia 72, parter w bramie, 4772 


p_a 


ARTYSTYCZAA 


pracownia. robótek ręcznych przyjmuje da „Qłosu”, 
do haftu bialego, kolorowego i korali- | 
kowego (na krosnach) oraz męreżki po 
cenach bardzo niskich. Specjalność: suk- 
nie, Przyjmuję również Uczennice. 
Nowomiejska 4, prawa oficyna, 
nie wejścię, II piętro, m. 65. 


Kan. 


AŻ 


i pół długości bieg dla 4-letnich klaczy 


po obronienin strzała 


MISTRZYNI 


Akadem Paryskiej, była właścicielka 
szkoły kroju w Warszawie, udziela lekcji 
kroju i szycia łatwym  sposobeni bez 
żadnych rysunków, ul. Gdańska Nr, 29, 
Lebiedjeff, 4738-—1 


WSZYWANIE 


wstawek, naszywanie koronek krytym 
ściegiem, oraz dziurkowanie przyjmuję 
tl. Tramgutta (Krótka) Nr, 5, mieszk. 5, 
prawa odicyna. 4719—3—] 


POTRZEBNA 
do pówiarni, ulica 


kelnerka 
zo 121. 


Kilińskie- 
4750—41 


AJENGI 


do sprzedaży masowego artykułu posziu- 


tkiwani. Szczegółowe oferty pod „N, 52,“ 
47 


09—1 


REFERENT 


ostat-|biora ekspedycyjnego poszukułe pracy. 
4740—1 Oferty sub. „Ekspedycja“. 4734—1 


Rapid-Hask (Zagrzeb) 3:0 


Nr. 154 


Rezerwowy bramkarz Hakoahu leży kontuzjowany na ziemi, 


W jednym ze swych przebojów zostaje 
Wesseły odepchnięty od piłki w niebardzo 
przyjacielski sposób. 


PRZYJMĘ 


posadę Sha naaapi w. Łodzi, Historia 
przedmiot główny, polski — poboczny; 
Doktorat Untw. Jaziell, w Krakowie: 
Kraków Poste-restante H. Z,  3-1—4753 


POTRZEBNE ZARAZ 


zdołne szwaczki do szycia woskowej 
bieltzny. Rzgowska 72, m. 22. 4752—1 


POTRZEBNA 


freblanka katoliczka, Zgłaszać się: Slen. 
kiewicza 52, II piętro, front, p. Aren- 
stein, od 3 — 5. 4736—1 


Zza ko WAW 
FELCZER 


J. ABRAMOWICZ 


Naratowicza (Dzielna) 5 
tel. 27-97 


Codziennie szczepienie osp3 
świeżą krowianką.3936— 1f 


T e 
NOWY RI 


DZKKAD JAZI 


Ważny od 5 czerwca 1925 roku. 


(b) Władze kolejowe ułożyły na 
okres letni nowy rozkład jazdy, w 
którym uwzględn'omńo zwłaszczą 
polrzeby wzmożonego ruchu pasas 
żerskieśo z okolicami podmiejskie 
mi podczas miesięcy letnich, No- 
wy rozkład, który prawnie obo- 
wiązywać ma z dniem f-go czerw- 
ca, zamieszczamy poniżej. 


ŁÓDŹ - FABRYCZNA 
(odchodzące): 


1,30 — pociąg miejscowy do Ko- 
uszek, połączenie z Krąkowem, 
Warszawą i Skarżyskiem. 

7,25 — pośpieszny do Warsza- 
wy bezpośredni. 

9,20 — osobowy 
Koluszek, 

13,20 — do Koluszek połączęnie 
z Warszawą. 

14,30 — do Koluszek połącze- 
mie ze Skarżyskiem, Sosnowcem 4 
Warszawą. 

16,25 — do Koluszek, połącze” 
nie ze Sosnowcem į Krakowem. 

19,00 — do Koluszek połączenie 
ze Sosnowcem, Warszawą i Skar- 
żyskiem. 

19,30 — bezpośredni do Toma- 
szowa i Skarżyska. 

20,00 — do Kołuszek połączenie 
z Piotrkowem i Warszawą. 

23,00 — do Koluszek połączenie 
z Krakowem i Warszawą. 

10,50 — miejscowy do Koluszek 
tylko w dni świąteczne. 

ŁÓDŹ - FABRYCZNA 
(przychodzące): 
4,45 — z Koluszek — Keikat 


— Sosnowiec — 
17,30 — z Koluszek — EK 


wiec. 

8,25 — z Koluszek — Piotr- 
ków. 

10,20 — ze Skarżyska į Warsza- 
wy. 

12,50 — z Koluszek, 

13,30 — bezpośredni z Tomasza 
wa. 

15,50 — z Sosnowca i Skarży- 
ska 


17,00 — z Warszawy. 


a z e Trema 
Biur D Próśb | ZałalĘń Fabryka maszyn i odiewnia żelaza 
olOtto Goldammer 


Sądowych i administracyjnych 
otworzyłem przy 4u Kamiennej Nr. 


4704—1 


Tel. 13-57. 


połoźniczo=Ginekologiczna. 


Dr. med. Szariota Eigerowa 
Dr. Reitler-Kurjańska 
Dr. med, Juljusz Baum 


Dr. med. Juljusz Baum 


miejscowy doj. 


KLINI 


10 OGRODOWA 10 


21,15 — pośpieszny z Warsza- 
wy (bezpośredni), 

22,25 — z Koluszek (połączenie 
z Piotrkowem), 

22,50 — miejscowy z Koluszek 


tylko w dni świąteczne. 
ŁóDŹ - KALISKA 


(odchodzące): 
7,50 — do Koluszek połączenie 


Sosnowiec — Kraków i Skarży- 
sko, 
8,25 — bezpośredni do Toma- 


szowa, Skarżyska, Tarnobrzega. 
15,00 — bezpośredni Tomaszów. 

Skarżysko, Tarnobrzeg do Lwowa. 

20,30 — do Krakowa. 

13,30 — miejscowy do Warsza- 


y: 
18,40 — da Warszawy. 
20,10 — do Łowicza, bezpośred- 
gt” wagony do Gdańska. 

= Łódź—Ostrów połącze- 
Re, z aj Se i Zbąszynem. 
19,40 — do Ostrowa. 


ŁÓDŹ - KALISKA 
(tranzytowe): 
5,33 — do Warszawy z Pozna- 


nia. 
6,55 — „koalicyjny do Warsza- 


wy z Paryża, 
„15,52 — do Warszawy z Pozna- 


nia. 
12,44 — do Poznania i Zbąszy- 
na. 
23,06 — do Poznania i Łbąszyna, 
23,57 — „koalicyjny” do Paryża. 
1,59 — Leszno — Poznań. 


ŁÓDŹ - KALISKA 
(przychodzące): 

640 — z Krakowa bezpośredni, 

10,12 — ze Lwowa bezpośredni. 

18,55 — z Koluszek — Warsza- 
wy — Krakowa, 

20,45 — z Tarnobrzega bezpo 
średni. ` 

9,45 — miejscowy z Łowicza 
(hezpośrednie wagony z Gdańska). |! 

10,22 — miejscowy z Warszawy. 

16,45 — z Warszawy. 

9,10 — z Ostrowia. 


18,30 — z Ostrowia połączeniejf 


ze Zbąszynem i Lesznem. 


Jakub Szenwic. 


KA | 
Tel. 13-57 


(hirtrgiczna. 


Dr med. Michał Kantor 


AMBULATORJUM 


Dr. Rejtler-Kurjańska — choroby kobiece a — 12 
Dr. med. Szarlota Eigerowa 


30 —1.50 
3-5 


informacje od Śrej do 7Trej. 


DyreKcja Gimnazjum Humanistycznego 


IM. KS. SKORUPKI 


zawiadamia, że egzaminy Ar fer do 
siącu maju: w dn. 25, ppl 27 o godz. 


Podania pr 
M 15, codzienn 


miejsc ulgowych. 
4011 -8 g 
Soo eas <0 


MORKA REAHONNA 
C: Di 
TA 


UOOA 


(Tewa „Oświatą'”) 


wszystkich klas odbędą się w mie: 
4-ej popol, oraz w mies. czerwcu: 


w dn 22, 25 i 24 o dodz Vej rano 
zyjmuje kancelarja szkolna, ul. ks. Skorupki (Placowa) 
è w godzinach szkolnych 
Dia zdolnych uczniów klasy wstępnej zarezerwowano pewną ilość 


Dyrektor: W. Davison, 


SUDORYN ; 


„(w pudełkach z sitkiem) 


jedyny, wypróbowany środek usuwający bezpowrotnio 


nof i niemiłą woń 


z rąk, nóg i pach 


Lakor. Chem. Farm. „Ap. Kowalski", Warszawy ? 


Miodowa 5, 


Ls 


: Nieruchomości l 
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wsie 
i zagrody 
Dlaczego? 5 


Bo nie mamy prak» 


przyrządów.Chcac 
zapobiedz temu j4 
skonstruowałem $ 
pompę, którą jest nadzwyczą jliękką, bo przenosić [Ę 
z miejsca na miejsce może jeden czlowiek. Pompa & 
mojej konstrukcji może czerpać wodę wprost ze stiis 
dni lub ze stawu nadaje się również przy pracach $i 
zieranych, podajność wody w stosunku do jej wielkości p 
jest nadzwyczaj tanie! 


ZAKŁAD MECHANICZNO - SLUSARSHI 


b. Andrzejak, bódź, Piotrkowska 66 $ 


nagrodzony medalem na wyst. Prz-R2 poleca haski do 
tiranek własnego wynalazku i opatentowane. Również + 
men dwa motory benzynowe do sprzedania w sile ją 

© Ront: dk Sh wiat ak. na żądanie, 582—1 w 


w NA RATY i ZA GOTÓWKĘ ¥ 


Wszelką garderobę męską i damską jak również przyj- 
muję wszelkie obstalunki z najlepszych «:naterjałów 


ERONOMJA, Górny Rynek 5|6 
Właść. Ch. Sz, Chrzanowicz. 50-5 


Przetarg 


na wykonanie planów ewidencyj- 

nych obiektów wojskowych w gar- 

nizonie Łódź, Skierniewice, Kutno 

i owicz ogłasza Rierownictwo Re- 

ionu Inż. Sap. Łódź, ul. Nowo-Tar- 
gowa Nr. 18. 


Szczegóły w „Polsce Zbrojnej“ i „Monitorze“ 
z dnia 4-gọ czerwca 1925 r. 4567--2 


6 


A elo" basowe Glmn-jum Romanistyczno Żeńskie 


' Józefa Aba, Zielona 8, 


niniejszym podaje do wiadoin SĄ że zapisy ucze- 
nic do wszystkich klas odbywają się codziennie 
w godzinach szkolnych. 
UWAGA: W roku szkolnym 1925,26 zostaje 
otwarta klasą A. 
Czesne w przyszłym roku Szkolnym 


zostanie zniżone, 
465] =2 DYREKTOR (—) Józef Ab. 


Założona w 1854 


Łódź, "Kilińskiego. "74176. 


Telefon 12-30, Telefon 12-30, 
Kotlarnia miedziana. Kotlarnia żelazna. 
poleca: 


Kompletne urządzenia fabryczne dla wykończałń, farbiarń 
i bięlników, Mulden-prasy b. mocnej konstrukeji Prasy 
hydrauiiczne dla tkanin i fornierów. Prasy wrosionówe 
rozmaitej konstrukoji. Prasy do pończoen. Prasy do pa- 
kowania w bele i puczek przędzy. Prasy filtrowe 


Spacłalny dział dl budowy wind fabrycz- 
mych osobowych i ciężarowych zu wszystkiemi megha 
nizmami zabezpieczającymi. 


Transmisje wszelkich rozmiarów. 
Wszelkiego rodzaju odlewy żeliwne. 


— ROSENTHAL 5 C" 


TOWARZYSTWO ZAWIADYWANIA m. b. H. 
BERLIN, Friedrichstr. 173", Merkur 9295 — 9298. 
Zawiadywanie 
w | Kupno i sprzedaż 
Berlinie | Udzielanie pożyczek. 


Referencje: BERLIN, Auskunflei W. Schimmelpieng. 
Nordische Bank für Handels- 
industrie, Unter den Linden 21. 
WARSZAWA, H. Lerner, Bagatela 10 m. 23. 


Wiadomość w Łodzi u p. J. Granowskiego, 
„| Pusta 11, 45 


PENSJONAT | 
T. Rubinsztajnowej 
Prata omy, został do PODDĘBINA pod Tuszy* 


nem, willa Kalinowskiego. Kuchnia wykwintna. 
Pokoje ADIOŚAN, fortepian do dyspozycji. 
Specjalna opieka dla dzieci od lat 6 pod troskli- 
wym dozorem wykwalifikowanej freblanki. Wiado- 
mość na miejscu lub w Łodzi, ul. Zawadzka NM 6, 


RUBINSZTAJN. Zastać można od 2—4, 627 


tycznych i tanich $ 


4539—2 


staw ruchomògo, 


' | wiadamia, że 17 i 1 


| |dmmg Ekkert 


s Choroby skórne 


$ |od 


| 


Lombard Akcyjny 
LICYTACJA. 


Warsz. Akc. Tow 
Pożyczkowe na za 


Oddział 
Zachodnia 


Łódzk 
3, za 
czerwca Sprzeda 
wane będa przes 
putbliczna licytacit 
zastawy.oznAdczone 
dowodami od Ns, 
"992 da Nr. 10509 
o ile. nie będą: 0- 
płacone od nie! 
procenty da dnie 
16 czerwca r. b 


rocenty pobiera 
się zgóry za | Sz! 
miesjąc i należ: 


inż wpłacać. -9-1 


Kilińskiego 183 


trzeci dom od 
Głównej, 


wenęrycznę i dróg 
moczowych. 
Godz. przyjęć od 
1-5 i od 7—9 w 
Panie od 5—4 
4674—16 


(r. Ludwik Falk 


Choroby skórńe 
weneryczne 


ueczen e Rentgenem 
kwarcową lampą 


przyjm. od 10—12 
t 5—7. 


Nawrot sB 7, 
Telefon 28-07. 


Ur. med, 


Ze liqSONO Wa 


Choroby kobieca 
weneryczne (u ko: 
biet). 
Usuwanie włosów 
z twarzy elektro» 


18 
Ważne dla Pań! 


Znana nauczycielka naucza kroju i 
szycią w przeciągu jednezo miesiąca za 
złotych 45. 

Lekcje prywatne zł, 80. 

Także nauczam bieliźniarstwa gruntowe 
ie systemem wiedeńskim w przeciągu 
jednego miesia art, pod Pd, za 


Grynblat, "Pańska? 8 m. 33, 
Zapisy od 11—12 i 2—5 


Dr. męd. 


stefan Warszawski 


chor. wewn. i przewodu pokarmowego 


Piotrkowska 55 tel, 12-14 
powrócił, 


PENSJONAT 
w ZAKOPANEM 


Pokoje słoneczne. kuchnia wy» 
kwimina, ceny przystępne. Dla mło: 
dzieży troskliwa opieka. Bliższych 
iaformacji udziela pani Lucyna Ze» 
ligsonowa, Pańska 36, tel. 13-80. 
4622—1 


Nauczycielka historji 


z dyplomem wydanym przez M. O. ìi W. R, 
(doktorat filozoficzny oraz B-letnia pra- 
ktyka) poszukuje lekcyj w szkole śred- 
niej w Łodzi. Może objąć kierownictwo, 
Zgl, list: Marja Przedborska, Warsza- 
wa, Sienna 20. 685—1 
bie 


eaaa anaana 

zaklad krawiecki l. „NZedCHAJĄ 
Wschodnia 4 

Mam zaszczyt zawiadomić Sano wną (Kli- 

jentetg, aa Pm najnowsze mode* 

e paryskie, jnkotęż: przyjmęję kostjut 

i palta. Za kostjum zT4ó za oka zł 50, 

60-1 Wykonanie solidne» 


ZOPPOTY. 


Pierwszorzędny damski 


UL 6 Sierpnia 1 |A- Charilambowowa zawiadamia 


lizą. 
1-4 (oprócz 
niedziel), 757—l 


Wielka spredaj 


i Kapeluszy, 


słomiowych 
i tilcowych 


bzapek 


iż pensjonat jej został przeniesiony z 

Wiihelmstrasse 8110 do sąsiedniego do- 

mu ~ 12, Poleca słoneczne nanowo od 

restaurowane pokoje oraz wykwintną 
kuchnię, 


Poszukujemy 


pokoju biurowego, 


umeblowanego, z telefófiem i od- 


i różnych towarów | dzielnem wejściem; w centralnym 


galanteryjaych, 


Wypożyczam 
lindry pa niskich 
cenąch. 


6. Ewajghafł 


punkcie. Zgłoszenia prz jmuje Ad» 
ministracja „Głosu Polskiego” sub: 
756-3 „Dobry punkt”, 


OKAZYJNIE 


Górny Ryne | do sprzedania zupełnie nowy piękny 


Napiorkowskiego 4 
i Rzgowską L. 


NA: WYPŁATĘ 


Manutłaktura 
Galanterja 


Jedwab 
Firanki 
Swetry 


Piotrkowska 37 


(w podwórzu) 
21 — 


Składacz 


maszynkowy 
poszukiwany. Piotr 
ków, drukarnia 
„Adolt Pański? 
718— 


ai |„Amerykan* 


A lay można codziennie od godz. 
6 w, ul. Piotrkowska 48, Dozor- 
7 de | cą wskaże 


Waściciełle domów w Berlinie 
nie marnujcie Waszych domów. 
Jako stąry absolutnie sumięnny kupiec 
z 40 letnfem doświadczeniem, reguluję 
vrii objęciu zarządu długi, obciążenia 
sądowe i państwowe dyłerencje; ewtl, 
udzielam dużych zaliczek, 


25 L. Jacobow:tx, Beriin a: A 


Schützenstr, 70, 9-2 


Otrzymaliśmy wyłączną sprzedaż 


ROWEROW 


firmy „Alcyon* Paryż, oprócz tych po» 
siadamy rowery firm krajowych i zagra» 


x nicznych jak B. S.A. „Ormonde” | inne. 


Ceny i warunki. przystępne. 


m | B>cia Hrzemińscy Piotrkowska 178, 
m ÓW M AA TNMM | | w EE OWĄ. 


KUASA maturyczne 
i uzupełniające 


„Nauka“ 


Posiadacze rowerów! 


Wasze stare nie modne ramy zamienią 
się na najnowsze podług francuskie 


w HraKowie | wzoru, przyjmuje wszelkie reperacje 


uł. Zielona 9 


arzygotowują do matur 
amn. wszelkich typów 
sam naryjnych * do „4 
zam nów z poszczęgó 
ych klas. Nauka ady. 
widualna systemem ko- 
reśpondencyjnym 


Pensjonał 


dla dzieci 


6 |w Poddębinie 


pod Tuszynem. 
Troskliwa opieka, 


jiCeny przystępne. 


Wiadomość; ulica 
Piotrkowska 125 
w sklępie p. C. 

ld 


y ENEAN EE 0 L POELIER EET Z O ANR Maca, 750-1- 


i ziamania. Główna 56 L. Taler 
637 —1 


TANIE KOŁDR 


PUCH i PIERZE 


p 
Wytwórnia kołder 
Z. CHĄDZYŃSKIEJ 
Przejazd 16, 
Geseems s 


Na'lensze zródło zasupu 
Sandałki, skorochody, buciki domo- 


we, pończochy, rękawiczki jest 
i pozostaje 


K. Pefarsilge, Piotrkowska 93 


512-5 


LJ 
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Bez zaliczki na spłaty kltnmiesięcze | | *cjaligt( 
przy cenach Say M j SD APES pS f ; LES o ia) 1 IAISIÓY 
1 "WETPRR WCTT TEAC s SALA FILHARMONII. + fE dni © dd. 1480, 
sm > 2 ONĄU ~ . y J 96, I6 . 
% W e g SCEI > =; Rg Od soboty, dnia 13 czerwca 1925 roku wewn, (płuc serca I: Qgiorki 
mmg == D S Na JE =| Tylko kilka gościnnych występów M1 pora a OBIE" 
© Es = = © bos —— y P 34P 1 z 
3.5 Sa S 8 =g feafru artystycznego “za prsno DL. StATZYŃSM > 
deo BS gua © : A a a A 
© a; Ba > c= A 9—1 £ Jone [i 
maw} TO N ER aag al opri 4 9» dzieci i Ji "et Fl į (i ) 
© EN Ż Ba -2E38 R |" pod dyr. JERZEGO BOCZKOWSKIEGO 5 i põt=5 UT. LONOT ZAWATA (GIT 
vg D Sa a AA (4 Ei z udziałem całego zespołu: Ordonówny, pay 15 Br irfikiowicz 
(ug SE SDE è 0 ką 64 G — Pogorzelskiej, Merlińskiej, Konrada Toma ohirati h 5 
E m. 5 = Ra O > a Z 4 © > dig $ E. Bodo, Lawińskiego, Jarosy'ego, Kru- $ Dee hr. Mantenfiol 
3 ma e Oh 8 A 2 f kowskiego. Olszy i innych, dm oczne. Di, Garliński 
AN — KJ: BĘ "© = Na premjerę wykonana będzie słynna SAW p a cei 
3 BE- ir NE Wielka rewja_p. t eme Dr Hiehl 
T az y LĘ oczne > iehi 
Sa aSr a HALLO! CIOTKA! Bł At, 
s azme DIE, ES ) grana w Warszawie bez przerwy 200 į 9—10 Dr, Fugowshi 
> E NANO razy przy stale wyprzedanej widowni. oe Dr. Skibifski 
3 2 ZĘ = D Teatr „Qui Pro Quo“ przywozi własne de- kobiece | + 


Dowolny wybór najnowszych jedwabi, wełnitp. 


KOMUNIKAT. 


Zawiadamiamy P.P. członków, że w dniu 9 czerwca 


t. b w sali „Kina* naszej Spółdzielni, Sienkiewicza Ne 40, | 4 


6 godz. 5 po poł. odbędzie się zwykłe 


WALNE ZGROMADZENIE 


s następującym porządkiem dziennym! 

Zagajenie Zebranfa przez Prezesa Rady Nadzorczej, 
Wybór ssesorów i sekretarza, 

Odczytanie protokółu ostatn., wain, zgromadzenia, 
Sprawozdanie Zarządu, 

Sprawozdanie Rady Nadzorczej. 

Podział zysków za rok operacyjny 1924. 

Budżet na rok 1925. 

Ustalenie wysokości udziałów, 

Zmiana $$ 5, 7, 15 1 47 statutu. 

10. Wybory uzupełniające do władz Spółdzielni. 

il. Zgłoszone wnioski. 

UWAGA; Wnioski. rozpatrywane będą zgodnie z $ 33 
statutu Spółdzielni, zgłoszone na 7 dni przed walnem zero- 
madzeniem. W razie nledojsoia do skutku w pierwszym ter- 
minie odbędzie się w drugim terminie o godz, 7 wiecz. 

© jsknajliczniejsze przybycie P. P. członków uprasza 


ZARZĄD 
Spółdzielni Pracowników Państwowych 
Komunainych i Społecznych w Łodzi 


2, 


Ppp 


% 
8. 
0. 


4750— 1 


Poszukiwane 


l-2 pokoje 


z osobnerm wejściem. Łaskawe zgłoszenia pod „Cu- 


ul. Narutowicza Ne 59. 


Egzaminy wstępne do wszystkich * klas, 


r, Mar 

Dr. Aifenhoreor 
ar; Czaplicki 

Dr. Altenberge 
skórne i weneryczn Di. Dotkiowiit 
„Z nótc2 1 pór” Dh, Sengiewit 
wia AS Di. SIAWOWCZY! 
ajma | arere DL. Miłodtowski 

Dr. Za:ggki 


koracje, kostjumy, rekwizyty do specjal- 
nie urządzonej sceny w Sali Filharmonji. R 
Początek przedstawień o g. 9:ej wiecz. % 
Sprzedaż biletów, rozpoczęta od dziś w kasie 


$ Sali Filharmonji od godz. 10i pół do 1 i pół $% 
i od godz. 5 i pół do 7-ej wiecz. 4765—1 


4 i pół—5 i pół 
nosa uszu i gardła 
11—12 
nosa, uszu i gardła 
11 półŻ i pół 
nosa, uszu i gardła 
5—6 
skórne i weneryczne 
11—12 


GA iN. S aD n AR 


W 
aa) 


GRAND - KINO 


DZIŚ PREMJERA! 


SobowtórLorda 


Wielki dramat w 6 aktach, W roli głównej: 
Eugeniusz O'Brien iHelena Lindrach 


Nad = a z s La 7 s|płaszcze, gabardimy, bostony. towar w 
zdj Precz Z królk zmi spodniczkami piękne kraty, ryDs, popeliny, Seriy: 
aktualna farsa w 6 aktach. W roli glównej Patachom. | crepe de chime, tafta, mesalina, chermez, 


- t; museline dełeine, jedwabną popelinę. 
Początek o godz. 5, ostatniego o g. 10-ej. S E 


Analizy 
10—5 


Na wypłatę! Najtańsze cenył 
Najwygrdniejsze warunki! 


Polecam dla pań: różne jedv'abie na 


$ 


4776—1 įDla panów: bostony. kamgarny gàbar: 
GAĆ: diny spodniowe. Płótno białę, purpur. 
az adi gk. AAA 
WEZWANIE. rowe, prześcieradła, ręczniki, chusteczki, 
Komisja Sądu Poiubównego przy Centrainem Stowa- erai AAE ÓW kę ia e A 
rzyszeniu Kupców i Przemyslowców Województwa Łódz chy skarpetki krawaty Kołdry pluszo- 
kiego wzywa tirme „Dom EKspedycyjno-.lFiomisowy we, pikowe watowe i duża innych arty- 
ReMord*, Łódź, Piotrkowska öf, po raz ostatni do bez- kitów Leon ubaszkim, ul Kilińskie- 
względnego stawienia się na rozprawę sądową w lokalu n. fpo Nr. 44, Tel 36-48. Firma egzystuje 
stow (Piotrkowska 10) w środę, dnia 10 czerwca r. b. og |od roku 1809 3 3571. 
8 wiecz. w sprawie z pp Menkes, izraelewicz i Faitel. > 7 ~ 
W razie niestawienia się Komisja Sądu Polubownego 


jar 14. e wobec powyższej Firmy art 7 Reg. Sądu oraż 


art, 14 Statutów Stow, i wykreślił Ją z listy członków Stow. 
jak również poda powyższe da wiadomości pub icznej 


or. Leon Szalęrowicz 


Komisja Sądu Polubownego 


Bystre. 


? > przy Cenir Stow Kup ( Przemysl, T 8 
dzoziemiec* do Adm. „Głosu Polskiego“,  4701—1[4765—1 Województwa Łódzkiego, raugutta 5. 
= Akuszerja i choroby kobiece 
Binro PORAD E Z Esti m. imnari oroki od 5—7.. 
TZGECEŃ PRAWNYCH s» WW LDZ A“ || 87Kl. Gimnazium Human. ońskie Powrócił, 
Łódź, ul. Piotrkowska 90, prawa oficyna, I piętro WI E D Z A Wschodnia 62 > = 
Biuro czynne codziennie od 9 rano do 8 wieczorem 29 EE ua ELAN WIFE 
Właściciel biura Antoni Kozanecki rutynowany znawca pra» Eszaminy wstępne do wszystkich klas począwszy L ECZ N l CA : 
wa, dyplomowany na stopień notarjusza, udziela porad: pra- ļf od A” rozpoczną się w czerwcu. Zapisy odbywa- LEKARZY SPECJALISTÓW 
wnych we wszystkich sprawach podatkowych, hipotecznych, g 5 11-23 dziennie. . i Gabinet Dentystyczny 
notarjalnych, spadkowych, majątkowych, dlugów przedwo- ją Się COdZiEnnie. Piotrkowska 294, przy Górnym Rynku, 
ES SEA onych na wojnie, PROZĘ dł ną Dyrektor Telefon 22 b9 
i SY, prywatne umowy, MACZY z języków (—) B. Judelewicz. Chor. wewnetrzne 
obcych, PRZEPISUJE ` h (także tekst rosyjski) 1150—1,30,  4— If, | 
i WYLICZA PODATKI: PRZEMYSŁOWY, DOCHODI N SH UWAGA: Opłała w przyszłym roku szkolnym | lą 2 4—6 H 
i wszelkie inne. 4690—1 || w klasach niższych wynosić będzie 70 zł. kwartalnie. Na 28 M, ptlner l. 
Dla niezamożnych porady prawne bezpłatnie. Choroby dzieci | f p | k 
Wysirzegać się ulicznych doradców i pokątnych pisarzy. Choroby. e i tod 
FT TWE r Jea FUN LAAR RTTP Ww ARE LECZNICA CERA. x 10,50- 11,50 7 $ 
g G4 Chor. Oem M Maibaum 
` —| . í 
= Lecznicy Unitas arall „ZDROWIE, | ogei pióra 
M gardła nosa I, 
Przy GLZNICY NI AS Pusta 19 6, lekarzy specjalistów Meria 
praCBO MIODY LOŚZWRAW ZAŁ || przy ul. Nowomiejskiej 3, (Wschodnia 13) tel. 31-764] | weneryczne Dr, Higwiażgki 
oddział położnicza - ginekologiczny | ||| nerwowe: n- De. Bronistaw Chorrby kobiece | 
Kierownictwo sprawują: 7 mysłowe De RI h g. ERER OA i Się Dr Lithner W 
aż "ER Ą M r. Klozenberg wtorki, czwartki i S0-$| Choroby zebó ; 
jesarzerapecjaliśch s boty 11--12 jamy ustnej  LOk, dent. fitis 
Dr. Aronson Dr. Marynowski |$ {f żołądka i ki- Dr. Aleksander Fg mE Wołyńska 
Dr, Bergson Dr. Mintz k re grypa £ R ore Zęby Szensin karoo s: złote itp 
Dr. Brzozowski Dr. Papierny F fe zie a n pais £ Sie ila niedz 11-12 Wizyty na mieście, Zabiegi i operacje 
Dr, Drybin Dr. Polakowski ) $ Br. koevy „3-5, l niedz. 1-2 Soska o glowodinj: Spi zk: 
Dr. Maczewski Dr. SKibiński tę i Dr. Kon Henryk S 6-8, niedz. 12-1 p i Zk 
1 ieci 1jo-91Js niedz -2 
Cena normalnego porodu — 10-dniowy po- | . dzieci Dr. Scławiejczyk Ark. ,. Se Be niedz, 12 Ę Mi k r f 
byt ma 1 Mosie wea a a poran, s (A > De Masza » Sagi taeae i Miesz Rania 
$ z „ 1/2-27/2 2-12 f1 za JE 
0) AT 5 EJ Er. Prechner „95-67/2, niedz. 9-101/2 8! bl 3 a MY 
Bi zaw SA chirurgiczne Br. Goldman  ,,37/e-41/a niedz. 9-10 AR R ZE zj z 
i > Br. Perlis „11-12 codziennie. Szale: = CANE aa 
, z ` „612-712 codziennie pij Ripp j iotrkow- 
G-klasowe gimnazjum humanistyczne |||osiece mr. kram Z Y2i, nieaz ei ||| PIUFO RUCH”, sa Ne 
ü ś Dr. Eigerowa  „ 1/221» | IZ" 
B | 3 nosa, gardla) Dr. Helman „3.4 niedz. 1-2 
ay iuszu Dr. Rabinowicz „12-2, niedz. 10-1 
ogum fi t rauna skórne iwe-) fr. Falk „3-4, niedz, 9-10 Zakopane 


prócz ósmej, odbędą się w drugim terminie 
dnia 15, 16 i 17 czerwca, o godz. 4-ej po poł. 

Podania przyjmuje kancelarja gimnazjum 
codziennie od 8-ej do 1-ej. 716-3 


RRGIEW ZĘ 5 10E OD TA ZZA UIEDY RAW KTÓ. TF ZEK TAI OAI, TJ EA AALT 
kedaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


WOJ RTRUESEK=| |. | | OU O TIE ODAS 


iji- 5 d y i ) ` r 
oczne Dr. Krausz 7 H | Oi iih Fensionat, Jaworzynka 
: my GJa-$. niedz. 9-11 || Doktorowej Marji Langerowej. 
jj Rentgenolog Dr. Kellsea „67e, miedz, 3-11 N p kode słoneczne. Zdrowa, smacz- 
Wizyty na mieście. ientzenog"af a, Naświełte na kuchnia, 


tania (Lampa kwarcowa). Analizy i zakiegi le” 
karskie. - 
Lecznica czynna codziennie od 9.5 tano dog. 8 w. w nie- 
dsiele i świeta ustawowo przewidziane od d.Śr, do g.2 pp 
WIE TOON "APE AE PE IP TORI OP Ey EEDAN TO OOROENTY IO E a 


Ceny przystępne. 
Wiad. u p.p. Głowackich, Ce- 
gielniana 2, od 4—6 p. p. 779-1 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86, 


Ę 


<> 


tanka I WYChOW, 


'zkoła przygoto: 
i wąwcza Marji 
Wesołkówny ulica 
Piotrkowska X 84, 
przyjmujedzieci od 
lat 7 i gruntownie 
przysposabia do 
szkół średnich, — 
Przy szkole zakład 
treblowski dla dzie 
ciabd lat 4. 20-5-n 
15 poISKie - 
go w zakresie 
4ch klas. Piotr- 
kowska Aż 150, 
702 2. 
4 2U. lekcjach pod 
i! gwarancją, wy- 
ucza praktycznie 
na samodzielnego 
buchaltera bilansi- 
stę wszelkiego roe 
dzaju przedsię- 
biorstw, b, rzeczo- 
Znawca z wyższem 
wyksztalceniem, 
wł. instytutu bu- 
chalteryjno — rewi 


dzielnym instruk- 
cje w sprawach bu- 
chalteryjnych, bi 
lansowych i rewi- 
zyjnych, Informas 
cje: Cegielniana 7, 
zaś od § — 9 wie- 
czór Piotrkowska 
185. 106—2-n 


Kupno | sprzedaż 


piurko dębowe 
U sprzedam oka- 
zyjnie, Różne me- 
bie kuchenne w 
stolarni. Napiór- 
kowskiego Ñ 7, 
(Górny Ryrek), 
655—4-k 


urtowa sprzedaż 
maszyn do Szy- 
cią, Ceny fabrycz- 
ne. Perla i Pomor- 


ski, Piotrkowska, 
Ni 69, w podwó» 
rzu, 40232— 15 

dywany, 


gebie, 
hi tóżka metalowe, 
wózki, kołyski, le- 
żaki, lóżka polowe 
na letniska, poleca 
najtaniej Magazyn 
Mebli W. Romi- 
szowski Piotrkow- 
ska 116,1 p. tront. 
Tel. 21-61. 17-16-k 


teble na raty, 
| garderoby, Sza- 
fy, kredensy po= 
Kkojowe, sypialnia 
zakopiańska, biur- 
ka, odświeżanie, 
zamiany. Stolarnia 
Lubelska 6, przy 
Napiórkowskiego. 

767—1-K 


NSZ” do szy: 
cia, najlepsze 
zagraniczne sprze- 
daje najtaniej. Ro- 
sen, Piotrkowska 
Na 85. 741—1=K 


alto jedwabne w 
8 najlepszym gas 
tunku nowe, mo« 
del paryski, ele- 
ganckie  wykoń- 
czenie, okazyjnie 
sprzedam za 225 zł. 
Piotrkowska me 95, 
m. 15, w niedzielę 
od 1—4-ej; co- 
dzień od 10—12, 
751—1-k 


DSR na raty.— 
Chodkowski, — 
Sienkiewicza 25. 
744—4-K 
rkóry szewckie, 
ð rymarskie, lakie- 
ry, giemzy, Formy 
i przybory szewc- 
kie. Sienkiewicza 
Ne 25, 745-4-k 


„,arsztaty Stolar- 
nu skie nowe ista- 
re Sprzedam oka- 
zyjnie w. stolarni 

apiórkowskiego 
N: 7. Górny Ky- 
nek, 652-4-k 
|a| = IE ZEE Z 
Jęrspek do sprze- 
4 dania. A, Ste- 
fański, Ruda Pa- 
bjanicka.  55-5-k 
CEEE PA ATA 2 SETY 


DONIESIENIA tOM, 


kuszerka Pipiko- 
i wa przyjmuje pa- 
Piotrkowska 
4-10-d 


nie. 
152, m. 14 


Onłoszenia drobne 


Po 10 groszy za wyraz, 


Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraż. Naj- 


5 mniejsze ogloszenie 


zyjnego, Niesamo-“ņ* 


50 gr. 


dministrator do- 
mów, mając 
kilka domów w ad- 
ministracji w śród 
mieściu przyjmie 
jeszcze domy pod 
administrację i za- 
rząd. Oferty Sub, 
„Administrator* do 
„Giłosu Polskiego” 
742—2-d 
eg morzem pen» 
sionat 'w wiosce 
rybackiej; Chału» 
y na półwyspie 
elt, pokoje z Ca- 
łodzjennem utrzy- 
maniem, zdrową 
dobra kuchnia 
warszawska, Zdło- 
szenia przyjmują: 
Różalska, Byd- 
goszcz, Wesoła 14. 
Na miejscu: Tekla 
Budziszówna, Cha- 
łapy, poczta Swa- 
rzewo. 751—1-d 
anatorjum 1 2a- 
klad Wodo-lecz- 
niczy „Salus“ Kra- 
ków, Szujskiego. 
Choroby nerwów, 
serca żołądka 1 je- 
lit, reumatyzm, o0- 


tylość, cukrzyca" 
niedokrewność. 
216—12-d 


zm TPA m A a 
maczne obiady 

f prywatne, Piotr- 
kowska 159. 


amochód CIęŻaTo - 
wy do wynaję- 

Wiadomość: 
ul. Kopernika 8, 
(Milsza),  752-1-d 
jaubiono w sobo- 

tę rano rolkę z 
papierami handlo- 
wemi i sądowemi. 
Znalazca zechce 
ją zwrócić: Prze- 
jazd Ni 48, m. 1, 
za nagrodą, 78-1-d 
| = m me "A 


Lokale, mieszkania 


uży pokój do od- 
l dania. Cegiel- 
niana 8, m, 5. 
762—1-m 
„czyjmiemy SUDlo+ 
p atora na mie» 
szkanie. Przejazd 
N: 706, m, 8,'65-1-m 
ieszkania, poko- 
je, sklepy, pole- 
ca: „Ogdniwo” Sien- 
kiewicza 67. 
175—2-m 
ramochodowe po~ 
U mieszczenie 5 ma 
szyn, warsztat ślu- 
sarski, lakierniczy 
w centrum miastą 
posiadam, mogę 
przystąpić do spól- 
ki przedsiębior- 
stwa samochodo- 
wego. Oterty „Sa» 
mochód* »Głos 
Poiski* _ 745-2-m 
pokoje, kuchnia 
l z wszelkiemi "e 
godami zaraz do 
oddania, „Ogniwo* 
sienkiewicza X 67. 


interesy handlowe 


om murowany do 
j sprzedania, 25 
mieszkań. Krucza 
Ni 25, Dowiedzieć 
można Się u go- 
spodarza 54-1-h 
kiep kupię w śród 
mieściu lub na 
krańcu Ofarty pod 
do Adm. 
37—2-h 
zi, pożyczę 
pod dobrą 
gwarancją, Oterty 
„Głos Polski“ pod 
„Gwarancja“ 
zł. i pracę 
300 swoją włożę 
do dobrze prospe- 
rującego interesu, 
Oferty proszę Skla 
dać do Adm. „Gło* 


su* pod „50005 
—do JU0JU do- 
200 larów poszt- 
kuję dla przeęSię - 
biorstwa tabrycz- 
nego do 6 miesię: 
cy, Zgłoszenia do 
Adm losu" pod 
„K. B., 5000“ 
155—2-h 


LAGODIONE Gokui 


enei Henryk zgu. 
bil dowód 050» 

bisty wyd. w Kali. 

szu. G61—93 


cia, 


4.00 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski, 


